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4 brał dla 'doçhowania.Zamiat 
prawdziwey Religii aż do tego) 
przepowiedzenia Ewangelii, adii: 
wybornym ieft życia ludz 
kiego wzórem, naylepiey 
zgadzałącym fię, z naturą. . 
Widziemy w ich obyczajach 
nayrozumnieyfze fpofoby za 

' radzania potrzebom, zofia: | 
wania fię i życia w fpołe- 

z CY: 98 czeń- 
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czeńfiwie: w nich fię nau” 
czyć możem nmietvlko oby: 
- czayności, ale też polityk! 
1 ekonomii. | 
Wfzelako te obyczaie tąk 
fię od nafzych różnią, ze 
z początku, wftret nam czy- 
nią. Nic niewidziemy u 
Jzraelitów ani tych tytułów 
fzlachetności, anitego mnó- 
ftwa Urzędów, ani tey róz- 
ności ftanów, które fię u nas 
znayduią: Są to tylko Rol- 
nicy i Pafterze, wfzyfcy 
włafnemi pracujący rękami, 
wfzyfcy żonaci, a licznosć 
potomftwa poczytuiący za 
nay więkfze dobro. - Różm- 
ca pokarmów, i zwierząt 
czyftych i rieczyftych, cze- 
fte, oczyfzczenia, zdaia fię 
nam obrządki niewygodne: 
ofia - 


_ 
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- ofiary krwawe, nieprzyiem- 
ne. Z drugiey trony, znaż: 
my; że ten Narod był dobał- 
wochwalftwa fkłonny, Że z 
tey przyczyny czefłomu wy+ 
rzuca na oczy Pifmo świę= 
te jego krnąbrność y zaka= 
mieniałość lerca, że Qyco=' 
wie Kościoła $ maią go za 
lud gruby y cielefny. "To 
wfzyftko złączywfzy ż prze- 
fidem, Że im co iet daw- 
nieyfze, tym niedofkonalfze, 
łatwo w nas wmawia, że 
ludzie ci byli barbarzyńcy y` 
prości, y Że ich obyczaie 
więcey pogardy niż podzi- 
wienia ią godne. 

Z tąd powiękłzey części 
wynika, że Pifmo święte a 
nadewfzyftko Stary Tefta- 
ment, albo rzadkó, albo też 

A2 z 
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z małym pożytkiem czyta- 
ny bywa. Nawet y dobrzy 
Chrześcianie, którzy fię ie- 
fzcze tych niepozbyli prze- 
fadow, odłaczaia fię tą po- 
„wierzchownością  obycza- 
iow obcych. /Wfzyftko bez 
różnicy przyznaia niedofko- 
nałości dawnego Prawa, lub 
rozumieia, iż pod tą karą 
kryią fię taiemnice, których 
oni dociec nie mogą. Którzy 
zaś nie maią dofyć wiary y 
proftoty ferca, gorfząc fię z 
tych powierzchowności fa- 
mym  Pifimem świętym 
wzgardzaią, które zdaie fię 
im pełne rzeczy nikczem- 8 
nych, lubteż złe ztąd czy- 
nia wniofki, dla upoważnie- 
nia fwych- zbrodni. 

Atoli porównywaiąc Izrae- 

litow 
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f pen Joan EL, 


litów obyczaie z obyczaiami ` 
Rzymian, Greków, Egip- 
cyanow, i infzych ftarożyte 
nych Narodów, w haywięk- 
fzym u nas żófłaiących po: 
ważeniu, te uprzedzenia na 
tych miaft nikna.  Widzie- 
my że fię w nich znayduie 
jakaś fzlachetna proftota, lepi 
fza niż wfzyftkie wykwiut= 
, ności, że lzraelitowie mieli. 
to wfzyftka cokolwiek za 
ich ćzafow było dobrego w 
obyczajach innych Narodow, 
a dalekiemi od ich przywar, 


tg nie porównaną mieli nad 
diemi wyżfzość, że wie- 


* dzieli, do czegó życie ludz- 
kie zmierzać powinno, po- 
nieważ poznawali prawdzi- 
wą Religią, która ieft grun- 
tem nauki obyczajow. , 
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m a aa 
W ten Czas bę uczemy 
poznawać, co ieft w ich 
obyczajach odrażającego nas 
fwoią  powierzchownością, 
a co ift nagannego w ifłocie 
fwaiey; co pochodzi, z famey 
odległości niieyfc y czafow, 
bedac z fiebie rzęczą oboięt- 
ną, a coz gruńtu fwotego 
bedac rzeczą dobra, dla tego 
fie nam tylko. niepodoba, że 
obyczaię nalze fą zepfute.. 
Albowiem naywiękfza część 
różnicy. między, niemi. apa- 
mi. zachodzącey, nie z tad 
pochodzi, żeśmy przez Re- 
ligią Chrześciańfką lepięy 0- 
świeceni, „ale ztąd że mniey 
rozfądni iefteśmy. Nie Re- 
ligia to Chrześciańfka wpro- 
wadziła tę nierówność ftanu 
tę pogardę pracy, tę przy- 

r WIą- 
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wiązanie do rozrywek, tę 
władzę niewiaft y. młodzie- 
ży, ten wftręt od życia pra- 
ftego y ofzczednego, które 
nas tak bardzo różnią od 
dawnych ludzi,  Łatwiey 
było z owych Pafterzów y 
Rolników w ich Hliftoryi 
znayduiących fię, u których 
ieniądze w małym zoftawa- 
y fzacunku, a wielkie ma- 
iątki były tak rzadkie, łat- 
wiey mówię było uczynić 
dobrych Chrześcianów , ni- 
żeli z nafzych Panów z na- 
fzey fzlachty, z nafzych Kup- 
ców, i tylu innych pędzą- 
cych życie fwoie w próżnue 
iącym i niefpokoynym ubó- 
ftwie. "To ieft co fię lepiey 
pokaże z obyczajów Chrze- 
ścian które opifzę, opifaš 
wfzy 


$ ORYEZAIE - 
wfzy wprzód obyczaie |zrae- 
litow. 

W refzęia nie zamyślam 
tu czynić pochwały, lecz 
tylko profte apifanie, iąkie 
fa tych  Wędrownikaw któ: 
rzy widzięli dalekie kraie, 
Chcę udać za dobre; caieft 


dobrym, za złe, caieft złym - 


za oboiętne, €g deft- obolęt= 
nym. £ądam tylko po czy: 
telnikn moim. ażeby odła» 
żył na fironę wfzelkie uprze: 
dzenią, a fądził a tych oby: 
eząiąch podług zdrowego ro: 


s 


zumu. Profzę ga żeby pos 


rzucił. zdanią Narodowi y 
. ezafom nafzym zwyczayne, 
a uważał lazraelitow w 
owych cząfow y mieyfę oko- 
lcznościach, w których oni 


żyli; tym fpofokem porów= ` 


Na wW- 


/ 
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nawfzy z nayblizfzemi ich 
Narodami, wnidzie w pozna» 
nie ich ducha y zdania. 
Trzeba albowiem zgoła. 
nie umieć Hiftoryi, żeby nie- 
widzieć wielkiey różnicy, 
którą odległość "ezafow y 
mieyfę w obyczaie wprowa- 
dza. „Miefzkamy w tym 
kram, -w którym niegdyś 
miefzkali Gallowie. Jak bar- 
dza dalecy iefieśmy ad fpa- 
fobu ięh życia, a nawet 
yod tych Francuzaw, któ- 
rzy pięć, lub fześćfet lat 
żyli przed nami. <A y w 
tym, w którym teraz ży- 
iemy wieku, iefiże iakie 
podobieńfiwo między nafze- 
mi, a Turkow, Indyanow, 
| ke oe obyczajami? 
ięc połączywfzy, te róg 
QQ> 


- 
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odległości gatunki, dziwić 
fię niebędziem, że ludzie 
trzema tyfiącami lat wprzód 
nas żyjący w Paleftynie, 
mieli obyczaie; różne odna- 
fzych, owfzem zadziwi nas 
gdy co zgodnego znaydzie- 


a Nirea iednak myśleć, 
że te odmiany fą konieczne 
y zawfze idą równemi fto- 
pniami. Częftokroć Naro- 
dy zbyt blifkie, bardzo fię 
różnią z fobą dla różności 
Religii, i rządu panowania: 
iak teraz Hifzpania y Affry- 
ka, które pod panowaniem 
Rzymianów we wfzyftkim 
fię zgadzały. Przeciwnie 
Hifzpania y Niemcy Wielkie 
teraz do fiebie maią podo- 
bieńftwo, którego za eza- 

fow 


IZRAELITÓW YŁ 
fow Rzymian cale nie mieli. 
Toż famo ieft y wzgłędem 
odległości czafu,. Ci którzy 
nieumieią hiftoryi, ufiyfza- 
wfzy, że ludzie przefzłych 
wiekow byli od nas proftfi 
rozumieią, iż fię świat ca 
raz dofkonali, y że im daley 
wracamy fię w ftarożytność 
tym więcey znayduiemy gru- 
bijanow i nieukow. 

Wfzelakę nie tak należy 
fądzić o krajach, w których 
narody różne, iedne po dru- 
gich miefzkały, Częfte w 
nich odmiany wprowadzały 
nieraz po pomyślnościach y 
polorze, nędzę y profiotę, 
Tak ziemia Włofka ieft te- 
raz w nierównie lepfzym 
ftanie, aniżeli była przed łaę 
ofmfet. Lecz poltąpiwfzy 

QS: - 
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ofmfet lat wyżey, za pier- 
wfzych Cefarzow była da- 
leko fzczęśliwfza, y wfpa- 
nialfza, niżeli teraz. Pra- 
wda, że pofzedłfzy iefżcze 
w górę lat ofmfet, kiedy 
fie Rzym budował, żnala« 
złoby fię tęż ziemię Włofką 
mniey bogatą, y mniey po- 
lorównńą, choć była zbyt zá- 
ludnioną; y imby fię pofte- 
ken wyżey, tym więcey 
y fię ią znalazło ubogą y 
. dziką. Narody małą: fwóy 
wiek w proporcyt, iak lu= 
dzie. _Grecya naybardziey 
kwitnęła pod Alexandrem, 
Rzym pod Auguftem, lzrae- 
litowie pod Salomonem. 
Trzeba więe w każdym Nd- 
rodzie uważać iego początki, 


iego naywiękfzą pomyślność 
-4049 y 


i 


- 
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y fchyłek. My przeto uwa- 
żać będziem Izraelitow w 
całym przeciągu czafu, przez 
który trwali, od powołania 
Abrahama, aż do oftatniego 
upadku lerozolimy.  Jefł to 
przeciąg więcey dwóch ty- 
fięcy lat. Który ia dzielę 
na trzy części, podług różni- 
cy troiakiego ftanu tego Na- 
rodu.  Pierwfzy Patryar- 
chow ; drugi Izraelitow po 
wyjściu z Egiptu, aż do nie- 
woli Babilońfkiey; trzeci od; 
powrótu z tey.niewoli, aż 
do opowiadania Ewangelii. Ko OJ 
Patryarchowie lubo fzla- , Część 
chetnie żyli w wfzelkiey ob- Patryar- 
fitości, wfzelako życie ich chowie. 
było profte y pracowite. 4 
Abraham wiedział całe po „poęno. 


chodzenie {wych Przadkowy ści. 
y 
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i bynaymniey urodzenia fwe= 
go niefkaził; ponieważ fię 
ożenił w familii fwoiey. 
Wielkie też miał ftaranie dać 
'g tegoż famego pokolenia 
żonę Synowi, na którego fię 
zlewały wfzelkie błogofła- 
wieńftwa, przyobiecane mu 
od Boga. znak toż famo 
uczynił ż Jakóbem. 
„Rodzice żyjąc długo, mie- 
li fpofobność wychowania 
fwych dzieci y wprawienia 
ich zawczafu w gruntow= 
ność y fłatek. Abraham 
więcey wieku żył z Semem, 
y mógł fię odeń nauczyć o 
ftanie, w którym był świat 
przed potopem. Nigdy fię 
nieoddalał od fwego Oyca 
Tarefa, a gdy go utracił, 
miał na ów czas lat nay- 
mniey 
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mniey fiedmdzieliąt. lzaak 
fiedmdziefiąt pięć lat dofzedł, 

- kiedy Abraham umarł y iak 
wiemy, nigdy fie także od 
niego nieodłączał. Toż fa- 
mo y o innych Patryarchach 
trzymać należy, ‘Tak dłu- 
gi czas, żyiąc przy fwoich 
Rodzicach, korzyftali z ich 
| doświadczenia y wynalaz- 
' kow. Szli za ich układami, 
utwierdzali fię w ich zda- 
niach y ftawali fie fłateczne- : 
mi y iednofłaynemi w fpo- 
fobie ich życia. Trudno al- 
bowiem odmienić to, co u- 
ftanowili ludzie iefzcze ży- 
iący, a ile ftarcowie utrzy- 
mywali władzę nietylko nad 
młodzieżą, ale też nad fę- 
dziwemi mniey lat maią- 
cemi. 

Pa- 
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Pamięć rzeczy przefzłych 
mogła fie łatwo zachować 
| poż fame podanie ftarców, 
tórzy zażwyczay nidią u- 
e to; co widzieli, 
ub fyfzeli, opowiadać iri- 
nym. Przeto niemieli po- 
trzeby pifma, y to ieft pe- 
wna, że przed Moyżefzem 
niewidziemy o piśmie ża» 
dney wzmianki.  Wfzelako 
zdaie fię być rzeczą trudną, 
żeby tyle liczb, które May: 
żefzwyraża, mogły fię do- 
chować w pamięci ludzkiey, 
Genes v. jako to: lat wfzyftkich Pa- 
Gen. vu. tryarchów od Adama, czafu 
Gen. yni. tego a nie innego początku, 
13.  y końca potopu y miar Arki, 
Gen. vt. Nie widzę ia tu potrzeby u- 
:'6 _ dawania fie do cudu y obia- 
wienia; podobnieyfza jeft; 

że 
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że pifmo było wynalezione 
' przed potopem, iako i in- 
ftraumenta muzyczne, które 
niebyły tyle potrzebne. A- 
toli, choć Moyżefz mógł dro- 
ga naturalną wiedzieć więk- 
fzą część czynow, które fo- 
pifał, my iednak wierzemy, 
że nim powodował Duch 
Święty, ażeby te raczey, a 
nie inne opifywał czyny, y 
żeby ie wyrażał przyzwoi- 
temi flowy. 

Z drugiey ftrony Patryar= 
chowie byli trofkliwi o za- 
chowanie pamięci znakomit-= 
fzych przypadkow przez 
wyftawiania Ołtarzów, przez 
układania kamieni y przez 
inne pamiątki trwałe. Tak 
Abraham pobudował Olta- 
rze na różnych mieyfcach, 

na 
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na których mu fie Bóg uka- ` 
zywał. Jakòb poświęcił 
kamień, który mu w czafie 
fnu o drabinie miftyczney, 
fużył za węzgłowie, i na- 
zwał Galaad kawałek ka- 
mienia użyty za znak przy- 
mierzą iego z Labanem. 
Tego rodzaiu był grób Ra- 
cheli, ftudnia nazwana Ber- 
fabea, i wfzyftkie inne ftu- 
dnie, o których mówi Hi- . 
ftorya Izaaka. Czafem prze- 
ftawali na nadaniu miey- 
P'.Pau- (com nowych nazwifk. .Gre- 
Jan. pof- cy y Rzymianie toż famo 
0 o fwoich mówili Bohate- 
Halic. wach, z których naydaw- 
kb. 5. nieyfi iednegoż prawie cza- 
YA i żyli z  Patryarchami. 
4 77 Cała Grecya pełna była pa- 
miątek, y fam Eneafz, któ- 


rędy 
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redy tylka przechodził w 
Grecyi, Sycylii y Włofzech, 
wfzędzie ie pozofławiał. 

Imiona także Patryar- 
chów były nieiakim rodza- 
iem pamiątek nayprofifzych 
yo . nayzwyczaynieyfzych. 
Zmaczyły one albo iaką ła- 
dkę odebrana od Boga, albo 
co ich narodzenie miało 
fzczegulnieyfzego. A tak 
było to niby Hiftoryą krótką: 
mieli albowiem wielkie ftara- 
nie wykładania fwym dzie- 
ciom przyczyny tych na» 
zwiłk, y niemożna ich było 
nawet wymówić, żeby tym 
famym nieodnówić pamię- 
ci. Ta trofkliwość o potom- 
ności, y ta przezorność dla 
czafów przyfzłych, oznacza 
dufze fzlachetne y wielkie. 

B2 Pa- 


N 
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Patryarchowie byli zu- 
pełnie wolnemi, aich fami- 
lia nieiakim małym Pań- 
'ftwem, którego Ociec był 
na kfztałt Króla. Bo na- 
czymże zbywało Abraha- 
mowi, ztego co czyni Mo- 
narchów , ieżełi nie nafa- 
mych tylko próżnych tytu- 
łach, y uprzykrzonych o- 
brządkach 2 Nikomu niebył 
podległym, Królowie czyni- 
li z nim przymierza, pro- 
wadził woynę, y zawierał 
pokóy, gdy mu fię podoba- 
ło. Kiążęta fzukali z fprzy- 
mierzania fię z lzaakiem, 
a Izrael, Jakòb, y Ezaw u- 
trzymali fie w teyże niepo- 
dległości. Nietrzeba więc, 
żeby imiona przewodzili nad 
nami, ani należy mieć A- 

bra- 
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brahama za mnieyfzego od 
„Amfarela, albo Abimeleka, 
` przez to, że pifmo nienazy- 
wa go Królem, iak tam- 
tych. Uchodził on bez wąt- 
pienia za iednego z tych! 
czterech Królów, których 
zwyciężył woyfkiem domo= 
wych flug, fwoich, y pefił- 
kiem tych trzech fprzymie- 
rzeńców. Naywiękfza iefrGen. xty. 
różnica: że on nie zamykał 
fię między murami, iak 
tamci, y że Pańftwo iego' 
fzło za.nim wfzędy, gdzie: 
"mu fię obozować podobało. 
Cokolwiek mamy Hiftoryi 
"wiary godnych, wfzyftkie' 
nam pokazuią, że owych 
czafów, nawet na wfcho-' 
dzie, Królewftwa były zbyt: 
aem h „ @w innych kra- 

iach 
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iach daleko iefzcze późniey: 
mat OŻ famo znayduiemy. 
LIL. Bogaćtwa  Patryarchów 
era Y zależały fzczegulniey na by- 
"wy: dlętach. Zapewnie 'Abra- 
ham miat ich wiele, kiedy 
fie adłączyć mufiał od Lota. 
wnuka fwego, z przyczyny, 
że ziemia wyżywić ich nie- 
Gen.xxr mogła. Jakòb miał ich 
&„ wielką liczbę przy fwoim 
TEN. 
xxx powrócie z Mezopotamii, 
16. łe. ponieważ darował Bratu 
fweiemu Ezawowi różnego 
rodzaju bydłat fztuk 590. y 
na tym mieyfcu widzieć fię 
daie, iakie oni bydlęta cho- 
wali, to ieft: kozy, owce, 
wielblądy y ofły. Nie mieli. 
zaś am wieprzów, ani koni. 
Dla tego. to trzód mnóftwa. 
tak bardzo. u nich były: fza- 
CQW= 
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cow ne ftudnie y fteki w kra- 
iu, w którym niebyło rzeki 
prócz Jordanu, a defzcze 
bardzo rzadko padały. 

Mieli też fwoich niewol- Gon. xiv. 
ników , których Abraham 24. 
mufiał mieć wielką liczbę; 
ponieważ z tych, którzy fię 
u niego porodzili, y których 
on fam wyćwiczył, uzbroił 
do trzechfet ośmnaftu ludzi. 
Miał też zapewnie w pro- Gen. xm. 
porcyi dofyć dzieci, ftarców, a. 
żon niewolniczych, y nie- 
wolników kupionych. Czy- 
tamy, że zapowrótem fwo- _ 
im z Egiptu był bogatym w 
złoto y frebro.  Braxoletki 
y zaufznice, które fługa ie- 
go Elizaar dał od niego w 
upominku Rebeca, ważyły 
fześć uncyi złota, a naby- 

cie 


Gen. 
RXYVLI, 


237. 
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cie grobu iego pokaznie, że 


pieniądze iuż na ów czas 
były w używaniu. Zaży- 
wali też balfamów woannych 
y fzat drogich, cofię poka- 
zuie z odzienia Ezawa, 
którego użył Jakòb, dla o- 
debrania _błegofławieńftwa 
od fwego Qyca. 

Przy tych wfzyftkich do- 
fiatkach byli. bardzo, praco- 
witemi, zawfze w polu mie- 
fzkali pod namiotami, od 


_mienialjąc mieyfce podług 


wygody pafiwilk, a zatym 
mulek ezęfto fiedlifka od- 
mieniać, częfto być w po- 
dróży ; ponieważ z tak wiel- 
kim mnóftwem ludu y bydła 
niemogli: fie długo na'iednym 
mieyfcu bawić. Czynili to: 


nie'żeby nie mogli byk pos 


Mie- 
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miefzkania dla fiebie budo- 
wać, tak iak inne tego fa- 
mego kraiu Narody; ale że 
fie im bardziey podobał ten 
zycia fpofob, który bez wat- 
pienia ieft naydawnieyfzy, 
gdyż łatwiey namioty roz- 
bić, niż domy zbudować, y 
zawfze za naydofkonalfzy 
miany, ile mniey ludzi do 
ziemi przywiązuiący. Prze- Hær. xu 
to lepiey wyrażał ftan Pa- 7 5 
tryarchów, którzy na tey 
ziemi miefzkali tylko iak 
Pielgrzymi, czekaiąc obiet- 
nie Bofkich maiących fię do- 
pióro po ich śmierci wypeł- Gen. w. 
nić. Pierwfze miała wy-'7:*!* 
budowane były przez ludzi 
' złych Kaina y Nemroda. 
Oni to pierwfi zamknęli fie 
w twierdzach dla uniknię 


Gen. 
XLI. 5. 
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nia kary za fwe zbrodnie, y 
dła wyrządzania bezkarnie 
nowych; ludzie zaś poczci- 
wi żyli bez obrony, y bez 
naymnieyfzey boiażni. 
Nayprzednieyfza zabawą 
Patryarchów było pilnowa- 
nie trzody. Widzieć fię to . 
daie z caley ich Hiftoryi, y 
z wyrażnego Synów „Jakó- 
ba oświadczenia, które u- 
czynili Królowi Egipfkiemu. 
Chociaż Rolnictwo ieft nie- 
winne; dofkonalfze atoli teft 
życie Pafterfkie. Pierwfże 
było podziałem Kaina, dru- 
gie Abla. Zycie Pafterfkie 
ma cóś proftfzego, cóś fzla- 
chetnieyfzego, mniey wy- 
ciaga trudów, mniey przy- 
wiązuie do ziemi, a wfze- 
tako wiekfze przynofi po- 
żyt- 
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zytki. Stary Kato więcey 
fzacuie zyfki Pafterfkie, ni- Rufiica 
żeli rolnicze, które przekła- 
da nad wfzyftkie inne wzbo- 
gacenia fié fpofoby. 

Sprawiedliwe wymówki, 
któremi fię Jakób na Labana 
żalił, dowodzą, że Patryar- 
chowie pilnie podeymowali 
tę pracę, y bynaymniey fa- 
bie w niey niefolgowali. 
Służyłem ci przez lat dwa- Gm. 
dziescia mówi, wytrzymutąc *xxt 40- 
wfzelkie przykrości czafów, 
anofząc upał dnia, a zimna 
nocy, nawet fnu fobie mies 
pozwalaiąc. Można fądzić Gen. 
o.pracy męfzczyzn z pracy xxiv. 15, 
niewiat. Rebeka bardza © 
daleko chodziła po wode, y *** > 
dzwigała ią ną tamionach. 
fwoich, Rachela PA 
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fama trzódy Qyca fwego; 
ani urodzenie, ani pięk- 
ność nieczyniły ich delikat- 
nieyfzemi od innych. Tę 
pierwiaftkową proftotę przez 
długi czas potym zachowy- 
wali Grecy, których my o- 
byczayność ( y fłufznie, ) 
w naywiękfżym mamy po- 
ważeniu. Homer wfzędy nam 
iey opifnie przykłady, a ry- 
my Pafterfkie ią famą za 
fwoig maig zafadę. Jakoż 
w Syryi, Grecył, y Sycylii 
więcey, iak w tyfiąc pięcfet 
lat po Patryarchach, byli 
ludzie: znakomici Pafterfkim: 
bawiący fię życiem, y w 
tey wielkiey: tego gatunku! 
życia fwobodzie,. y wefoło-' 
ści, którą owe piękne tchtig 
ra 
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kraie, przyiemne y miłe Pa- 
fter fkie fkładali piofnki. 

Co do pokarmów y innych 
życia potrzeb, Patryarcho= 
wie cale niebyli wykwintne- 
mi. Można miarkować z 
foczewicy od Jakóba ugoto- 
waney, która tak bardzo 
Ezawowi zaoftrzyła -apetyt, 
fakie ich były potrawy zwy- 
czayne; a o bankietach 
wfpaniałych, możem miar- 
kować ztego, iak Abraham 
paca! trzech Anio- 
ów. Traktował ich ciele- 
ciem, chlebem świeżym, ale 
w popiele upieczonym, ma- 
flem, y mlekiem. Zdaie fię 
że mieli iakieś przyfmaki: 
ponieważ Rebeka dogadzać 
nim  Izaakowi ufiłowała; 
Lecz tę delikatność może 

wy- 


Iv. 


Ofzczę* 
dność. 

Gen. 

XXV. 49. 


Gen. 
XVIHA 


6. We, 


Gen. 


XXVII. Q. 
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wymówić Jego wielka fẹ- 
dziwość.  Przyfmak ten 
fkladał fie z dwóch kožlat, 
a Abraham dał Aniołóm ca- 
łego cielca, y chleba z trzech 
miar maki, co wynofi na 
pięćdziefiat pieć funtow na- 
fzey wagi.  Ztad wnofić 
można, iż oni iadali wiele, 
równie dak y pracowali, 
może też byli. więkfzego 
wzroftu podobnie, iako y 
dłużfzego życia. Grecy ro- 
Odyjs:14 zumieli, że za czafów Bo- 
haterfkich ludzie byli wiekfi, 
a Homer opifuie, że iadali 
bardzo wiele, kiedy Eume- 
nes przyimował Ulffefa, 
kazał dła pieciu ofòb zgoto- 
wać pięcio letniego wieprza., 
Bohaterowie Homera fa-. 
mi fobie ufluguią wzwy- 

czay- 
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czaynych życia potrzebach, 


Widziemy, że toż czynią y 
Patryarchowie. Abraham 
tyle ffug maiący, y prawie 
ftoletni, fam przynofi wodę 
dla omycia nóg tym Bolkim 
gościóm, fam nagli żonę do 
upieczenia dla nich chleba, 
fan potrawy rozrządza, 
fam im ufluguie. Daymy, że 
w tym zdarzeniu gorliwość 
iego była mu pobudką do o- 
kazania gościnności, lecz y 
w całym życiu fwoim za- 
wfze fię podobnie fprawo- 
wał. Zaifte kto mógł przy- 
mufić Jakoba, żeby fzedł 
do Mezopotamii fam ieden 
piefzo, z kiiem tylko w rę- 
ku, y podeymował więcey 
dwóchfet mil ( 2 )y po- 
dróż? 
(a ) Francuzkich. 


Gen. 


XXXII. MN. 


Gen. 
XXXVII. 
15. 
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dróż? ( tak bowiem było 
daleko z Betfabei do Hara- 
nu, ) kto mówię mógł go 
do tego przymufić, ieżeli 
nie chwalebna proftota, y 
iego miłość ku pracy? a 
tak zafypia gdzie go noc za- 
pada, kładąc kamień za- 
miaft podufzki pod głowę. 
Kocha ferdecznie Józefa, 
nie przeto iednak żałuie po- 
fyłać go famego z Hebron do 
Sychem na dobry dzień po- 
dróży odległego, fzukaćbra- 
ci, których Józef niezna- j 
lazłfzy kończy daley fwą 
podróż, więcey niż przez 
dzień cały, a to wfzyftko 
na ten czas gdy iefzcze nie- 
miał, iak tylko lat fzefna- 
ście. 

Dla tego to zaifte profle- 

go 
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go y pracowitego Życia do- 
chodzili do wielkiey Tędzi- 
wości, y tak fpokoynie ua 
mierali. Abraham y Izaak, 
prawie po dwieście lat żyli: 
inni Patryarchowie, któ 
tych wiek ieft nam wiado- 
my, przynaymniey lat fto 
przeżyli, a żadney wzmian- 
ki niema, żeby kiedy choro- 
wali przez całe Życie tak 
długie. Ofłabiony, umarł w 
fzczęśliwey ftarości dni peł- 
ney. Oto iak śmietć ichgyy, ta. 
wyraża Pifmo. Naypierwfzy 
raz wzmiankowano o leka- 
tzach w ten czas, gdy fie mò- 
wi: że Józef rozkazał fwoim 
naballamować ciało fwego, 
Oyca. To było w 240 wat 
y wielu Pifarzów Egip- 
C cya- 
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cyanóm przyznaią wynald« 
zek umiejętności lekarikiey. 
W niemnieyfzym mam 
podziwieniu Patrydrchów, 
wzlędem żon wftrzemięźli-- 
wość, gdy fię zafłanawiam 
nad ich wolnością wielożeń - 
ftwa, y pragnieniem licznego . 
p. Au. potomftwa. Abraham, które- 
guj. xvı. mu Bóg przyobiecał, że miał 
Civit, a5. być QOycem  niezliczonego 
ludu, maiac żonę niepłodną, 
Gen. xy, niemyślił bynaymniey, o 
s. o wzięciu drugiey, y ułożył był 
u fiebie zoftawić fwe dobra 
naypierwfzemu z flug fwo- 
ich, aieżeli druga żonę przy- 
brał, to z ręki pierwfzey, y 
ea x w ten czas, gdy iuż miał 
© ‘Jat ośmdziefiąr y fześć. 
Nienależy wnofić, że om 
był iefzcze młodym w pra- 

por- 
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porcyi fwego życia , któ- 
rego było lat fto fiedmdzie- 
fią y pięć; ponieważ w lat 
trzynaście potym Orn, y Sara 
dziefięć lat od niego młód: 
fza, fa poczytani za fędzie 
wych, y śmiali fie, iakby 
ż cudu niepodobnego doWia: 
ry, gdy im Bóg obiecywał 
Syna. lubo Abraham iuż 
był w zgrzybiałym wieku, 
y ehocidż wielkie miał pra: 
gnienie widzieć Izaaka Syny; 
nieożenił go iednak prędżey; 
aż w roku czterdzieftym, y 
choć Robeka przez dwadzie: 
ścia lat była niepłodną, y 
dwóch tylka przy iednym 
zleżeniu miała Synów, wize: 
lako Izaak nigdy niemiał żo= 
hy drugiey, | arów 

Prawda iet: że Jakòb 

Ca miał 


Gen: 
zy H 


Gén: 45. 
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miał razem dwie żony y 
dwie nałożnice, ale potrze- 
ba uważać, iak fię to ftało. 
Miefzkał przy Qycu do lat 
fiedmdziefiąt fiedmiu, czeka- 
iąc owego wielkiey wagi bło- 
gofławieńftwa, które mu na- 
leżało z uftąpienia brata ie- 
go. W tym wieku myśli o. 
ożenieniu; profi o Rachelę y 
dopióro ią po wyfługach fie- 
dmioletnich otrzymuie. Ze- 
ni fię więc w lat ośmdziefiąt 
y cztery. Daią mu Lię prze- 
ciwko woli iego: bierze ią, 
aby iey niezoftawił w niefła- 
wie. Aże niebyło prawa za- 
kazuiącego  wielożeńftwa, 
ani broniącego żenienia fię 
razem z dwóma fioftrami, 
bierze y tę druga, z którą fię 
ożenić przyobiecał. Fa wi- 
dząc 


Gen. xxx. 
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dząc fie być niepłodną daie. 


mężowi fwoiemu niewol- 
nicę, żeby zniey mógł mieć 
potomftwo. Był to nieiaki 
rodzay przyfpofobienia, uży- 
wany tamtych czafów. Y 
fioftra iey uczyniła toż fama, 
żeby mieć więkfzą familią, 
Z tego wfzyftkiego S. Augu- 
ftyn czyni taki wniofek. Nie 
czytamy, żeby Jakob profit o 
` więcey żon, iak tylko 0 iedną, 
ani, żeby używał infzych, bez 
ściłego zachowania praw 
wierności małżeń/kiey. My- 
śleć też niepotrzeba, żeby 
wprzód miał inne żony, bo 
zacóż by onich niewfpomnia- 
no tylko otych oftatnich? 
Nie zakładam iednak fobie 
ufprawiedliwiać w tey: mie- 
rze wfzyftkich Patryarchów, 


Ł9.Civit, 
5%. 


Gen. 


XXXVIIT, 
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Hiftorya Judy, y Synów iego 
aż nadto nam pokaznie prze- 
ciwne przykłady. Chcę tylka 
wnofić, że nienależy ofkar- 
żać o niewftrzemiężliwość 
tych, których Pifmo kładzię 
w poczet Świętych; bo wre- 
fzcie iuż ywowe czafy aż 
nadto ludzie byli zepfuci. 
Faki wiec w ogulności 
był pierwfzy ftan ludu Bo: 
żego, Wolność wielką bez 
żadney inney zwierzchności 
krom tey, którą miał Ociec 
rządząc iak Monarcha famo- 
władnie familia fwoią; ży- 
cie naturalne y wygodne we 
wfzelkiey obfitości rzeczy 
potrzebnych, y wielką po- 
garda zbytków, przy pracy 
uczeiwey, ftaraniu, y prze- 
myfłach bez niefpokoyności 
y 
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y ambicyi. Podźmyż terąz 
do drugiego ftanu lzaelitów, 
który fie zaczyna od wyiścia 
ich zEgiptu, a kończy fię na 
niewoli Babilońfkiey. Trwał 
on więcey lat dziewięciufet, 
a naywiękfza część Kiag 
świętych da niego fię ściąga, 

Chociaż ten Naród iuż vV. 
bardzo był liczny, zawfze Paki sy 
go iednak nazywano Syna {5s 
mi Izraela: ponieważ ie- ich fzla- 
fzcze tylko iedną był familią. chetność. 
Podobnie mówiono, Syna- 
wie Edoma, Synowie Moaba, 

tak o innych Narodach, Xenopus 
Jakoż wfzyftkie te Narody Cyrop. 
-re - - „ Demofih. 
iefzcze niebyły pomiefzane; n q.; 
kóżdy znał fwóy początek; mocr: in 
kóżdy miał zachwałę zacho- Lepin, 
wywać imie Auktora fwego. © 3; 

II S 1 pe 
Ztąd wynikać zdaie fię, że 
na- 
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nazwifko Synów było u fta- 
rożytności brane za pewny 
Narod, lub zanieiaki rodzay 
ludu. Homer częfto powta- 
rza, SynowieGreccy, Syno- 
wie Troiańfcy. Grecy mò- 
wili, Synowie Medyceńfcy, 
Synowie Gammarieńfcy.. U 
żydów Synowie wfchodni fa 
ludzie na wfchodzie miefzka- 
iacv. Synowie Baliala fa lu- 
dzie źli, Synowie łudzcy, 
albo Synowie Adama ieft Na- 
rod ludzki; a w Ewangelii 
czefto czytamy: Synowie 
świata, światła, ciemności; 
nawet Synowie Oblubieńca 
zatych, którzy fie na wefelu 
znayduią.. > 
Gen. Izraelitowie byli podziele- 
*xx. 16. ni nadwanaście pokoleń. Po- 
dobnież dwanaście pokałeń 
| by- 
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było u lzmaelitów, y dwa- 
naście uPerfów. Lud Ateń- 
fki z początku fkładałfie z 
czterech pokoleń, potym go 
podzielono na dziefieć, któ- 
rym nadano imiona dziefię- 
ciu Bohaterów z tey przy- 
czyny nazwanych Eponimo- 
wie, których pofagi wyfta- 
wione były na publicznych 
placach, Rzymianie także 
dzielili fię z początku na trzy 
lub cztery pokolenia, potym 
pomnożyli fię aż do trzy- 
dzieftu pięciu, których do 
_ tego czafu iefzcze wiemy na- 
zwiika. Lecz te Atenczyków 
y Rzymian pokolenia, były 
fkładane z różnych zgroma- 
dzonych familii, dla zacho- 
wania porządku w zgroma- 
„dzeniach, y w dawaniu kre- 
fek, 
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fek. A zaś Izraelitów były 
naturalnie podzielone, za- 
wieraiące dwanaście wiel- 
kich familii, pochodzących 
od dwunaftu braci. Z wiel- 
ką oni trofkliwością zacho- 
wywali fwoie pochodzenie. 
a całe pochodzenie  Przod- 
kow fwoich aż do Patryar- 
chi fwego pokolenia wie- 
dzieli, zkad łatwo im było 
dóyść aż do pierwfzego czło- 
wieka. Przeto prawdziwie 
byli bracia, toieft: krewnemi 
podług wyrazu ludzi wfcho- 
dnich, y prawdziwie fzla- 
chtą, ieżeli kiedy ludzie na 
ziemi byli fzlachetni. 
Zachowali czyftość krwi 
fwoiey, ftrzegąc fię, iako y 
ich Qycowie, wchodzenia w 
związki z Narodami przeklę- 
temi 
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temi pochodzącemi z Chanaa- 
na. Nie widzę bowiem, że- 
by Patryarchowie unikali ła- 
czenia fię z innemi Naroda- 
ini, y z niemi tylko iednemi 
Prawo wyraźnie zabrania 
małzeńftwa. Ich familie by- 
ły mieyfcowe, y dopewnych 
ziem przywiązane, gdzie 
przez dziewięć fet lat cią- 
giem miefzkały, o którym 
tu czafie mówiemy. Owoż 
ia fadzę, że mielibyśmy fa- 
milią za bardzo fzłachetną 
któraby tak wyfokie wywio- 
dła fwoie pochodzenie, bez 
związku zkrwia mniey fzla- 
chetną, y bez odmiany mie- 
fzkania. Mało iet takich 
Panów w Europie, którzy- 
by na ftronę urodzenia fwe- 
go mogli mieć takie wywo- 
dy ai Ca 
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Co nas w tey mierze za- 
wodzi ieft to: że niewidzie-` 
my ulzraelitów tytułów po- 
dobnych tytułóm  nafzey 
fzlachty. Kóżdy fię nazywał 
poproftu imieniem fwoim, 
lecz ich imiona, iako naprzy- 
kład imiona Patryarchów, 
znaczyły wielkie rzeczy. W 
naywiękfzą ich część wcho- 
dziło imie Boga y było to ni- 
by modlitwa fkróconą. E- 
liafz, y Ioel, fą to nazwifka 
złożone z dwóch imion Boga 
różnym fpofobem złączone. 
Jozafat y Sefatiafz, znaczą 
Sąd Boga. Jozedek y Sede- 
cyafz iego fprawiedliwość, 
Johanan czy Jan z Hananii 
iego miłofierdzie, Natanael, 
Elhatan, Jonatan, y Nata- 
niafz wfzyftkie te cztery 

imio- 


] 
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imiona znaczą Boga danego, 
czyli dar Boży. Czafem 
imienia Boga dorozumie- 
wać fię potrzeba, iako w 
tych nazwifkach Natan, Da- 
wid, Oza, Ezdra, albo E- 
zdrafz. Można to widzieć 2 
tych imion Eleazar, Oziel, 
Abdiafz, w. których imie 
Bofkie wyraźnie iefłt umie- 
fzczone. Niektóre z tych 
imion były oznaczaiące ta- 


Aemnice, y zawieraiące Pro- 


roćtwa, iako to: Jozue czyli 
Jezus, y te które z Bofkiego 
rozkazu Ozeafz, y lzaiafz 
nadali $ynóm fwoim. Infze . 
na koniec imiona oznaczały 
pobożność Rodziców, czego 
widziemy przykłady w na- 
zwiłkach braci Dawida y Sy- 
nów iego. 
Otoż 
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Otóż iakie fą imiona, któ- 
te dla niewiadomiości języka 
Hebrayfkiegóo, tak fię nam 
grube być zdają. Nie więcey 
że one ważą, niżeli tytuły 
któremi fie zafzczyca fzla- 
chta nafza? ImionaGreckie, 
których fkład zdaje fie nam 
być milfzym fą tegoż fame- 
go rodzaiu. Wielka ich część 
fkfada fię ż imion ich Boż= 
ków, iako: Diodor, Diogen; 
Hermodor, Hefeftion, Ate- 
niafz, Artemifa. Więcey ie- 
fzeże pochodzą ź przywiąza= 
nia do iakowego ćwiczenia; 
mianowicie iazdy koniiey. 
Takie fa Filip, Damazyp, 
albo Hipodomiiafz, Hegezyp; 
Hipomedon. 

' Częftokroć dodawana 
imie Oyca, bądz dla uczytiies 

N NIA 
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nia różnicy, badź dla za- 
fzczytu, bądz też dla poka- 
zania, że Ociec był mężem 
znakomitym, y podobno Sa- 
lomon ten zwyczay miał 
przed Oczyma, gdy mówił, 
że Qycowie ją chwałą [wych 
Synów. Widzieć w Home- 
rze, iż Grecy także brali 
fwych Oyców imiona zą 
znak chwały. Czafem też 
za nazwifko używano imie- 
nia Matki, ofobliwie gdy 
wiele żon miał Ociec, lub +. Par, 
gdy Matka była zacnieyfzą, 1. 16. 
"Tak Joab y Bracia iego za- 
wfze fię zwali Synami Sar- gerem, xi, 
wii, „która była Sioftrą Da- 
wida. Jeśli niedófyć ozna- 
czyć mogło imie Qyca, do- 
dawano iefzcze imie Dziada 
naprzykład: EWIE pA 

ii 


Prover. 
XYM. 6. 
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Ahikana, Syn Safana. Y ta 
ieft przyczyna tego- ciągu 
imion, który fię nam tak 
nudnym być zdaie. Czafem . 
albowiem tym fpofobem po- 
fteępowańo do imion Dziada, 
y wyżey. Nie kiedy brano 
nazwifko Głowy iakiey fá- 
milii fzczegulney, Miafta, 
Kraiu , lub: Narodu, ieżeli 
którzy pochodzili z cudzo- 
ziemców, iako Uria Heteeń- 
fki, Enam Jebuzeeńfki. 
Grecy nie mieli innych na- 
zwiłk, prócz nazwifk Oyca 
y kraiu fwego. Rzymianie . 
mieli nazwifka familii, do 
których przydawali tylko 
znaki wielkiego iakiego u- 
rzędu, lub też iakowego fla- 
wnego zwycięftwa, atoli w 
publicznych aktach, zawfze 
Oy- 
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Qycowfkie kładli imie. Wie: 
le Europeyfkich Narodów do 
tych czas iefzcze tego fię 
trzymaią zwyczaiu, y wiel- 
ka liczba nafzych nazwiłlk 
pochodzą od włafnych imion 
Dyców, które żoftały przy 
ich potomkach. Co do tytu+ 
łów Panów udzieliych, tym 
niema więcey nad lat fiedm= 
fet, ile fię lat liczy, y famym 
tego gatunku Pańftwóm, 
Nietrzeba fię dziwić czytdiąć 
w Piśmie, że fię nazywa Da. 
wid Synem lzaiafza, Salo: 
inon Synem Dawida, tównie 
iak gdy czytamy w Pifa- 
tzach Greckich, że Alexan= 
det zwie fig Synem Filipa, 
Ptolomeufz Synem Lagufa. 

Naypierwfza / znakóńniź 
tość, którą u Izraelitów czy: 
niło 


+ 
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niło wrodzenie, była Lewi- ' 
tów y Kapłanów. Całe po- 
kołenie Lewi zoftałó poświę- 
cone Bogu, y nic mu fie in- 
nego niedoftało w podziele, 
prócz dziefięcin, y pierwiaft- 
ków, które od wfzyftkich 
innych Pokoleń dawane int 
były. Z pomiędzy wfzy- 
ftkich Lewitów fami tylko 
potomkowie Aarona byli Ka- 
płanami. Prości Lewitowie, 
należeli do innych ufług Reli- 
gii, iako to: do śpiewania 
Pfalmów, pilnowania Arki, 
Ge. y nauczenia ludu. Dwoie in- 
=. ne Pokolenia były także do- 
-~ fyć znakomite. Nayfławniey- 
fze zawfze, y nayliczniey- 
fze było pokolenie Judy, z 
którego Królowie, y' fam 
Meffyafz podług ię za 

! zt 
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Aj a = NL 
Jakoba miał fie narodzić. 


Drugie ponim mieyfce trzy= 
mało pokolenie Efraim ź 
przyczyny Józefa. W każ- 
dym pókołeńiu miano wzgląd 
na linie ż pierworodnych po= 
chodzące, y na Głowy kóż- 
dey familii. To było pobud- 
ka, że fię Saul zdziwił nad u+ 
fzanowaniem, które mu czy- 
nit Samueł. fzaliż ia niere- 
Jiem z naymnieyfzego pokole- 
mia Feraelfkiego? a familiä 
moia iżaliż nieteft ofłatnta tÈ 
pokoleniu Benismina? | 
Sedziwość także w wieł: 
kim była poważeniu, aimie 
ftarca w Piśmie pofpolicie a= 
znacza godność. Jakoż fa 
tylko wiek, y doświadczenie 
mogło udoftoynić ludzi, róż 
Wale fzlachetnych, prawie 
D3 ró: 


Reg. w: 
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równie maiętnych, iednako= 
wym  fpofobem wychowa- 
nych, y iednemi bawiących 
fie pracami. 

VI. Nie widze bowiem u ÍĪzrae- 
Zabawy. litòw żadnych doftoieńftw, 
Rolni- któreby iednych od drugich 
dawo * 3. ; 

różniły. Poczawfzy od Gło- 
wy Pokolenia Judy, aż do 
oftatniego Potomka Benia- 
mina, wfzyfcy byli Rolnicy 
y Pafterze, fami fwych trzód 
pilnuiący. Starzec Gabaeń- 
fud.v. fki, u którego nocował Le- 
16. wita, którego żona zofiała 
zgwałcona, powracał wie- 
czorem od pracy z pola, gd 
4 at go do fiebie na zad iye we 
Gedeon fam młócił zboże 
fwoie, gdy mu powiedział 
Aniol, że miał lud ofwobo- 
dzić z niewoli. Ruth zyfka» 
ła 
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ła u Boofa względy, zbiera- Reg:x!-5. 
iac kłofy w czafie żniwa. 

Kiedy Saul odebrał wiado- 

mość o- niebeśpieczeńftwie, 

w którym zoftawało miafto 

Jabe w Galaat ; w ten czas 

orał parą wołami, chociaż 

był Królem. Wie kóżdy, że Res. x 
Dawid paf owce, gdy Sa- ** 
muel pofłał fzukać go, dla 
namafzczenia go na Króla, y 

Że zawfze powracał do fwo- 

iey trzódy, będąc wzywany 

od Saula, aby mu grał na ar- © 

fie. Potym iak zoftał Kró- z. Reg. 
lem, iego Synowie z wiel- xvu. 5. 
ką uroczyftością obchodzili pk 
dzień, którego fwe ftrzygli 4. R- 
owce. Elizeufz orał iednym xix. 19. 
z dwunaftu pługów -Qyca 3: Reg. 
fwego, kiedy był do Proro- """* 
ćtwa powołany, a 55 

. tò- 
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którego on wikrzefił, zacho- 
rował żnąc zboże z (węinz 
Qycem: maż Judyty, choć 
bardzo bogaty, w podobney 
pracy doftał choroby, z któ- 
qey umarł. Pifma pełne ieft 
takich przykładów. 

"Fo ieft bez watpienia, co 
maybardziey wfiręt czyni 
nieznającym  ftarożytności, 
y niefzacuiącym tylko. fwę 
właśne obyczaie. Gdy, fię im 
mówi o Rolnikach, y Pafe- 
rzach, wyfławuią fobię w: 
myśli proftych wieśniaków, 
- prowadzących życie przy- 
kre, y nudne, w kiedofiatku 
y ubóftwie, ludzi wzgagdzo- 
nych, bez ferca, bez fpania- 
łości, umyfłu, bez edukacyi. 
Nieuważaią, że pafi wieśnia- 
cy dlatego fa nędzni, iż fą 

iak 
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iak niewolnicy, wlzyftkich 
innych ludzi,’ niepracujący 
na fwóy włafny pożytek; ale 
dla doftarczenia  wfzelkich 
potrzeb tym wfzyfikim, któ- 
rzy fą podług nafzego mnie- 
mania w ftanach wyżfzych. 
Chłopek to albowiem karmi 
Kupca, Miefzczanina, Zoł- 
nierza, Szlachcica, Urzędni: 
ka, Xiędza, y iakkolwiek 
bądź zyfk uważać zechcemy, 
czy zapieniądze rzeczy, czy” 
Ji też zarzeczy pieniedzy na- 
bycie, zawfze do tego przyi- 
dzie, iż to wfzyftka z po- 
Żytków ziemi, y bydląt, któ- 
re ona karmi, wynika. Z 
tym wfzyftkim porówny- 
waiąc razem różne ftopnie 
ftanów, kładziem ftan ludzi 
około uprawy ziemi pracu- 


ią- 
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jących za nayoftatnieyfzy, y 
wielu jeft, którzy więcey 
fzacuią . otyłych Miefzcza: 
nów, beż mocy ciałą, beż 
przemyfłu, żadnych zafług, 
dla tego, że ci maiąc więcey 
pieniędzy, wygodnieyfze y 
tozkofznieyfze niż tamci 
prowadzą życie. 

Lecz gdy wyftawiamy w 
myśli kray, gdzie ftanów róż- 
nica niebyła wielka, gdzie żyć 
fzlachetnie, niebyło to żyć 
beż pracy, ale zachowywać 
trofkhiwie fwoią wolność, to 
ieft; nie być nikomu podłe: 
głym prócż praw , y władzy 
publięzney, mieć na potrze: 
by życia z fwolego włafne: 
go gruntu, niebędac nikomą 
poddanym, przeftawać ta: 
Czey namałym, niżeli fię u- 


pos 
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podlać dla nabycia bogactw, 
kray, w którym próżnowa» 
nie, miękość, y niewiado- 
mość rzeczy potrzebnych 
zoftaią w pogardzie, w któ. 
rym mniey dbaią o rozkofz, 
niżeli 'o moc ciała; w tako- 
wym kralu daleko byłoby u* 
tzciwiey orać, albo paść 
trzody, niżeli grami, yim- 
nemi rozrywkami całe życie 
bawić fię. Owoż nietrzebą 
fię udawać do Rzeczypofpo- 
litey Katona, dla znalezienia 
ludzi takowego ftanu. Nay- 
więkfza część świata przeż 
tztery prawie tyfiące lat ży» 
ła tym fpofobem. | 
Zebyśmy zaczęli “od tego, 
co nam ieft naylepiey wia* 
domo, takie były zdania Gre. 
ków, y Rzymian. Wfzędy 
SE) A Ww 
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w Homerze widzieć można, 
że Królowie y Kiażęta żyli 
owocami ziemi, y trzódy, y 
włafnemi pracowali rękami. 
Heziod ułożył rymem -dzieło 
właśnie końcem zalecenia 
pracy około rolnictwa, iako 
iedyny dowyżywienia fię y 
wzbogacenia frzodek, a gani. 
brata fwego, dla którego te 
pifał dzielo, że chciał żyć 
kofztem cudzym,  pilnuiąc 
fpraw,.y utrzymuiąc inte- 
refla. Ma on za gnuśność ten 
Urząd, Który u nas tylu o- 
{òb zwyczayną iet zabawą. 
Pokazuie fię z Ekonomii Xe- 
nofona, że Grecy w czafię 
naywiękfzey fwoiey polity- 
ki, mieumnieyfzyli bynay- 
mniey dla rolnictwa fzacun- 


ku, , 
A 
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_A zatym nietrzeba przy- 
pifywać grubiąńftwu y nie- 
wiadomości nauk tego da 
uprawy roli przywiązanią 
Rzymian: ieft to raczey 
znakiem dobrego ich rozfad- 
ku. Jak wfzyfcy ludzie ro- 
dzą fię z rękami, y ciałem 
do pracy zdatnym, tak f4- 
dzili, że wfzyfcy pracować 
powinni, y że niemożna ich 
lepiey użyć, iak na wydoby: 
cie z ziemi pewnego poży- 
wienia, y nie winnych bo- 
gactw.  Wfzeląko nie chci- 
wość to y łakomftwo pobu- 
dka im do tego były; ponie= 
waż ci fami Rzymianie, ga- 
rdzili złótem. -y ofiarowane- 
mi od cudzoziemców: boga- 
ćtwy. 'Niebyło to także dlą 
tego, żeby im zbywało na 

| mg 
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męftwie, y woiennym dechu, 
bo to właśnie w ten czas 
podbili całą ziemię włofką, 
y nabrali fił niezmiernych, 
których użyli potym na za- 
woiowania świata. Owfzem 
przęciwnie, te życie praco- 
wite y ofzczędne rolnicze, by- 
ło nayfzczegulnieyfzą przy- 
czyną ich fił wielkich, wzma- 
cniaiąc, ich ciała, hartuiąc 
je do pracy, y ufpofobiaiąc 
do furowey karności. Kto- 
kolwiek zna życie Katona 
Cenfora, niemoże mieć na- 
wet podeyrzenia o podłości 
iego ferca, y flabości ducha. 
Wfzelako ten wielki czło- 
wiek, który przefzedł przeż 
wfzyfikie urzędy w Rzeczy- 
pofpolitey, kiedy zoftawała 
w naywiękfzey fwey pA 
pua l tò- 


i 
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który Prowincyami rządził, 
y hetmanił w Woyfkach, 
wielki mówca, wiełki Pra- 
wnik, wielki Polityk: tem 
wielki mąż niewzgardził o» 
pifać fpofoby, iakich używać 
potrzeba do uprawy ziemi, 
y winnić, do budowania ftayń 
dla różnego rodzaiu bydląt, 
do urządzenia prafy na wino 
y oliwę. Wfzyfika to w nay- 
dokładnieyfzym rozebraniu 
opifał, tak dalece, że fię ztąd 
pokazuie, w: tym wfzyftkim 
dofkonała iego umieiętność, 
y że mu do przedfięwzięcia 
tego. dzieła niebyła pobudką 
próżna chluba, ale używa- 
nie. 

Przyznaymy więc, że po- 
garda, w którey mamy rol- 
niwo, na żadney gruntow- 

niey 
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niey niezafadza fie przyczy: 
nie; ponieważ praca około 
roluictwa gofkonale fig zga- 
dza z odwaga, z wfzyftkie= 
mi woyny y pokoiu cnota- 
imi, anawet y ż prawdziwą 
polityka. Ale zkądże ta po- 
garda wypływa? Potrzeba 
odkryć prawdziwe iey zrzó= 
dło. Pochodzi ona z daw- 
nych obyczajów Narodu na- 
fzego. Frankowie y inne 
Niemieckie Narody miefzka= 
li w kraiu lafami okrytym, 
gdzie niebyło ni zboża, ni 
wina, ani innych owoców; 
a przeto mufieli żyć z ło- 
wów, iak iefzeze do tych 
czas czynią dzicy Ameryka= 
nie miefzkaiacy w zimnych 
ftronach. Kiedy zaś Ren 
przepłynąwfzy ofiedli na lep+ 
RÓ fzych 
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fzych gruntach, chcieli ko- 
rzyftać z wygod, y owoców 
rolnictwa, z rzemiofł, yhan= 
dlów, ale fię do tego fami 
przykładać niechcieli. Zofta- 
wili te zabawy zawoiowa- 
nym 'przez fiebie Rzymia- 
nóm, a fami w dawney fwo- 
iey zoftali niewiadomości, z 
którey w czafie uczynili dla 
fiebie, zafzczyt y przywiąza- 
li doniey fzlachetności mnie- 
manie, którego trudno fię 
nam pozbyć. | 

A ile poniżyli rolnictwo, 
tyle upoważnili polowanie, 
którego ich Przodkowie nie 
fzacowali tak bardzo. Pofu- 
neli go aż do oftatniey wy- 
tworności, nieofzczędzaiąe 
ani trudów, ani wydatków. 
Polowanie [było zwyczayną 

wfzy- 
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wfzyftkiey fzlachty zabawą, 

ym czafem uważaiąc rze» 
czy, iak fą wifłocie fwoiey; 
praca dążąca do uprawy zie 
mi, y żywienia bydłąt do» 
mowych, nierównie ieft lep- 
fza, niż obrócona na ściga» 
nie zwierząt dzikich, czę: 
ftokroć zefzkodą pól zafia- 
nych. Ćwiczenie umiarko= 
wane tych, którzy fię gof- 
podarftwem zatrudniaią, da- 
leko ieft wygodnieyfze, niźli 
ćwiczenie Myśliwych gwał: 
towne y nieiednoftayne, 4 
woły y owce przynaymniey 
fą tyle pożyteczne w życiu, 
ile pfy ykonie. Dla tego mo- 
żnaby watpić, ieśli obyczaie 
nafze w tey mierze fa tak 
rozumne, iak owych ftaras 
żytnych ludzi. 

te. 
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W refzcie nie fami to tyl. 
ko Grecy, y Rzymianie z 
Izraelitami rolnictwo mieli 
w fzacunku, Kartagenczy= 
kowie, lud wyfzły z Fenicyi, 
naukę o rolnictwie za nay- 
pożytecznieyfzą poczytywa- 
li, co fię pokazuie z Kiąg 
dwudzieftu ośmiu onim napi- 
fanych przez Magona. Egip- 
cyanie mieli go w tak wiel- 
kim poważeniu, że nawet 
bydlętóm do pracy rolniczey 
używanym cześć nieiaką od- 
dawali. Perfowie w czafie 
naywiękfzey fwey potęgi u- 
fianowili w kóżdey Prowin= | 
cyi dozorców, którzyby mie- 
li baczność na uprawę ziemi, 
a Cyrus młody miał wielkie 759% - 
upodobanie włafną reką za: 7" 
fadzać, y zafzczepiać ogród. 

E ; 0 
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O Chaldeyczykach niemo- 
zna wątpić, że byli wieley 
Rolnicy, ieżeli fie uważy Ba+ 
bilońfkich pól urodzay, któ» 
re dwieście y trzyfta ziarn 
za iedno oddawały. Nako- 
niec uczą nas dzieje, że w 
Chinach za czafów naydaw= 
nieyfzych y  naylepfzych 
miano rolnictwo w wielkim 
fzacunku. Same tylko Naro- 
dy pułnocne wfzędy polową 
wzgardzili pracą, 
Porzućmy więc podłe 
mniemanie powzięte oddzie* 
cińftwa nafzego, a zamiaft 
wiofek, w których z iedney 
fwony widziemy zamki, y 
domy tofkofzy, z drugiey 
nedzne chaty, wyobrażaymy 
f bie w myśli te wielkie fol- 
warki, którę Rzymianie naş 
zy- 


2 
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zywali wfliami, zawierają. przyj, 
ce pomiefzkanie Pana, bus, | 
dynki, czeladzi, fiaynie, fto= 
doły, y izby niewolników,, 
wfzyftko to w dobrym poż 
rządku, w dobrym zabudo- 
waniu, w dobrym utrzyma: 
niu y ochędóftwie, Można 
widzieć dokładne ich opila- 
nie w Warronie y. Kolumelli. 
Ci niewolnicy byli poczęści 
fzczęśliwfi, niżeli nafi kmie- 
cie; dobrze karmieni, Wwy= 
godnie odziani, zoftawali 
bez trofków o wychowanie 
{wych dzieci. Panowie choć 
tak ofzczędni, 'iednak z 
więkfzemi żyli wygodami, 
niżeli fzlachta nafza. Wi- yk. 
dzifz w Kenofonie Ateńfkie- mcon. 
go Obywatela, który obcho- 
„dząc kóżdego poranku fwę 


ER pola 
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pola, odwiedzaiąc robotni- 
ków, pracował y fam z nie- 
mi dla zdrowia, dla nabrania 
mocy ciała, y dla powiękfze- 
nia dobra fwego. Co mu ta- 
ki zyfk przynofiło, że był 
dofyć bogatym, dzieląc fwóy 
maiątek na pofługę Religii 
Qyczyżnie, y przyiaciołóm. 
Cicero o wielu Sycyliifkich 
rolnikach pifze tak bogatych, 
y wfpaniale żyjących, iż do- 
my ich były ozdobione fza- 
cownemi pofągami, anaczy- 
nia frebrne y złote kunfz- 
towney roboty, fłużyły ku 
ich codziennemu użyciu. 
Nakoniec należy uważyć, 
że im więcey mieli w fza- 
cunku ten kunfzt ze wfzy- 
fikich naydawnieyfzy, ofoby 
w kóżdym kraiu nayfzla- 
s chet- 
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chetnieyfze y, naybogatfze, 
tym zycie ich było fzczęśliw- 
{ze bofię z naturą zgądza- 
ło. Żylidłużey,y w lepfzym 
zdrowiu, ciało ich było zdoj- 
ne do znofzenia trudów, po- 
dróży, y woyny; umyfl mieli 
poważny y. gruntowny. Niez 
znając próżnowania, nie; 
znali tefknoty,; api tak bar- 
dzo fzukali fmnaku w rofko- 
fzach. Praca naymnieyfze 
rozrywki przylemnemi im 
fprawowała. Mniey myśleli 
o utrapieniach, y mniey mie- 
li pobudek fzkodzenia , dru, 
gim, bo ich życię ,profte y o- 
fzczędne, niewyciągało wiel- 
kich wydatków, ani im po- 
wodem byłódo wielkich dłu- 
gów, azatym niebyło tyle 
procederów , tyle przedaży 

dobr, 
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dóbr, tyle upadków Domów; 
tyle zdrad, gwałtów, yini 
dE; zbródni, które przez 
ubyftwo prawdziwe, lub 
itinièmane popełniają ei, któż 
rzy uiienrogą, alboliteż" nież 
RE pracować. ' Co gorfzay 
Ze za przykładem bogatych; 
y. fzlachty” wfzyfcy  innt 
leża: niecłł ktg cożkolwiek: 
nipiema fig być: wyżfzymy 
nad motłoch ludzi, zaraż fię 
wftydzi pracować, ofobliwie: 
okołó roli. Ztąd pochodzi 
tylę ufiłowania, żeby żyć 
można z przemyfłu, tyle €o- 
dziennie gowa wynaydowa: 
nych rzetniofł, dla przecią- 
gniehiia pieniędzy z tedney 
kiefzeńi dodrugiey. Bóg wie, 
jezeli te życia fpofoby tak. 
wymyślne, mogą być nies 
wina 
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winne: przyńaymniey pew- 

na, że dą niefiałe, gdy tym 

czafem ziemia zawfze ży: 

wić będzie ; uprawców fwo» 

ich, ieżeli tm drudzy niewy- 

drą iey darów. : 
Nietylko więc'życie wiey- 

fkie y pracowite żadney lzra- 

tlitóm nieczyni wzgardy; 

ale nadto oczewiftym iett do- 

wodem ich: mądrości, ich do- 

brego wychowania, y fiatku 

w pełnieniu zdań Oyców . ; 

fwoich, "Wiedzieli ont, że Gen. 1. 

Człowiek ofadzony był w ra: 5: 

fu ziemdkim, Żeby w nim”; 

pracował, -y że po'wpadnie- 

niu w grzech, na pracę dale: 

ko przykrzeyfzą y niewdzięy 

cznieyfzą - zoftał wfkazany: 

Przekonani byli e tych grun- Prov.x.4. 

townych potylekroć fazy.w 444 5 
Xię- 
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. Kiegach od Salomona wipo“ 


mnianych prawdach, że u- 
bóftwo ieft próżnowania o- 
wocem, że kto śpi w lecie 
zamiaft zatrudnienia fię żni- 


xx. 5-wem,. lub niepracuie w zi- 


Prov xx. 
24. 


mie z boiaźni zimna, wart 
żebrać, y nieznaleść kawał- 


xvn, + ka chleba: że doftatek ieft 


xx. 4. f(kutkiem wrodzonym pracy: 


że dobra prędko nabyte nie- 
ściągalą błogofławieńftwa. 


xxx, 8.9. Widzieć w nich, że ubóftwa 


- fkromne przy wefołości, y 


proftocie, przeniefione ieft 
nad doftatki kłopotliwe, y 
nad bogactwa rozpuftne. Wi- 
dzieć boiaźń zbytecznev nę- 
dzy, y zbytecznych doftat- 
ków, y że chęć mędrzcą 
przeftaie na potrzebach ży- 
cia. Wchodzi on nawet w 
roz- 


4 
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rozbieranie ekonomicznych 
przepifów — Pracuy mówi: xxv. 47. 
wprzód pilnie około twoiey 
roli, ażebyś potym mógł fo+ 
bie dòm budować. -Naco wy: 
chodzi te zdanie Katona, że 
fię nietrzeba namyślać, czyż 
li ma kto zafiewać, czy nie, 
ale czy ma budować? trzeba 
fie nadtym dobrze zaftano- 
wić. 

Owoż to, co w tey Xię- 
dze przypowieści, y w cą- 
łym Piśmie zowie fię pracą 
zabawą, dobrem, zawfze fię 
ściąga do uprawy ziemi: za- 
wfze to fa pola, winnice, łą- 
ki, woły, owce. Wielką 
część nawet metaforycznych 
wyrazów ztąd brali. "Dak, 
Królów nazywano Pafterzą- 
mi, lud trzódą. Paść trzódę, 

l zną- 
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znaczyło to rządzić: ludem. 

A zatym lzraelitowie nie: 
fzukali dla fiebie pożywienia 

tylko w dobrach przyrodzo» 

nych, to ieft: w ziemi, y by: 
dłętach, zkąd koniecznie to 
wfzyftko wynika, cokolwiek 

przez rękodzieła, rzemiofła, 
kupiectwa,handle, wzbogaćta 

ludzi. | 
vu.  . Miefzkali w tey ziemi Pa- 
Gatunek tryarchóm  obiecaney; iktó- 
PL. rey żyzność ' Pifma "chcące 
yicy żyż Wyrazić, czefto mówi, że 
ność. mlekiem y miodem płynie. 
Kray ten tak goracy w: po+ 
równaniu z nafzym, daleki 

ieft iefzcze od przykrych uż 
pałów, gdyż eft: między 
trzydzieftym pierwfzym y 
trzydzieftym trzecim  fto+ 
puiem fzerokości .położony: 

ta- 
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Otaczaią go od południa wyż 
fokie góry rezciagnione aż 
ku wfchodawi, które gozafła- 
niają od gorącego powietrzą 
Arabii, Morże śrzodziemne 
położone 0d zachodu, y:cią- 
gnące; fie ku pułnocy udzielą 
ochładzaiących wiatrów ,.ą 
góra Liban, zdaie fię, jakby 
tym końcem daley na pułnoę 
ftala, żeby broniła od zimnaę 
Srzadziemne ta morze Pis 
fmo. pofpolicie nazywa moż 
` rzem wielkim; ponieważ Q< 
cean' mało był znany lzraęli- 
tòm; którzy: nawet y iezio 
ra,zwyczay mieli mianować: 
morzem. Sam śrzodek kra- 
iu różnoskfztałtny dla gòr, 
y pagórków zdatnych- na 
winnice, na'drzewą owoca- » 
we; y napaftwifka dla ii 

z - > 
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Gęfte doliny dawały miey- 
fce licznym potokóm dla od+ 
wilzania ziemi w kraiu, w 
którym niebyło inney rzeki 
prócz Jordanu. Defzcze tam 
rzadkie, ale zawfze w zwy: 
kłą porę. Pofpolicie padaią 
na wiofnę y w iefień, y 
to ieft: co Pifmo nazywa 
dżdźem poranku, y dżdżem 
wieczora, uwazaiąc rok ja- 
ko dzień ieden. W lecie ob- 
fite rofy nadgradzaią rzad- 
kość defzczów.  Znayduie fię 
„dofyć płafzczyzn fpofobnych 
na łąki, ynapaftwifka, mia- 
'nowicie wielka płafzczyzna 
Galilei. Te- rozliczne w 
małym przeciągu odmiany, 
przyjemny oku wyfławuią 
widok, ofobliwie, gdy kray 
ieft zaludniony y pola dobrze 
uprawione, Nie- 
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_ Nietrzeba albowiem  fą- 
dzić o ziemi świętey z te- 
rażnieyfzego iey ftanu. Od 
czafu Krzyżaków przez u- 
ftawiczne nifzczona woyny 
doftała fię na koniec pod 
moc Turecką, y prawie ze 
wfzyftkim teraz ieft fpufto- 
fzona. Same w niey tylko 
nędzne widać miafteczka, y 
obaliny, a pola odłogiem le- 
Żące buynemi iednak okryte 
fa ziołami, co pokazuie wro- 
dzoną iey żyzność. Arabo- 
wie czefto ią plądruia, y bez- 
karnie puftofzą. Zeby więc 
wiedzieć,czym niegdyś była, 
należy fie poradzić dawnych, 
Pifarza Józefa, a nadewfzy- 
ftko Pifma świętego. Uwa- 
żay, co o niey mówili fzpie- 
gowie Moyżefza, y zafianów 

fie | 


Joj. 3. 
bell. c. ą 
«842. 
1.02. 
bell, c. 4 
P. 785: 
UM, 
XIII, 


są, 


Ezech. 
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LA WE 2 s p 
fie nad niezwyczayną wiel. 
kością przynielionego przeż 
nich winno-grona, Co aże- 
być fię niezdało rzeczą nie- 
podobną , porównay nafze 
Francuzkie iagody winne, 

Włofkiemi, choć to ieft 
kray zimny równaiąc go do 
Paleftyny. "Toż famo, yo 
infzych nafzych owocach ro- 
zumieć trzeba. Same ich na+ 
gwilka pokazuiją, że przys 
chodzą nam z Azyi y Affry: 
ki, acz z nazwifkami niedo= 
chowały fwey wielkości y 
wrodzonego fwego fmaku. 
lzraelitowie zbierali wiele 
żyta, yryżu, a czyftą pize: 
nicę za naylepfzy towar wy» 
fyłali do Tyru. Mieli w ob- 
htości oliwy, y miodu, Gò- 
ry. Judy, y Efraim wielkie 


dzwi: 


$ 
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dzwigały winnice. Około go: + 
Jerychonu doftatkiem było beil. c. 5. 
drzew palmowych wielkie?%8-749. 
przynofzących intraty, y to się > 
iedne było na świecie mieys © 0“ 
fce, gdzie fię znaydował 
prawdziwy balfam. 

Ja żyzność Krainę, y fta- 
ranie około uprawy ziemi 
daia poznawać, dla czego tak 
fzczupłym będąc tyle mógł 
żywić ludzi: potrzeba bo» 
wiem, wiary, zeby wierzyć 
temu, co o nim mówi Pi- 
fmo. Kiedy lud raz pierwfzy 
wfzedł w tę ziemię, było go 
więcey fześciukroć {tu tyfię: 
cy mężów zbroynych od 
dwudzieftu do fześciudzie- 
fiat lat maiących. Na woynę Nam, u. 
(Gabaeńfką fame pokolenie Be: 5% 


A sę ś AL; dud. xx 
pianina zewfzyftkich nay: 4, 


mniey- 


Reg. XY. 


Paralip. 
XVI. £4. 


15. Fe. 
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mnievfze wyftawiło woyfka 
dwadzieścia pięć tyfięcy, a 
refzta ludu czterykroć $fto 
tyfiecy. Sawl gdy zniófł/A- 
malecytów miał dwakroć 
dziefięć tyfięcy ludzi. Dawid 
zawfze chował dwanaście 
korpufów, zawierających po 
dwadzieścia cztery tyfiace 
żołnierzy. Które mu fłużyły 
przez miefiące. Wfzyftkich 


ogólnie było dwakroć ośm- 


dziefiąt tyfięcy ludzi. A wpo- 
liczeniu Narodu, które nań 
ściągnęło gniew Bofki zna- ' 
lazło fię famych do woyny 
fpofobnych milion trzykroć 
fto tyfięcy. Jozafat w pro- 
porcyi daley iefzcze poftapił, 
albowiem, acz tylko trzecią 
część miał Królewftwa Da- 
widowego, wiele.iednak miał 

wy- 
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wybornych pułków, która 
wfzyftkie czyniły milion 
fto fześćdziefiąt tyfięcy lu- 
dzi, nie licząc garnizonów 
twierdz pilnuiących. 

Nic w tym wfzyftkim nie: 
ma niepodobńego, Takież 
przykłady widziemy w dzie- 
iach świeckich. Wielkie E- 
gipfkie Teby doftarczały z 
famych fwoich miefzkańców 
fiedmkroć fto tyfięcy Żołnie- 
rza, W Rzymie za Setwiu= 
fza Tulliufza 188. Roku od 
założenia, liczóno ośmdzie- 
fiat tyfięcy  Obywatelów 
zdolnych do broni. Wfzela- 
ko z famych tylko pól około 
Rzymu leżących mieli żyw- 
ność, teraz powiękfzey czę: 
ści nieurodzaynych y opufz- 
czonych; YE ich pas 

NOWA” 


Tacik 3, 
Arimal, 
Lib. g, 

LEY 
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nowanie iefzcze fię nieroz- 
ciągało jak o mil ośrń, lub 
dziefięć. 

"Ta to Ay G>ózokulkitcytzć 
była zafada polityki ftaro- 
żytnych. „JMnofiwo Naródu 
mówi Mędrzec, tet chwałą 
Króla, a mała liczba podda- 

nych iefi hanba dla Xiążęcia. 
Nie tak oni zafadzali fie na 
chytrości, jak na iftotney 
mocy, a coby mieli byli zno- 
fié fię z fwoiemi fafiadami, 
wzniecać miedzy niemi nie- 
zgody, y fałfzywym odgło- 
fem zarabiać u nich fobie na 
wziętość, raczey ufiłowali 
kray zaludniać y uprawiać 
go, aczy był obfzerny czy 
fzczupły, czynić go, ile moż- 
ności, fzacownym. Starali 
fig, wprowadzić małżeńftwa 

lat- 


| 
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łatwe, życie wygodne, 0a! 
chraniać zdrowie, żyfkiwać” 
doftatki,_y to wfzyfiko wy= ` 
ciagać ż ziemi, cokolwiek 
ana wydawać może. Cwi+ 
czyli Obywatelów fwoich w 
pracy, wfzczepiąli w nich 
miłość Qyczyżny, iedno=' 
myślność powfzechną y po- 
dległość Prawóm, O to jet 


„co oni nazywali polityłcą. 


Piękne to fą zdania, rzecze. 
kto, ale wróćmy fię y zoba: 
tzmy rzecz w fzczegulności. 
Pokaż nam jakim to być mo: 
że fpofobem, żeby kray tąk 
fżczupły, iak  Paleftyna, 
mogł wyżywić tak wielkie 
mnóftwo ludu? Zeby fie 9+ 
tym przeświądczyć, potrze: 
ba mieć cierpliwość rachos 
wania, y wniyść w rozbiera» 
| Fa „Mię 


84 OBYCZAJE 


nie naydrobnieyfze, bez cze- 
go niepodobna mieć grun- 
townego dowodu. 


xandra Wielkiego, który fię 
przywiązał do pierwfzego 
Ptolomeufza. Ten Auktor 
powiedziawfzy wiele fzcze- 
gulności godnych uwagi, ty- 
czących fię obyczajów Zy- 

Ib. t409. dowfkich, dodaie,-że kray w 
a którym miefzkaią, zawiera 
f Hum Około trzech milionów. płu- 
gów ziemi dobrey yżyżney. 

Pług, czyli dzień orania, po- 

dług Euftaciufza ma w fobie 

fto łokci, to ieft: fto pięć- 
dziefiąt ftop, które rozmno- 

zone przez cztery, uczynią 

ftop dwadzieścia y dwa ty- 

da. fiące 
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fiące pięćfet. Owoż włóka 
nafza ftu prętów ma czter- 
dzieście tyfięcy ftóp kwadra- 
towych, nielicząc pręć iak 
tylko ftóp dwadzieścia. A 
za tym nafzych włók dzie- 
więć uczynią fzefnaście płu- 
ów. 

Chciałem fię dowiedzieć, 
wiele wydaią pożytku nay- 
lepfze nafze grunta, y do- 
wiedziałem fię, że z włoki 
wydaią żyta beczkę miary 
Paryfkiey. Dochodziłem ie- 
fzcze, jak wiele trzeba na 
wyżywienie iednego czło- 
wieka, y znalazłem, że da- 
iąc mu na dzień chleba po 
dwa funty, y fześć uncyi, 
zie przez miefiąc trzy korce 
to ieft: przez rok trzy Mał- 
dry. ( Jeden Małdr 12. kor- 


COW 
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cow Paryfkich ) Ale by tega ' 
niedofyć było dla mafzych 
Izraelitów , przynaymniey 
dwarazy im tyle'dać potrze- 

ba, a nato mam dowody z 

Exod, Pilma. Kiedy Bóg dla nich 
vi. 36. zfyłał ma puftyni manneg 
rozkazał, ażeby kózdy co- 

Thi. xv, dziEŃ na ofobę wziął ieden 
a _ gomor, ni mujey, ni więcej, 
a nie raz powiedziano, że to 
było, -ca mógł zieść zło. 
wiek. QOwoż gomór wynołł 
nafzych trzy kwarty, a wie- 

cey puł -fzofta funta wagi. 
Więc wynofi to prawie fiedm 
małdrów na rok. A zatym 
kóżdą włoką nie mogłaby 
więcey wyżywić iak dwóch, 
ludzi. „A że trzy miliony: 
pługów, czynią włók milion 
£fześćkroć .ośmdziefiat fiedmą 

ty- 


Í 
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tyliecy pięcfet, więc wy- 
żyw iliby trzy miliony trzy- 


o kroć fześćdziefiat y pięć ty- 


fięcy ludzi. 

Wiem ja, że z takiey licz- 
by nie mógłby był Jozafat 
wybrać dwakroć fto tyfięcy 
żołnierzy, nie będac nawet 
połowy kraiu Panem, y lu- 
bo wfzyfcy Izraelitowie bez 
róznicy ftanu bróń nofili; z 
tym wfzyfikim wielu było 
niezdatnych do wóyfka. Ty- 
le prawie potrzeba liczyć 
niewiaft, co y męfzczyzn, 
wiele też ftarców, y młodzi; 
a chociaż ci ofłatni mniey 
potrzebuia pokarmu, wfze- 
lako zawfze go wiele wy- 
chodzi dla tak wielkiey licz- 
by. Nadto należało podług 
Prawą co fiedm lat dać wy- 


' począć ziemi. Ale 
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"Ale potrzeba uważyć, że 
flekates mówi tylko o ziemi 
Z.ydowfkiey zafiewney, y 
to iefzcze, która była lepfza, 
Ponieważ ktoby wziął całą 
rozściągłość ziemi Izrael. 
fkiey, znalazłby iey prawie 
czternaście razy więcey, 
Niemożna iey naznaczyć po- 
dług nafzych mapp mniey 
nad pięć gradufów kwadra- 
towych. Owoż ieden gradus 
obeymuie w fobie 2930259. 
włók, a pieć gradufów za- 
wieraią 14651295. Więc 0- 
czywiście pokazuie fię. że 
Hekates iedna tylko cześć 
małą policzył, a opuścił to, 
€o za czafów iego trzymali 
Samarytanie, opuścił iezio- 
ra, lafy, odłogi, winnice, 0- 
grody, paftwifka, których 

Wie- 
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wiele było potrzeba dla ży- 
wienia trzód tak licznych: 
Ponieważ prócz bvdła, któ- 
re u fiebie chowali, brali ie- 
fzcze od Hołdowników. Tak 
Król Moabfki dawał Achabo- 
wi Królowi [zraelfkiemu w 
hołdzie fto tyfięcy iagniat, 
y tyleż baranów : inni Ara- 
bowie przyprowadzali Joza- 
fatowi fiedm tyfięcy fiedm 
fet baranów y tyleż kozłów. 

Te więc wfzyfikie bydle- 
ta wielką były do żywności 
pomocą nie tylko mięfiwem, 
ale też y nabiałem,. Przy- 
daymyż jo fkromnego Įzrae- 
litów życia, ftaranie uprawy 
ziemi, która prawie wfzy- 
ftka była dobra. Mało alba- 
wiem w niey znaydowałofię 
lafów. A pufzcz do polowa- 

nia, 


z. Par. 
XVI. 4, 
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nia, ani próżnych placów, 
ani ogrodów dla famęy tyl- 
ko przechadzki fłużacych, 
cale niebyło. Pokazuie fię z 
pieśni Salomonowych, że 0? 
grody ich były pelne drzew 
owocowych, lub krzewów 
balfamowych. Mniey iefzczę 
potrzebowali ziemi: dla po- 
„miefzkania; niżel dla żywz 
ności, ponieważ ćwierć włór 
ki aż nadto wyftarczała na 
pomiefzkanie, nie tylko dla 
iedney ofoby, ale dla całey 
familii. 

“viui Kòżdy więc Izraelita u- 
Dobra prawial pole fwoie też fame, 
Izraeli- które za czafu Jozuego do- 

tow: ftalo fẹ w podziele iego 

Przodkóm. Nie mogli fię 

przenąfić na jone mieyfce, 

ani fię znifzczyć, ani też 
zby- 
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zbytecznie fię wzbogacić. 
Prawo Jubileufzowe temu Levit. 
zapobiegło, odwołuiac ca pie- %*v- 10. 
dziefiat lat wfzelkie aliena- '* rę 
cye, y zabraniając dochodze: PET 
nią długów nie tylko cztery- zo. in 
dzieftego dziewiatego roku, 642: 9$ 
ale też wfzyfikich lat Szaba- 
fowych: boiako w tych latach 
nic z pól niezbierano , tak 
flufznie fryfztmieć należała. 
Dla tey tedy trudności od- 
bierania długów. nie łatwa 
pożycząno, a zatym mniey 
była (okoliczności ubożenia 
fię, co miała za zamiar Pra- 
wo. Nadto. niepodobięńftwo Deut. xr. 
nabycia wieczyftego, wftrzy- * 
mowało ambicyą y niefpo- 
koyność, Kóżdy przeftawał 
na podziele Przodków fwo- 
ich, y ufiłował przyprowa= 

dzić 


s. Reg. 
xxl. 5. 


Levit. 


XXI. 25 


Reg. vr. 
45. 
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dzić go do naylepfzego ftanu, 
wiedząc; że nigdy z iego do- 
mu niewyidzie. 

Te przywiązanie do miey- 
fca było nawet powinnością 
Religii, maiąc zafadę na pra- 
wie Bofkim : y ztąd to pocho- 
dziło owe wfpaniałe Nabota 
fprzeciwienie fię Achabowi, 
który go namawiał do prze- 
dania dziedzictwa Qyczyfte- 
go. Przeto mówi Prawo, 
że oni fwey ziemi dzierżaw- 
cami tylko byli, albo raczey 
dozorcami, a Bóg prawdzi- 
wym właścicielem. Zofta- 
wali wolaemi od wfzelkich 
podatków prócz dziefięcin, y ` 
pierwiaftków prawem prze- 
pifanych: a Samuel podatki 
na zboża y winnice włożo- 
ñe, poczytnie za uciemięże- 

nie, 
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nie, którym grozi ludowi. 
Wfzyfcy więc Izraelitowie 
równi prawie byli tak wma- 
iątku rak y w fzlachetności, 
a ieżeli domu którego licz- 
ność wyciągała podziału zie- 
mi na mnieyfze części, po- 
trzeba to było nadgradzać 
przemyfłem, y pracą, upra- 
wuiąc ziemię z więkfzą fta- 
rannościa, y żywiąc więcey 
bydła w lafach, y na paftwi- 
fkach wfpólnych. 

Bydło to więc, y inne 
fprzęty nayfzczegulniey czy- 
niło w ich maiątku nierów- 
ność. Chowali też fame ro- 
dzaie bydląt, co y Patryar- 
chowie, a zawfze więcey fa- 
mić, żeby od famców nie 
miały uprzykrzenia; ponie- 
waż Prawo zabroniło kaftro- 

wać; 
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wać. Koni nie mieli, bo też 
na malo fie zdać moga w 
kraiu górzyftym. Krołowia 
ich na fwoię potrzebę fpro- 
wadzali z Egiptu; ale pof- 
polita nawet bogatych ofób 
jazda, była na ofłach. Pifmo 
świete chcąc dać poznać 
wielkość Jaira, iednego z Sę= 
dziów rządzących ludem, 
mówi, że miał trzydzieftu 
Synów iadących na trzydzie= 
ftu ofłach, trzydzieftu miaft 
naycelnieyfzych _ Obywate= 
łów. O Abdonie drugim Sẹ» 
dzi mówi, że mial cztery» 
dzieftu Synów, a trzydzie- 
ftu wnuków, na fiedmiudzie= 
fat oflach iadących. A w 
pieśni Debory Głowy Izraela 
opifani fa na oflach kfztałt» 
nych y lśniących fię 
+ Nie 


L ki 
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Nie zdaie fię, żeby mieli 


wiele niewolników : bo teź 
ich niepetrzebowałi, będąc 
fami pracowici, y w wielkiey 
liczbie w tak małym kraiu. 
Woleli raczey zażywać do 
pracy dzieci fwoich, które 
żywić potrzeba było, y lep- 
fzą z nich mieli, niżeliby ź 
niewolników , pofługę. Do- 
znali ku końcowi Rzymia- 
nie, co to ieft wielkie mnó- 
ftwo niewolników, których 
zbytek, y miękość fprowa- 
dziła do nich że wfzyfiwich 
kraiów: naygłównieyfzą to 
było przyczyna upadku ich 
Pańftwa. 


Mało też -zapewnie było u Levit 


Izraelitów pieniędzy, gdy 
ani ich wiele potrzebowano 
w kraiupgdzie niewolno rze- 


czy 


XXV. $» 
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czy nieruchomych przeda: 
Deut. xv. waé, długów zaciągać, y 
Lag znacznych handlów prowa- 
xxv. 36. dzić. Lichwa cale zakaza: - 
$e. na była między Izraelitami. 
Deut. Wolno ią było brać od ob» 
XXI. 19; f y T 
cych, ale podług prawa za: 
chodziła trudność fpołeczeń= 
Deut. ftwa z obcemi. A przeto iak 
wan. 49: oowiedziałem, dobra ich za- 
leżały na ziemi, y na bydlę- 
tach. 

Jakoż Bóg te im tylko o 
biecuie gatunki. dóbr nayna+ 
turalnieyfzych, y naytrwal= 
fzych. Niemówi im ani o 
frebrze, ani o złocie, ani 6 
kamieniach drogich, ani o 
fprzętach kofztownych: a 
tym bardziey iefzcze o in- 
fzych bogaćtwach, zafadza» 
iących fię na przemyśle y 

Ño wy- 
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| wynalazku ludzkim; ale mò- 
wi; że fpufzczać będzie defz- Levit. 
cze w porę, że ziemia wyż is, 
dawać będzie ziarno w ob- * = 
fitości, że drzewa owocami 
obciążone będą. „Ze żniwa, 
że wino-brania, ze fiewy be- 
dą nafiepować bez przerwa 
nia. Przyrtzeka im żywność 
wyfłarczaiącą. Sen Ipokoy» 
ny, beśpieczeńftwo, pokóy, 
y zwycięftwo nad nieprzy- 
iaciołami. Przydaie, że ie: 
go wzgląd na nich łafkawy 
fprawi w nich wzroft y 
tozmnożenie. A na innym Deut’ 
mieyfcu, že błogofławień- Y *' 
ftwo iego uczyni płodne nie- 
wiafty, że ubłogofławi ich 
trzódy, owczarnie, gumna, 
piwnice, y inne ich rąk dzie- 
ła, Otoż fą dobra doczefne, 
l  G któ. 
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których Bog pozwała lu- 
dzióm fpodziewać fię od fie- 

bie. 
lx ` Nie znam Narodu, który- 
Sztuki, by fię bardziey iak Izraelito- 
y rze- wje przywiązał do; rolni- 
miola twa, Bgipcyanie, y Syryi- 
czykowie łączyli z rolni- 
&wem rękodzieła, żeglugę, 
kupiectwo.  Naybardziey 
eiiieaen kni od czafu iak 
z ich ziemi wypędzili ich 
Izraelitowie, widząc fię być 
ściśnionemi, mufieli żyć z 
przemyfłu, y ftać fie prawie 
ftręcicielami, y faktorami 
wfzyftkich innych narodów, 
Za ich przykładem pofzli 
Grecy, y bardżo fię wydo- 
fkonalili, mianowicie w kun- 
fztach: przeciwnie Rzymia- 
nie wzgardziwfzy rzemio- 

A flami, 


4 
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fami, całkiem fe przywią- 
zali do kupiectwa. Co do 
Izraelitów ziemia dodała im 
żywności, a brzegi nadmor- 


Filiftynów, y Chananeyczy- 
ków były obfiadłe, Same 


Jof. 4, 
tont. 
App, 

ag 


* fkie po więkfzey części od uozy, 


Gen. 


tylko Zabulona pokolenie, **"* *5' 


maiąc w fwym podziele kra y 


nadmiorfki, chwyciło fię ku- 
piectwa, co zdaiefię być wys: 
mienionym w błogoflawień- 


ftwach Jakóba y Moyżefza, 


Nie widzę także, aby fię 
bawili rekodzięłami, nieprzee 
to iednak niebyły wynalezio- 
ne kunfzta: ponieważ więk- 
fza ich część dawnieyfze fą, 
niż potop; y zdaiefię, że 
niezbywało lzraelitóm ną 
wybornych  tzemiieslnikach 
przynaymniey za czafów 

G2 Moy- 


eut, 
XxXIL £9, 


Exod. 
XXXV. 47: 
XXXVI. 


1. De. 


Exod. 


XXXI. 4- 
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Moyżefza. Bezeleel, y Oo- 
liab, którzy robili arkę, y 
wfzyftko co było: potrzeb- 
nym do flużby Boga, znamie- 
nitym tego -fą dowodem. 
Rzecz dziwna, iak mogli u- 
mieć tyle różnych y trud- 
nych rzemióf. Umieli topić, 
y robić około frebra y złota: 
fztufować, y rżnać drogie 
kamienie. Byli ftolarzami, 
'Tapicerzami, Haftarzami, 
Parfumownikami. 

` Z pomiędzy tych kunfz- 
tów w nayfzczegulnieyfzym 
mam  podziwieniu rznięcie 
kamieni, y odlewanie pofą- 
gów takich, iak byli. Cheru- 
binowie przy arce, y cielec 
złoty, tegoż famego czafu 
zrobiony. Którzy cóżkol- 
wiek znaią fię na tych rze- 

, + A mio- 


TA 
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miofłach, wiedzą, iak wiele 
trzeba umieiętności, y na- 
rzędzi dotakich robót. Jeśli 
to wfzyftko na ów czas iuż 
było wynaleziono, dobrze 
zapewnie  wydofkonalono 
kunfzta do famych ozdób ftu- 
żące. A ieżeli miano fekret 
jaki robienia tych rzeczy z 
więkfzą łatwością, y bez ty- 
lu narzędź, to iefzcze ieft 
więkfzą dofkonałością. Po- 
wiedziałem to dla pokaza- 
nia, że tak odległa ftarożyt- 
ność niebyła ( iak fię niekto- 
rym zdaie ) w grubiańftwie 
y nienmieiętności. Miał iuż 
świat dwa tyfiące pięćfet lat 
za czafów Moyżefza. 

Ale bądź, że ci dwa lawni 
rzemieślnicy nauczyli fię rze- 


„ miofła od Egipcyanów: bądź, 


ze 


a. Reg. 
XI IL 19, 


e Aa oA m0 ADA 
że umieiętność ich była cu- 
downa, y z Bofkiego nat- 
chnienia, iak Pifma zdaie fię 
dawać da rozumienia; ni- 
gdzie atoli nieczytamy, żeby 
mieli nafteępców, y aż da 
czafów Królów nieznayduie- 
my: żeby Jzraelitawie z pro- 
feffyi byli rzemieślnikami 
pracuiącemi dla  pawfzech- 
ności, Ną początku Królo- 
wania Sawla, żadnego nie- 
było rzemieślnika w całym 
Pańfwie Izraelfkim, który- 
by umiał kuć żelaza. Mufie- 
li chodzić da Filiftynów dla 
oftrzenia zelaz pługowych. 
Prawda, że to była fkutkiem 
uciemiężenia od Filiftynów, 
którzy ich da tego przywie- 
dli, przefzkadzaiac robienia 
broni. Lecz długo potym Da- 
-wid 
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| wid w ucieczce fwoiey, mū- 


fiał pałafz Goleata, lubo dla 
niego zaciężki, wziać z Arki 
Bofkiey: gdzie zawiefzony 
był ną wieczną pamiątkę ie- 
go zwycięftwa. Ztąd ia 
wnofzę, że niebyło gdzie ku- 
pić broni, 

Jeft też podobieńftwo, że y 

chleba nieprzedawano, kiedy 
Kapłan Abimelek w tymże 
famym zdarzeniu mufiał dać 
Dawidowi chleb naofiarę po- 
święcony. Ztąd także poka- 
znie fię, że niechowano w do- 
mach wiele chleba, zprzyczy» 
ny może gorąca Kraiowego. 
Dla tego Czarownica, doktó- Levit. 
rey fię udał Saul, umyślnie >; 
upiekła dla niego chleba, że- Aion 
by fię nim pofiliwfzy z flabo- xxvm. 
ści przyfzedł dofił. Kóżdy ** 


miał 


i. Reg. 
XXII. Q? 


Plin, 
XYII C, 
PZA 
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miał piec w domu fwoim; 
albowiem Prawo iak nay- 
wiekfza klefke grozi, że do 
takiego ich  przyprowadzi 
głodu, iż dziefięć niewiaft 
bydą chleb piec w iednymże 
piecu, W Rzymie dopióro od 
zalożenia w roku 5go. na- 
ftali piekarze. 

Wchodzac w rozbieranie 
rzemióf, znalezlibyśmy, że 
więkfza część dla nich nie- 
pożytecznemi były. Profte 
ich życie, y łagodność kraju 
uwalniały ich od ftarania o 
tym mnóftwie wygód, któ- 
remi nas miękość y próżność 
nafza więcey zatrudnią, ni- 
żeli prawdziwe potrzeby: 4 
co do rzeczy iftotnie potrzebe 
nych, nie wiele było Ww któ- 
rychby fami fobie zaradzić 

nie: 
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nieumieli. Cokolwiek fłuży- 
ło do żywności, wfzyfiko ta 
robiono w domu. Kobiety 
chleb piekły, y ieść gotowa- 
ły. Do nich należało prząść 
wełnę, tkąć materye, fzyć 
odzienia; refztą zatrudniali 
fię męfzczyzny. 

Homer opifuiąc zacnego Odifs: 
Eumena, mówi, że fam dla Gi. 
fiebie robił obuwie, fam dla 70T" 
trzód fwoich wfpaniałe po- 
budował ftaynie. Uliffes fam 
fobie dóm wyftawił, y te 
kunfztowne fporzadził łoż- 
ko, po którym go poznała 
żona iego. Odiechawfzy Ka- 
lipfę, on to fam zbudował, 
y wyładował okręt. Poznać 
ztąd dowcip ftarożytności, 
Było to zafzczytem umieć 
fporządzić wfzyftkie do ży- 

cią 


Odij. v. 
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cia rzeczy potrzebne, y nie- 
podlegać nikomu, y to ieft: 
co Homer nayczęściey zowie 
umieletnością, y mądrością. 
Owoż świadectwo Homera 
( trzeba albowiem choć raz 
to powiedzieć ) zdaie mi fię 
być bardzo wielkiey powagi. 
Żył no za czafu Proroka 
Eliafza, ku pograniczu 
Azyi mnieyfzey, a cokolwiek 
pifze , o obyczaiach Greków 
y Trofanów, wfzyftko fię 
dziwnie zgadza z tym, co 
nas oobyczaiach żydów, y 
innych wfchodnich Narodów 
naucza Pifmo; wyiąwfzy 
tylko, że Grecy iako mniey 
dawni, tak też mniey polo- 
rowni byli, 

Alecóżkolwiek bądz ocza- 
fach poprzedzaiących, pew- 


na 
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|  naieft, że Dawid w Królew- 
ftwie f(woim zoftawił wielka 
liczbę różnego gatunku rze- +. Parat. 
mieślników, miedzy innemi *xu. +5. 
Mularzów, Cieślów, Kowa- 5: FE: 
lów, Złotników, to iet; ” Ę 
wfzyftkich / rzemieślników ` 
robiących koło kamieni, 
drzewa, y krufzców, Y że- 
byśmy nierozumieli, że ta 
cudzoziemcy byli, mamy w 
Pifmie, iż Salomon wybrał z 
całego Izraela trzydzieście 
tyfięcy rzemieślników, iże /bid. v, 
miał w górach oaśmdziefiąt 
tyfięcy mieyfc gdzie kamie- 
nie łamano. To prawda, że 5: Reg. 
pożyczył rzemieślników od ""*5 
Krela* ISET wyzna- 
iąc iż poddani iego nieznali 
fie tak dobrze naciefielce, iak 
Sydończykowie, y fprowa- 

dził 


4. Pafa. 
IV. 44. 
2a. 23. 
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dził iednego Gizera Ç a ) 
imieniem Hirama, dla zrobie- 
nia naczyń Kościelnych. 

Po rozdwoieniu Kró- ` 
lewftw, kiedy fię powiekfzył 
zbytek, wierzyć potrzeba, 
że fię pomnożyły rzemiofła. 
Widzę w genealogii pokole- 
nia Judy mieyfce iedne, doli- 
na rzemieśliników nazwane 
z przyczyny, mówi, iż na 
nim było rzemieślników fie- 
dlifko. Widzę tamże iedna 
cała familię rzemieślników, 
około lnu robiących, a drugą 
ŻA pracuiacych dla 

róla, y miefzkaiących w 
ogrodach iego. Wfzyftko to 
pokazuie fzacunek, w któ- 
rym miano rzemiofła; y fta- 
ranie z iakim zachowywano 

w pa- 
(a) Który różne kruję odew 
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w pamięci tych, którzy ie 
dofkonalić ufiłowali. Prorok gza: tn. 
Jzaiafz grożąc Jerozolimie, 5 
między innemi- klęfkami 
przepowiada też, iż Bóg od- 
bierze im ludzi umieiętnych 
w rzemiofach, a kiedy Jero- 
zolima zoftała wzięta; nie- 
raz powiedziano, że nawet 
aż do naylichfzych z niey za- 
brano rzemieślników. Ze 
iednak . nigdy niemieli wiel- 
kich.: rękodzieł , dowodem 
ieft, iż Ezechiel Prorok opi- 
furze ebfitość towarów pro- 
wadzonych z ziemi Judzkiey, 

y Izraelfkiey do Tytu, mò- ~ 

wi tylko o famym czyftym 

zbożu, oliwie gronach win- 

nych, y balfamie, to ieft nie- 

wfpomina o żadnych innych 
to- 


2. Paral. 
XXXIV AE, 
Jerem. 

V.45.8. 
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towarach, prócz tych, które 
wydawała ziemia. 

Otoż iakie były Izraelitów 
zabawy, y iakim oni żyli 
fpofobem. Podzinyż iefzcze 
do rzeczy fzczegulnieyfzych, 
y opifzmy, ile być może, 
ich odzienia, pomiefzkania, 
fprzety, pokarmy, y cały 
fpofob życia. Wftawali bar- 
dzo rano, iak świadczy Pif- 
mo na nieżliczonych miey- 
fcach, to ieft: ile razy mówi 
o fprawie iakiey cóżkolwiek 
ważiiey. Ztad pochodzi, że 
w ich ięzyku wyraz ten, 
wfławać rano, znaczy ogól: 
nie czynić co z wielkimi fta- 
raniem y ufilnością, W tym- 
że famym znaczeniu częfło- 
kroć fie mówi, że Bóg wftał 
rano pofyłać do ludu fwego 

Pro- 
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Proroków dla opowiadania 


pokuty.  Zwyczaynie ich bu- 
dziła tak rano uprawa roli: 
w którym Grecy y Rzymia: 
nie naśladowali ich zwycza= 
iu, *Wftawali bardzo rano, 
pracowali przez dzień cały, 
myli fię potym w łaźniach, 
nakoniec, ziadłfzy wiecze- 
tzą, fzli fpać wcześnie. 

Co do odzienialzraelitów, 


XXXV. 
ią. We. 


X. 


kfztałtu ich dokładnie wie- 1ch. o- 
dzieć nie można. Nie było u dzienia. 


nich zwyczaiu. robienia po= 
fągów wyobrazalących po- 
ftać ludzi, a o takiego gatun- 
ku rzeczach naylepiey fie tyl- 
ko z widzenia dowiaduiemy. 
W fzelakó możeim fię ich do- 
myślać z pofagów,: które 
nam zoftały po Grekach y 
iafzych Narodach ftarożyt: 
: t nych 
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nych. Bo co terażnieyfi Ma- 
łarze, to falfzywe nam tyl- 
ko podaią wyobrażenia. Nie 
o famych ia to mówię malo- 
widłach Gotyckich, w któ- 
rych wfzyftkie ofoby, iakie- 
go bądź wieku, y kraiu, w 
takie fą przybrane odzienia, 
do iakiego fię przyzwyczaiły 
oczy Malarza, to ieft: iakie 
nofili przed lat dwieście lub 
trzyfta, Francuzi, y Niemcy. 
Mówię ia o dziełach nay- 
flawnieyfzych  Malarzów , 
wyiąwfzy Rafaela, Puffina, 
y mało innych,! którzy fię 
gruntownie uczyli zwycza- 
iów fłarożytności kóżdych 
czafów. Refzta malarzy nie- 
znali inney dolkonałości w 
fwey fztuce, iak tylko ma: 
łowania w takim. ubiorze, 


Wfcho- : 
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t Wfchodnich, w iakim feich 
napatrzyli w Wenecyi, y 
infzych portach Włofkich: 
a co do ofób Hiftoryi Nowe- 
go Teltamentu, w takim 
odzieniu, iakiego w ich kra- 
iu używali żydzi. Tym cza- 
fem, że po więkfzey części 
Obrazy Pifma świętego z 
takowych fą  kopiiowane 
oryginałów , powzieliśmy 

| wyrażenie onych oddzieciń- 
ftwa, przywyklismy wyfta- 
wiać w myśli Patryarchów 
w zawoiach z brodami aż 
dopafa, a Faryzeufzów E- 
wangelicznych w czapkach 
obfzernych. Niewielkać to 
fzkoda mylić fię w tym wfzy:* 
ftkim, lepiey atoli ieft, nie- 
mylić fie, ieżeli to być może. 

«Ludzie fłarożytni po- 
H wfzech- 
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: wfzechnie odziewali fię w 
długie odzienia, iakich do 
tych czas iefzcze wiele na 
świecie Narodów używa, y 
jakich my fami w Francyi 
przed dwieftą lat używali- 
śmy. Było to lepiey, że fię 
człowiek zarazem cały o= 
dział niżeli, żeby część kóż- 
dą ciała odziewał z ofobna 
iedną po drugiey » prócz te- 
go fzaty obfzerne okaznuią fię 
wfpanialfze, y poważniey- 
fze. W krajach gorących za- 
wfze nofzono odzież doftat- 
nia, mniey dbaiąc, o pokry- 
cie łokci y goleni, y nieuży- 
wano infzego obówia prócz 
fandałów różnym kfztałtem 
robionych. A tak nierobiono 
odzieży do ftanu, ale tylko 
tkano fztukę materyi kfztał- 

tem 
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tem fzaty w miarę ofoby: 
iuż tedy kroiu cale nie było 
potrzeba, a fzycia mało, 
Umieli też kunfzt robienia 
na warfztaecie fukni całko- 
witey ż rękawami bez fzy- 
cia: iaka była fuknia Jezufa 
Chryftufa. na Ut, (św: 
Mody nigdy fię ńieodmie: 
niały, iako y teraz nieodmie= 
niaią fię na całym wfchodzie. 
W rzeczy famey, ponieważ 
odzienie uży do okrycia cia- 
ła, a ciała ludzkie wewfzy= 
ftkich czafach f4 iednokfztałt= 
ne, zatym niema przyczyny 
tey niezmierney różności fu: 
kień, y tych odmian tak czę: 
tych, które w powfzechny 
u nas wefzły zwyczay: 
Zdrowy rozum nauczą fzu= 
kać w odzieniu, €o iefi wy 


Ha god: 


4 
Jod. 


uz. 2% 
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godnieyfzego, ażeby podług 
rozmaitey czafu pory, mo- 
zna ofłonić doftatecznie ciało 
od upałów y zimna, y żeby 
część kóżda miała zupełną 
wolność wewfzyftkich fwo- 
ich rufzenrach. Należy mieć 
wzgląd na przyftoyność po- 
dług wieku, płci, y ftanu. 
Można też mieć pamięć, y 
na piękność odzienia, byłeby 
pod tym pozorem nieobcią- 
zac fię niewygodnemi ozdo- 
bami, y przeftawać, iak fta- 
rożytni na kolorach przyiem- 
nych, y naturalnych mate- 
ryach. Ale trafiwfzy raz na 
wygodę, y piękność, nigdy- 
by iuż odmiany fzukać nie- 
należało. 

Jakoż mie naymędrzfi to, 
nowe co raz wynayduią mo- 


dy, 
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dy, ale kobiety y młodzież 
za pomocą kupców, y rze: 
mieślników, infzego niema- 
iących zamiaru, tylko fwóy 
zyfk właśny. Tym czafem 
te frafzki fprawuią fkutki 
godne piłnego zaftanowienia 
fię. Zbyteczne ftroie, y od- 
miany mody fa przyczyną 
wydatków uciążliwych dla 
ludzi pomiernego maiatku, 
co wielkie do poftanowienia 
fprawuie trudności. Zrzó- 
dłem, to ieft: także obfitym 
kłótni między fedzrwemi, y 
młodzieżą, a czafy przefzłe 
wiele ztąd fzkoduią na u- 
fzanowaniu fobie winnym. 
Młodź, w którey żywość 
` imaginacyi panuie, widzac 
dziadów, y pradziadów fwo- 
ich obrazy w  odzieniach, 
któ- 
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AFB. PE, Da. RAE 
które, że fię do nich oczy 
ichsnieprzywykły, zdają fię 
im śmiefzne, niemogą poiąć, 
żęby: ich przodkowie byli lu- 
dzie rozumni, y żeby ich 
zdania były dobre do naśla- 
dowania. 'Nakoniec kto: fie 
chce fzczycić przyzwoitością 
ftroiow, mufi wiele. na toło- 
żyć ftarania, wiele. tracić 
czafu; muft ćwiczyć fię w 
nauce, która bynaymniey. 
nieffuży do wydofkonalenia 
rozumu: ani' do uczynienią 
człowieka zdolnym, do dzieł 
wielkich. 

Ponieważ dawni nieod- 
mieniali nigdy mody, bogaci 
mieli zawfze w fchowaniu 
wielką liczbę odzieży. Nie- 
trzeba im było czekać no- 
wych: ani ie kazać fpiefzna 

+4) ro- 
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robić. W Garderobie Lukul: 
ła znalazło fię pieć tyfiecy! Hor: lib. 
fzat maiących podobieńftwa PD 
do płafzczów zołnierfkichh ` ~ 
Można z tego wnofić o refz- 
cie. Zwyczaiem było pofpo- 
litym dawać w: podarunku 
fuknie: darowano zaś razem 
po dwie pary, ażeby było co 
odmienić, y żeby iedna moż- 
, na nofić; nim druga uprano, 
właśnie iak u nas kofzule. 

Naywięcey było materyi 
wełnianych. W Egipcie, y 
w Syryi nofzono także z lnu 
ciękiego z bawełny y zbifio- 
ru (a) który był naydelikat- 
nieyfzy. Ten bifior, o któ- 
rym fe tak częfto wzmian- 
kuie w Piśmie, był to nieiaki 
rodzay iedwabiu żółto-zła- 

i tego, 

G) Płotno drogie u fłarożytności. 


Bec. 1x. 
$. 
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tego, który rófł w wielkich 
kopchach. ¿Co do nafzego 
jedwabiu, który mamy z ro- 
baczków, ten zaczął być w 
częftym używaniu w łudyi, 
dopióro w piećfet lat pa Chry= 
ftufie Panu. Piękność odzie- 
nia zależała na miękości ma- 
teryi, y na kolorze. Naywię* 
eey fzacowano kolor biały, y 
purpure czerwoną, lub fiole- 
tową. Zdaie fie, że u kzrae= 
litów równie, iak u Greków, 
y Rzymian biały kolor był 
nayzwyczaynkeyfzy: ponie- 
waż Salomon mówi, niech 
odzienie twoie będzie za- 
wfze białe, to ieft' zawfze 
bądź achędożnym. Jakoż nie 
przyzwoitfzego, iak używać 
lnu y wełny bez farbowania, 
tak iak ie natura wydała. 


Młóodzź 
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Młodż męfzczyzny y pa- 
nienki nofili fuknie różno- 
kolorowe. 'Faka była fzata 
Jozefa; którą zeń zdarli bra- 
cia lego zaprzedaiąc go w 
miewolaą takie były fzaty za 
czafów Dawida Córek Kró- 
lewfkich. 

Zdobiono fuknie franzla- 
mi, yhaftami. Dawano tak- 
że złote lub kamienne po- 
trzeby na mieyfcach, gdzie 
były potrzebne: to było o- 
zdobą odzienia. W fpaniałość 
zaś zależała na częftym iey 
odmienianin, y pa używaniu 
zawfze fukień czyftych y nje- 
zfzarzanych. W refzcie nie 
będziem watpić otym, że 
Izraelitowie bardzo proftego 
używali ftroiu, uważywfzy 
tak profte były fuknie Gre- 

kòw, 


Gen. 


XXIII 37: 
a. Reg. 
xi. £8- 


Num. 
xv. 38. 
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ków, jy Rzymian w ten czas 
nawet, kiedy naywiękfzy 'u 
nich panował zbytek. Mo- 
żna to widzieć na dawnych 
pofagach. na Traiańfkiey ko- 
lumnie, y na innych fnycer- 
fkich rznięciach. 

Odzież, o którey pofpoli- 
cie mówi Pifmo, ieft fuknia, 
y płafzcz; y z tegoż dwoia- 
kiega gatunku było odzienie 
Greków y Rzymian. Suknią 
była obfzerna „dla wolnego 
fobie podczas pracy wkłada- 
nia. Będąc w fpoczynku zo- 
ftawowali ią rozpufzczoną, 
a gdy fẹ do iakiey zabierali 
roboty, ściągali ią pafem. 
Ztąd pochodzi ten wyraz 
w Piśmie tak częfty wftań 
przepafz biodra. twoie. y ròb 
to. Przykazano była Izrae- 

litom 
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5 Te nofić na klinach fwych 


płafzczów kutafy fioletowe, 
żeby przez to uftawicznie 
Masz! na prawo Bofkie. 

ieli zawfze głowę nakryta 
niby mitra do Perfkich, y 
Chaldayfkich podobna: po- 
nieważ chodzić z głowa, od; 
krytą, było u nich znakiem 


żałoby, Nofili także włofy: . 


bo to był drugi znak żałoby, 
golić głowę. Także pewna, 
że brodę nofili długą, iak fię 
pokazuie z przykładu poftów 
od Dawida do Króla Ammo- 
unitów wyfłanych, którym 
ów Król nierozfądny, kazał 
ią przez połowę na pośmie- 
wiiko ogolić tak, że mufieli 
przez czas nieiaki zoftawać 
w Jerychonie, czekaiąc nim 
broda  odrośnie , żeby fię 


przed 


a. Reg. 
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AA, ludźmi śmieli ukazać. 
ozkazał on także poucinać 
im przez połowę fukień, co 
daie widzieć, że ie nofili 
długie. 

Częfto fie kąpali, iako 
iefzcze y teraz czynią w kra- 
iach gorących, a częściey 
iefzcze myli nogi: ponieważ 
nie używaiąc innego obuwia 
prócz fandałów, niepodobna , 
im było chodząc nienabrać 
brudu. Dla tego Pifmo tak 
wiele razy zaleca mycie nóg, 
wchodząc do domu, fiadaiąc 
do ftołu, y fpać idąc. A że 
woda wyfufza fkórę, dla te- 
go namafzczali fię profta oli- 
wą, lub też z balfamem 
zmiefzaną, co iefzcze do 
tych czas zachowuią w Ín- 


dyi, 
Wi- 
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Widzieć na wielu miey- 
fcach w Piśmie iak fie odzie- 
wały y ftroiły Niewiafty. Bog 
wyrzucaiąc na oczy Jerozo- 
limie iey niewdzięczności, 
pod podobieńftwem oblubień- 
ca, który żonę fwoią wy- 
prowadziwfzy z oftatniey 
nędzy naywiękfzemi obda- 
rzył 'dobrami; mówi przez 
Proroka Ezechiela, że jey Ezech. 
dał materyi naydelikatniey- *v" 9: 
fzych w różnych kolorach, 
pas jedwabny, trzewiki fio- 
letowe kołoretkę, brakfolet- 
ki, zaufznice, y koronę: czy- 
li raczey mitre, iakie długo p;ża fu- 
potym nofiły kobiety Syryi- pe bar- 
fkie; że ią przyozdobił zło- 7978 
tem y frebrem, y naybogat- kz z) 
fza odzieżą. Kiedy fię Judyt 3. 
ftroiła idac do Holofernefa; 

czy- 


Jfai. nt. 
46. 
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czytamy, że fię umyła y te 
parfumowała; że upiękrzy- 
ła fwe włofy, włożyła na 
głowe mitre, wdziała odzie= 
nie radości, obuła fie w fan- ` 
dały, y ozdobila fie w brak- 
foletki, zaufznice, y pierście= 
nie. Nakoniec niemożna ftro- 
iow kobiecych żądać opifania 
obfzernieyfzego nad te, któ: 
te czytamy w lzaiafzu, gdy 
Córkóm Syońfkim wyrzuca 
na oczy ich zbytek, y próż- 
ność. Tak to zepfucie przy- 
{zło było do fwego naywyż= 
fzego ftopnia. 

Daleko mniey potrzebne 


Sprzęty fa fprzęty w kraiach gorą- 
y pomis- cych, a niżeli w nafzych: a 


fzkania. 


miarkuiąc z proftoty lzrae- 

litów wewfzyftkim innym; 

możnaby. trzymać, że ich 
bars 
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bardzo mało mieli. Prawo 
częfto wfpomina o naczy- 
niach drewnianych. y glinia: 
nych, a u Greków y Rzy- 


mian pierwiey, niżeli fię dó. 


nich wprowadził zbytek, na- 
rzędzia gliniane arcy po- 
wfzechne były, O takich 
fprzętach wzmiankuie fię w 
policzeniu prowiantu doDa- 
wida przyprowadzonego w 
czafie woyny z Abfalonem. 
Jakie fprzęty miane były za 
naypotrzebnieyfze, widzieć 
to z fòw Sunamitki, u któ- 
rey Elizeufz Prorok miał 
gofpodę. Daymy temu Bö- 
zemu człowiekowi,! mówiła 
do męża fwego, małe pomie- 
fzkanie z łóżkiem. ftołem, 
ftołkiem, y lichtarzem. Łóż= 
ka ich były tylko nakfztałt 
tap= 


a. Reg. 
XVIL 48. 


Amos. 
MA. 


Prov. 
vu. £Ó. 


4. Reg. 
XxX. 2. 
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tapczanów, bez pafów, bez 
firanek, oprócz pawilonów 
lekkich, które Grecy nazy- 
wali oponami, dła tego że 
fiażyli do ochrony,„od koma- 
rów. Naybogatfi mieli, łoż- 
ka z kości fłoniowey: iak 
Amos Prorok wymawia bo- 
gaczóm czafów ego, 'a mi- 
łośnicy rozkofzy wyściłali ie 
bardzo mięką pościelą, zdo- 
bili bogatą materyą, y won- 
nemi wódkami fkrapiali Sta- 
wiono łóżka przyścianie: 
ponieważ mamy wiadomość 
o Królu Ezechiafzu, że gdy 
mu pogrożono śmiercią bli- 
fką, obrócił fie ku ścianie 
płakać. 

Lichtarz, o którym fie 
wfpomina między fprzętami 


Elizeufza, muliał być z tych 


wiel- 
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wielkich lichtarzów na ziemi 
ftoiących na których ftawiano 
lampy. Albowiem aż do owe- 
go czafu y długo potym, to 
ieft: aż do czafu Rzymian nic 
infzego do światła nie uży- 
wano, tylko oliwy, Ztąd w 
Piśmie ów pofpolity zwy- 
czay nazywania Lampa te- 
go wfzyfikiego, cokolwiek 
oświecą ciało, y uimyfł, co 
| prowadzi na drogę prawdy; 
y tozwelela ferce. Niema 
podobieńftwa, żeby w fwych 
pomiefzkaniach miewali obie 
cia, których za zwyczay w 
gorących kraiach nieużywa- 
ią, z przyczyny, że mury 
gołe bardziey chłodzą. Ra- 
czey używaią dywanów pod 
hogi dla fiedzenia na nich y 
leżenia. O takich wfpomie 

ji l n. 


Ezech. 


XXVII. 20. 
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na Ezechiel między towara- 
mi, które Arabowie prowa- 
dzili do Tyru. Jeft także o 
dywanach wzmiankamiędzy 
prowiantami, które przynie- 
fiono Dawidowi. Zkad wno- 
fić można, że Izraelitowie 
używali ich tylko w polu, 
albowiem w domach fiedze- 
nia mieli. 

Ich pomiefzkania różniły 
fię od nafzych w tym wfzy- 
ftkim, cokolwiek iefzcze od- 
miennego widzieć fię nam 
daie w kraiach gorących. 
Dachy w nich fą płafkie, o- 
kna zaluzyami tylko, albo 
zafłonami zamknięte, mie- 
fzkaią pofpolicie na dole, ża- 
dnych niema w ich domach, 
ani fchodów, ani pieców, ani 
kominków. Że dachy pła- 

{kie 
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fkie były w ziemi lzraelfkiey, 
y w okolicy, wiele ieft na to 


dowodów w Piśmie. Rachab go/. n. 6. 


ukrył Jozuego fzpiegów na 
dachu fwego Domu. Gdy Sa: 
muel Sawlowi ogłafzał, że 
go Bóg wybrał na Króla, na 
dachu w nocy fpać mu kazał, 
co iefzcze podziśdzień w kra- 
jach goracych ieft wezwy» 


czaiu Dawid przechadzałfię z. 
po dachu pałacu fwego, kie- | 
dy uyrzał kapiącą fię Betfa- $ 


bee. Abfalon kazał na dachu 
tegoż pałacu rozbić namiot, 
gdy Óyca fwego nałożnic na 
złe użył. Ten uczynek był 
niby targnieniem fię na obię- 
cie Królewftwa, y dla tego 
należało go ogłofić publi- 
cznie, dla pokazania, że bunt 
tego był bez cofnienia. W tę: 
„le po- 


t. Reg, 
vág 


Jfa.xv. 2. 


„ Deut. u. 


Prov. 
vu. 6. 
Cant. 
vi. 6. 
4. Re 


. 
bL 2 
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powano na dach w czafie 
wielkiey trwogi, iako fię da- 
ie widzieć na dwóch miey- 
fcach w Jzaiafzu. To wfzy- 
ftko pokazuie pobudkę Pra- 
wa rozkazuiącego dawać na 
około dachów mur za parę- 
cze, żeby fię kto fpadifzy 
nie zabił, y oraz obiaśnia ten 
wyraz Ewangelii, co wam 
powiedziano ieft do ucha, o- 
głafzaycie to na dachach. 
Kóżdy dóm był zbudowany” 
nakfztałt piątra, z którego, 
co kto chciał, żeby z daleka 
był flyfzanym, mógł ogła- 
fzać. bv 4 
Kraty okienne fą wyrażo- 
ne w Przypowieściach, w 
Pieśniach S$ałomonowych, y 
w hiftoryi śmierci Ochozia- 


fe.xxxn. {za Króla Izraelfkiego. Gdy 


Król 


} 
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Król Joachim palił Xiażkę, | 
którą był z rozkazu Bofkie- 
go napifał Jeremiafz; znay- 
dował fię na ów czas w fwo- 
ich pokojach zimowych fie- 
dzący przy faierce z rozpa- 
onemi węglami. Zkąd fą- 
dzić można, że [zraelitowie 
nie mieli kominków, które 
w rzeczy famey fkutkiem fą 
wynalazku zimnych kraiów, 
gdyż w ciepłych, przeftaią 
na iednym kuchennym piecu. 
Do murów zażywano wiele 
kamienia mianowicie w Je- 
rozolimie, gdzie go ieft po- 
doftatku, y umiano rznąć go 
na wielkie fztuki. W Mu- 
rach Salomonowych znay- 
dowały fię kamienie ośmio y 
dziefięcio-łokciowe, co na 
dwanaście, lub na piętnaście 


nop 


5. Reg. 
YU., Q. 10 „4 
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ftòp wynofi: Kamienie zaś 
nazwane drogie, fa bez wąt- 
pienia różne marmury. 
Piękność ich budynków, 
nietak zafadzała fię na ozdo- 
bie w niektórych tylko miey- 
fcach umiefzczoney; iako. ra- 
czey na kfztąłeie całego do~ 
mu, ną ciofaniu y fpoieniu 
kamieni. Wielkie ont mieli 
ftaranie, żeby wfzyftko było 
dobrze ziednoczone, dobrze 
zbudowane, dła tego nie z: 
wapnem murowano, ale z 
ełowiem. fak Homer mò- 
wi o budynkach, które wy- 
chwala. Jakoż iefzcze fię de. 
tych czas wydziwić niemo-. 
žna tey piękności budynków 
dawnych Egipcyan. Izraeli- 
towie używali drzewa pa- 
chnąeego, iako to: cedru, y 
cypry+ 
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cypryfu, dla wybicia we- 
wnątrz naybogatfzych po- 
koiów: tudzież na lamperye, 
y kolumny. Widzieć to z 
Kościoła, y Pałacu Salomo 
nowego, a Dawid mówi, że 
“ miefzka w domu cedrowyn, 
chcąc przez to oznaczyć, że 
iego pomiefzkanie ieft wfpa- 
niałe. 

Co fię tycze ftołu, Izrae- 
litowie, iadali fiedząc, tak 
iako y Grecy za czafów Ho- 
mera. Potrzebna ta uwaga 
dla naznaczenia różnicy cza- 
fòw. Albowiem .późniey to 
ieft po Królewftwie Perfkim, 
iadali układifzy fię na łóż- 
kach, iak Perfowie, od któ- 
rych także Grecy, yRzymia- 
nie przyięli zwyczay. Ofo- 
by zachowuiące porządek, 

iada- 


2. Reg. 
vi. 19, 
vislag. 


Ee. 


m 
XII. 


Pokar= 
my. 


E fer. 1. 
6. 7.8. 


6, 


Jia v: u. 


FORA 


Ruth IE: 
44, 
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jadały po pracy, y bardzo 
późn. Dla tego ieść, y pić 
z raną, znaczy w Piśmie nie: 
rząd y razpuftę. Pokarmy 
ich były profte, Pofpolicie 
nie namawiano o infzych pa- , 
karmach, y napoiach, iak 
tylko o chłebie, y o wodzie, 
Zkąd pochodzi, że te fłowo 
chleb, bierze fię w Piśmie 
za wfzyftkie gatunki po- 
traw, Nie kraiali chłeba, ale 
go łamali: ponieważ mieli 
zwyczay piec chleb mały po- 
długowaty, iakie fą nafze 
bułki. Co iefzcze y teraz za. 
chowuie fię w wielu kra- 
iach. Naypierwfza tafka, któ- 
rą Booz wyświadczył Rut. 
cie, byla ta, że ią traktował 
taż woda, którą pili iego do- 
mowi, y pozwolił iey wraz 
jeść 


mE 
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jeść z niemi, y maczać chleb 
w occie. A z podziękowanią, 
które mu za to Ruth czyni- 
ła, daiefię widzieć, że ta ia- 
fka nie mała była. 

Q ich zwyczaynych żyw» 
nościach można fadzić z 
przyfmaków , które Dawid 
w różnych zdarzeniach od- +. Rog, 
bierał od Abigaili, Syby, y xxv. 29. 
Bercelai, y z tych zapafów, * Reg. 
które mu do Hebron przynie- %4 
fiono. Gatunki tych żywno- xx. <4 
ści fa wyrażone, to ieft: 2. Par xı. 
chleb, wino, żyto, ręczmień, 77: Fe 
maka żytnia, y ięczmienna, nd: 
bób, foczewica, groch, gro- Padag. 
na fuche, figi, miód, mafło, +. śnfne. 
oliwa, barany, woły, y ciel- 
ce tuczne. W tym rozgatun- 
kowaniu wiele znayduie fię 
zboża, y legómin. Też fa- 

me 
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me pokarmy były dawnych 
Egipcyanów, te y Rzymian 
za czafów naylepfzych, kie- 
dy naywięcey pilnowali roli. 
Wiemy zkąd pofzły te flawne 
imiona Fabiufza, Pizona, Ci- 
cerona, Lentulufa. Jakie by- 
ło użycie mleka u Izraeli- 
tów, widziemy to z rady 
Mędrzca. Niechay kóz two- 
ich mleko wyftarcza na wy- 
Żywienie twoile, y na potrze- 
by domu twoiego 

Chociaż im wolno było 
jadać ryby, nie widzę ato- 
li, żcby gdzie o nich była 
wzmianka, aż dopióro w 
późnieyfzych czafach. Rozu- 
mieią, że niemi pogardzali 
ftarożytni, iako zbyt delikat- 
nym pokarmem, y lekkim 
dla ludzi mocnych. Przetoż 

ani 
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ani Homer, ani infi Greccy 
czafów bohaterfkich Pifarze, , 
mc o nich niewfpomnieli. 
Niemniey y u Izraelitów do- Piat. 
czytać fię niemożna, ani Rep-3. 
podlew, ani przyfmaków. - 
Bańkiety ich były z potraw 
fuchich, y tłuftych, a nay- 
wyśmienitfzy fmak znaydo- 
wali w miodzie y mleku. 
Jakoż! nim fprowadzono z 
Indyi cukier, niç nad miód 
przyiemnieyfzego nieznano. 
Z miodu robiono przyprawy 
do owocow, y daciaft naywy 
śmienitfzych. Zamiaft mlę» 
ka, częfto fię wfpomina mą- 
flo, to ieft: śmietana, która 
ieft mlekiem nayprzedniey- 
fzym. Ofiary Prawem prze- 
pifane pokazuią, że od cza- r, n. 
fòw Moyżefza różne były 4. 5.6. 

cią 


Herod z. 


P orphyr. 


de a 
4 


bjtin. 
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ciaft gatunki, iedne w oliwie 
fmażone, inne bez oliwy. 

Na tym tu mieyfcu należy 
mówić o różnicy pokarmów 
Prawem pozwolonych, lub 
zakazanych. Nie famym ży- 
dóm właściwa była z powo- 
du Religii nie iadać niektó- 
rych bydląt; mieli ten zwy- 
czay y inne fafiedzkie Naro- 
dy- Ryb nieiadali ani Egip- 
cyanie, ani Syryiczykowie, 
y że Grecy dawni także od 
iedzenia ryb wftrzymywali 
fię, niektórzy rozumieią, iż 
to z zabobonności pochodzi- 
ło. Egipcyanie w Tebach 
nie iadali fkopów z przyczy- 
ny, że czcili Amona w po- 
ftaci barana, zabiiali zaś ko- 
zy; a na innych mieyfcach 
nie iadano kóż, a zabia- 

na 
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no barany. Kapłani Egipfcy 
wftrzymywali fię od wfzel- 
kich żywności y napoiów z 
obcych pańftw fprowadzo- 
nych. A co należy do tego, 
co w ich kraiu rofło, prócz 
ryb, nie wolno im było iadać 
bydląt maiących racice okrą- 
głe nierozdzielone lub roz- 
dziełone nawiele części; tu- 
dzież zwierząt nie maiących 
rogów, y ptaftwa drapieżne- 
go. Wielu z nich nieiadali nie, 
cokolwiek ieft żyiącego,a pod 
czas oczyfzczenia, ani woło- 
wego mięfa, ani żadnych ia- 
rzyn. Wfzyfcy Egipcyanie w 
ogólności nie iadali bobu, 
W ieprze mieli zabydlęta nie- 
czyfte, a ktokolwiek fie ich 
dotknął nawet przechodząc; 
powinien był na tych miaft 

obmy= 


Herod.n. 


Plat, t. 
Rep. 
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obmywać fie z odzieniem 
fwoim. Sokrat w fwoiey 
Rzeczypofpolitey, kładzie 
wieprzowine w poczet po- 
karmów nie potrzebnych , 
które zbytek wprowadził, 
Jakoż niemożna z nich mieć 
zadnego użycia, prócz dofto- 
łu. Wiadomo wfzyftkim, że 
Braminowie Indyifcy podziś 
dzień żadnego nie zabiiaią 
żwierżęcia, y pewna ieft, że 
więcey dwóch tyfięcy lat ży» 
ią tym fpofobenv. 

Prawo więc Moyżefzowe 
nic nie miało w tey mierze 
nowego y niezwyczaj nego; 
potrzebne iednak było dla u- 
trzymania Narodu w grani- 
cach rozumu, przefzkadza- 
łac mu ziedney ftrony na- 
śladowania w zabobonności 

fwych 
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fwych fafiadòw, z drugiey 
nie daiąc zupełney wolności, 
któreyby byli mogli na złe 
użyć. Albowiem te wftrzy- 
manie fię od niektórych po- 
traw, było pożyteczne, y 
dla zdrowia, y dla obycza- 
iów. Nietym to końcem tyl- 
ko Bóg na nich te iarzmo 
włożył, zeby ufmierzył ich 
krnabrne umyfły, ale też, 
żeby ich odwrócił od rzeczy 
fzkodliwych. Zakazano im 
było ieść krwi, y tłuftości: 
iedno, y drugie trudne ieft do 
ftrawienia, choćby to lu- 
dziom mocnym y. pracowi- 
"tym, iakiemi byli [zraelito- 
wie, mniey fzkodziło, niżeli 
innym; iednak obieraiąc, le- 
piey było dać im zdrówfzy 
pokarm, Wieprzowina tak- 
że 
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że obciąża żołądek, toż fa- 
mo y ryby niemaiące łufki, 
bądź dla zbytney miękóści, 


- iaka ieft w weęgorzach, bądź 


Cafsin. 
lnftit. 
uż 5: 


Plat. 
Epif. 7. 


initio. 


też dla twardości, iaką maią 
wieloryby, można dać y wie 
lu innych zakazów. praw- 
nych naturalne przyczyny, 
iako uważa S. Klemens Ale» 
xandryifki, 

Co doprzyczyn moralnych 
duchowni zawfze obżaritwa - 
poczytywali za wyftępek, 
przeciw któremu naypier< 
wiey potrzeba walczyć, zna- 
iąc go być zdroiem wielu in= 
nych. Filozofowie Sokra- 
tyczni tak dalece zalecali 
trzezwość, że Plato fądził, 
iż ftaranie o poprawie oby» 
czaiów w Sycylii dopóty dae 
remne, pókiby w niey cgi 

dzieti< 
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dzienne panowały uczty. 
Rozumieią, że zamiar wftrze= 
mie zliwości Pitagora był u- 
czynienia ludzi fprawiedli- 
wemi, y nieinterefsowanemi 
przyzwyczaiając ich do prze- 
awama na małym. Owoż 
iedna z latorośli obżarftwa 
nayfzczegulnieyfzych, ief 
chciwość różności potraw, 
których mnogość wkrótce 
fprawuie niefmak: aiako roz- 
maitość pokarmów  ieft nie- 
fkończona; tak chciwość ich 
ieft nienafycona. Wfzyftkie 
te przyczyny zamknął Fer- 
tulian w tych fłowach. Fe- 
żeli Prawo odcina niektóre 
pokarmy, yógłafża za nieczy- 
Jte niektóre zwierzęta, co nie- 
gdyś pozwolone były. Wiedź 
Że te czyni końcem wprawie- 
K mia 


a. Ia 
Mara, 
G, Ale 
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nia ludzi w wftrzemięśliwość, 
y włożenia przez to wędzidła 
na obżarfitwo, które tefkniło 
za ogórkami, y melonami E- 
gip/kiemi iedząc chleb Aniel- 
Jki. Uznay, żetym Jamym za- 
podbiega fie y towarzyfzom 
obżarftwa, które Ją zbytek y 
nieczyftość. Feft to także dla 
zgafzenia poczęści chciwości 
pieniędzy, odbieraiąc im po- 
zor potrzeby, y wyżywienia, 
Nakoniec iefi to dla u|pofobie- 
mia człowieka do pofiu po- 
bożnosci, odzwyczaiaiąc go 
od wielu, y od wymyślnych 
„potraw, 
==; a Oczyfzczenia przepifane 
Oczyiz. Prawem na tymże famym 
czenia. zafadzały fie gruncie, co y 
Herod. różnica pokarmów. Podo- 
4 s buy zwyczay mieli fafiedz- 
`“ kie 
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kie Narody, a między inne- 
mi Egipcyanie, u których 
Kapłani codzień golili brody, 
y omywali całe ciało dwa ra- 
zy w nocy, a dwa lub trzy 
razy wednie. Prawne oczy: 
fzczenia Izraelitów były po» 
żyteczne, y dla zdrowia, y 
dla obyczajów, Ochędoftwo 
ciala ieft obrazem czyftości 
dufzy. ztąd pochodzi, że 
niektórzy święci duchem po- 
kuty udawali fie za nieochę: 
dóżnych, iuż to dla ściągnie= 
nia na fiebie wiekfzey pogar= 
dy, iuż dla pokazania po 
wierzchownie obrzydliwe» 
ści, którą miali dogrzechów 
fwoich. Ztąd także wynika, 
że zewnętrzne oczyfzczenie 
nazwane iet w Piśmie po- 
święceniem; ponieważ wi» 
Ka do- 


Porph: 
de Ab. 
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docznie oznacza wewnętrz- 
ną czyftość, z iaką przy- 
ftępować należy do rzeczy 
świętych. Można też mò- 
wić, że ochędoftwo ieft wro- 
dzonym fkutkiem cnoty, 
gdyż niechluyftwo pofpolicie 
pochodzi z leniftwa, y podła- 
ści ferca. 

` Nadto ochędożftwo po- 
trzebne ieft dla utrzymania - 
zdrowia, y zabieżenia choro- 
bom, ofobliwie w kraiach 
gorących: y tak .pofpolicie lu- 
dzie tam fą ochędożnieyfi. 
Gorąco wzywa ich do roz- 
bierania fie, do kapańia fię, 
y do częftego odmieniania o- 
dzieży, a zaś w kratach zim- 
nych boiz fię wody, y po- 
wietrza, fą obżartfzemi, y 
ociężalfzemi. Rzecz ieft pe- 

wna, 
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wna, że nieochędòftwo , 
gdzie między nami żyie 
więkfza część ludzi nikczem- 
nych, y ubogich, tudzież w 
Miaftach wielkich, fprawuie 
lub utrzymuie wiele chorób, 
Cóżby było w gorących kra- 
iach, gdzie fię prędzey zara». 
ża powietrze, y gdzie ieft 
mniey wody? a nadewfzy* 
ftko, ftarożytni mało uży- 
wali płutna, wełna zaś nie 
ieft tak łatwa do wychędo- 
żenia. 

Zaftłanowmy fię tu z po: ' 
dziwieniem nad mądrością y 
dobrocią Boga, który dał lu- 
dowi fwoiemu prawa tak . 
wielorako pożyteczne. One 
albowiem fłużyły razem y 
do wprawienia ich w pofłu- 
fzeńftwo, y do oddalenia od 

nich 
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nich zabobonności, y do pro- 
ftowania ich obyczaiów, y 
do zachowania ich zdrowia. 
Tak w zwierząt, y krze- 
wów fkładzie, tyle widzie- 
my części fłużących do roz- 
maitego użycia. Owoż było 
to ważną potrzebą, żeby 
praep ochedoftwa fkłada- 
y część Religii. Albowiem 
fama tylko boiażń Boga mo- 
gla im być pobudką dazacho- 
wania fkrytfzych fpraw ży- 
cia, y tego co fię dziać zwy* 
klo wewnątrz w domach. 
Tym czafem przez te wido- 
czne rzeczy Bóg ich fum- 
nienie proftował, y wprae 
wiał w poznanie, że przed 
nim nie ma nic ukrytego, y 
że niedofyć iefi być czyftym 
w oczach ludzkich. W ta~ 
kina 
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kim rozumieniu brał Fertu- 
lian te gatunki Prawa, gdy. 
mówił. Nawet w obeowaniu 
życia, y w jprawach ludzkich 
powierzchownie, y wewnętrz- 
mie wjzyfiko ( Bog ) przepi- 
Jal, aż do fłarania, które mieć 
byli powinni o narzędziach, 
ażeby wfzedy znayduiąc przy- 
kazania Prawa, niezoftawali 
ių na moment bez przypomnie- 
nia: fobie Boga. Potym dla 
1efparcia, Prawa raczey przy- 
chylnego , aniżeli uciążliwe- 
go, ufłanowiła, taż Jama do- 
broć. Bofka Proroków, kto- 
szyby nauczali tych nauk 
godnych iego. I yrzućcie złość 
z dufa wafzych Pe. Tak da- 
lece, -że lud był doftatecznie 
nauczony, co znaczyły te o- 
brządki, y powierzchowne 
zwyczaię, Ota 


Tere in 
“Marc. t. 
2. c. 49. 


Jsa. t. 
16. 
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Oto ieft zafada: Praw, 


"które pa dotknieniu trapa 
„ lub iakowego  nieczyfłego 


zwierzęcia, y w wielu in- 


«nych zdarzeniach fiebie y 


odzienie myć przykazuie. 
Ztąd pochodzi oczyfzczenie 
Niewiaft po połogu. Mycie 


~w wodzie lub chędożenie w 
„ogniu narzędź. Chędożenie 


domów, ieśliby fię w nich 
iaka pokazała zgnilizna, y 
odłączenie tradawatych, lu- 
bo trąd biały, o którym tyl- 
ko famym Pifmo wfpamina, 
raczey ieft fzpetnością niżeli 
chorobą. 

Odłaczać trądowatych, 
rozeznawać inne nieczyfto- 
ści prawem wytknięte, y 
przepifywać fpofoby oczyfz= 
czenia, było to urzędem Ka- ` 

rs) SIM pła- 
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płanów, których przeto mia- Pf. $72, 

no nieiako: za lekarzów : bosa. ni. y 

chociaż czafem Pifmo wfpo- 

mina o lekarzach, można to 

iednak rozumieć o cyruli- 

kach; ponieważ w ftarożyt- 

ności dwa te kunfzta nie 

były "od fiebie różne. Jet ` 

wzmianka o lekarzach Pok: | 

Prawie, kiedy tego, który- dla A 

by zranił człowieka, wika- grey, 

zuie na zapłacenie należyto- vm. 

Ści lekarzóm, y na innym 24 xun 

także mieyfcu, gdzie fię mó- ** 

wi oe obwiązywamiu ran o 

plaftrach, y o maściach, ale 

nie wiem, ieśli gdzie o nich 

iet w(pomnienie, kiedy fię 

mówi © oczyfzezeniach. Król 

Aza popadł naganie, że cho- 

ruiąc na podagrę, pokładał 

zbytnią ufność w fztùce le- 
l ý kar- 


a. Paral. 
XYI ÅA. 
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o MMKEBAK KME 
karfkiey. Może być. że 


Izraelitowie fzli za zdaniem, 
którego fię w czafach Boha- 
terfkich trzymali Grecy, u 
których podług świadectwa 


` Platona lekarze rany -tylko 


Plat. m. 
Rep. 


plaftrami, y balfamami leczy- 
li,aniefię niewdawali do prze- 
pifywania fpofobu zachowy- 
wania fię w chorobach, mnie- 
maiąc, że wfzelkim innym 
flabościom, y chorobóm mo- 


że fię łatwo zaradzić, y za- 


bieżyć żyiąc rozumnie, u- 
miarkowanie, y- wftrzemie- 
źliwie. Co zaś do ran, tru- 
dno ich uniknąć dla różnych 
przypadków, uważaiąc tyl- 
ko te, które fię przy pracach 
trafiać zwykły. 
Społeczeńftwa z cudzo- 
ziemcami unikali Izraelito- 
wie, 
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wie, co pochodziło z Praw 
oczyfzczenia, y wyboru po- 
karmów. Bo chociaż Narody 
pograniczne,. po więkfzey 
części podobne, iednak nie 
też: fame, co oni, mieli zwy- 
czaie. Przeto Izraelita za- 
wfze mógł  fprawiedliwie 
wnofić, że cudzoziemiec, z 
którym ię fpotykał, albo iadł 
mięfo wieprzowe, y pokarmy 
ofiarowane bałwanóm, albo 
fię dotknął iakowego nieczy- 
ftego zwierzęcia. Zatym nie 
wolno im było, ani ieść z 
niemi, ani do ieh- domów 
wchodzić. Y teodłączenieby- 
ło także pożyteczne wzglę- 
dem obyczaiów, fłużące niby 
zatamę przeciw częftemu z 
cudzoziemcami obeowaniu, 
które iet zawfze fzkodliwe 


po- 


Gen. 
XLII. 55. 
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powfzechności ludu; a tym 
bardziey w tamte czafy z 
przyczyny bałwochwalftwa. 
Egipcyanie do tego zdania 
bardzo byli przywiązani. 
Pifmo wfpomina, że nigdy 
nieiadali z Żydami, a Hero- 
dota świadectwem, nigdy 
niechcieli, ani całować Gre- 
czyna, ani iego noża, lub 
fiołowego nakrycia używać. 
Teraz nawet Machometanie 
wiele maią podobnych zwy- 
czaiów, a naywięcey Indya- 
nie, którzy ie z nayfzczegul- 
nieyfza zachowuią zabobon= 
nością. 

Wfzelako nie wfzyftkich 
cndzoziemców Izraelitowie 
jednakowo unikali, chociaż 
wfzyftkich za równo zwa- 
l Goimami czyli Pogany. 

Brzy- 


4 
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Brzydzili fie  wfzyfikiemi 
Bałwochwalcami, ale temi 
fzczegulniey, którzy nie byli 
obrzezani. Nie famym tyl- 
ko albowiem Izraelitóm o* 
brzezanie było właściwe, ale 
wfzyftkim Narodóm z Abra- 


hama pochodzącym, iako to: . 


Izmaelitóm , Madyanitóm, 
Idumeyczykóm;tudzież Am- 
monitóm, y Moabitóm po- 
tomkóm Lota. Egipcyanie 
nawet, lubo ich poczatek 
żadnego związku nie miał z 
początkiem żydów; wfzela- 
ko obrzezanie mieli za po- 
trzebne oczyfzczenie, a nie- 
obrzezanych za nieczyftych 
uznawali. Co dolzraelitów, 
oni cierpieli nieobrzezanych 
+ ezczących Boga prawdziwe- 
go, pozwalając im nawet 
fu bkua mie- 


Herod. 
Philom, 


PŁ. Sel- 
, den Jure 
nat. 
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miefzkać w ziemi świętey; 
byleby zachowywali Prawo 
natury y krwi nieiadali. A gdy 
fię tacy obrzezać pozwolili, 
uznawano ich za Synów Å- 
brahama, a zatym y obowia- 
zek na nich wkładano peł- 
nienia całego Prawa Moyże: 
fzowego. Tych drugich Ra- 
bini. nazywali Prozelitami 
fprawiedliwości, wfzyftkich 
zaś wiernych nieobrzeza- 


„nych nazywali Prozelitami 


Par. u. 


pomiefzkania, albo też Noa- 
chidami, iako obowiązanych 
dopełnienia tylkotych Praw, 
które Bóg dał Noemu przy 
wyiściu z Arki. Za papo- 
wania Salomona więcey 150. 
tyfięcy Prozelitów znaydo- 
wało fiẹ w ziemi Izraelikiey. 

Zewfzyftkich obcych Na- 

rodów, 
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rodów, z któremi obcowa- 

nia, a naywięcey powinni 

byli Izraelitowie unikać, by- 

ły owe Narody przeklęte, od 
Chanaana pochodzące, które 

im Bóg wytępić przykazał. 
Niewidzę ia prócz tych, ia- 

kiem iuż namienił, z które- 

miby zabroniono było wcho- 

dzić w związki małżeńłkie. 
Moyżefz wziął za żonę Ma- asie, 
dyanitkę. Booz pochwalony, Dars su 
że fię ożenił z Ruthą Moa- 3. , 
bitka. Matka Abfalona była 2 Reg. 3. 
Córką Króla Gefsur. Amaza 

był Synem iednego Izmaeli- 

tyi Abigaili Sioftry Dawida. 
Salomon poślubił Córkę Kró- 

la Egipfkiego w początkach 
fwego panowania. Kiedy był 
naymilfzym Bogu, y ieżeli 
potym Pifmo gani iego mał- 

żeń- 


Num. 
XXXVI. 7. 
8.0. 
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żeńfkie, zwiazki z cudzo» 
żiemkami, to fie powinne 
rozumieć o Chananeykach, 
które fobie pobrał za żony, 
y że zamiafł ich nawracania, 
ulegał im niezbożnie aż do 
kłania fiè ich bałwanóm. 
"Tym bardziey iefzcze 
wolne małżeńftwa były mię- 
dzy Izraelitami, ani do tego 
obowiązywało Prawo, żeby 
fię kóżdy w fwoim właśnym 
żenił Pokoleniu, iako mnie- 
mali nawet niektórzy z Oy- 
ców świętych. Prawo te 
fzczegulnie tylko ftofowane 
było do Córek dziedzieczek, 
którym niewołno było iść za 
mąż w obce pokolenie, aby 
fie przez to nie pomiefzały 
działy. /Wrefzcie Dawid 
wziął za żonę Miekoł Córkę: 
Sawla 
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Sawla ż Pokolenia Beniami- 
ha. Druga z żon iego Achi- 
noam Córka Izraela była z 


miafta Pokolenia Efraim. 
W takim fpofobie, iak 


Ż: Reg, 
tii. 3. 


XIV. 


żyli Izraelitowie, inałżeń: Małżeń: 


ftwa nieczyniły im żadnego 
zatrudnienia, owfzem fpra= 
wowały ulgę, końcem któ: 
rey fą uftanowione. Kobiety 
nie próżnowały, równie iak 
mefżczyzny. Zony praco: 
wały w domu, a mężowie 
w polu. Dożon należało ieść 


wan. 


Żony: 


gotować. Widzieć fię to da: > 


ie w Homerze y na wielu 
mieyfcach Pifma. Kiedy Sa- 
muel wyftawia przed oczy 
ludowi - obyczaie Królów. 


Król wafz, mówi, pobierze 4. Reg, 
fobie Córki wajze za [zafarki, vw 43. 


giekarki, kucharki, Pod tym 
L po- 
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pozorem Ammon fyn Dawi- 


. da {prowadził dofiebie fioftrę 


2. Reg. 


XL 8. 


Theo. 
śd. t5. 


fwoią Tamare, którą zgwał- 
cił, żeby iadał iey gotowa- 
nia potrawy, które ona w 
rzeczy famey gotowała, cho- 
ciaż Królewną była. 

Żony robiły odzienia, a 
tkanie materyi tak zwy- 
czayną u nich na tenczas by- 
ło zabawa, iak teraz hafto- 
wanie y fzycie. Mamy w 
Homerze przykłady Penelo- 
py; Kalipfy, 'Cyrcei. “Toż 
famo czytamy w T'eokrycie, 
Terenciufzu y wfzyftkich 
Auktorach.. A co mnie nay- 
więcey zafłanawia, że ten 
zwyczay zachowywały ie- 
fzcze naywiękfze Panie 
Rzymfkie, w czafie naywięk- 
dzego obyczalów zepfucia, 

ponie- 
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ponieważ Auguft pofpolicie Svet. 
nofił odzież roboty fwey żo- 4%8-73- 
ny, fiofry, y córek. Jeżeli 
na te chcemy dowodów wy- 
iętych z Pifma, czytamy w 
mim, iż Matka Samuela zro- z. Reg. 
biła mu fzatę małą na dni 7" *9 
uroczyfte, a mężna Salomo- „_ ;, y 
ma niewiafta dowcipnie uży- 19. S$. 
wa lnu, y wełny, fama ie 
przedzie y daie po dwie pa- 
ry fukień każdemu z fuża- 
tych fwoich. 

Wfzyftkie te roboty fa do- 
mowe y niepotrzebuią wiel- 
kiey mocy ciała. Dla tega - 
ftarożytni poczytywali ie za 
niewarte, żeby fię niemi za- 
trudniali męfzczyzny. Zo- 
ftawowali ie płci żeńfkiey z 
matury fkłońnieyfzey do fie- 
dzenia, zdolnieyfzey, y przy” 

L2 wią- 


2. Reg. 
tw. 5. fe- 
efand. 
Vul. €? 
70, 

2. Reg. 
xv. ó. 


Jud: 


vii. 5. 
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wiązańfzey do małych rze- 
czy. Z tey famey zapewnie 
przyczyny niewiafty były 
ódzwiernemi, y dozorczy- 
niami domów, nawet u Kró- 
łów. Jedną tylko fłużacą 
Miał za odzwierną Król Íz- 
bofet, y ta iefzcze zaba- 
wiała fie chędożertiem zbo- 
ża, a Dawid uciekaiąc przed 
Atfałonem ;, dżiefięć nie- 
wiaft, którebyły iego nałoż* 
nicami, zoftawił dła ftrzeżeż - 
tia Pałacu. Niewiafty a mia- 
iłówicie wdowy bardzo od- 
dalone żyły od nięfżczyżn. 
Judyta żyła zamknieta z 
fwoietni kobietami w gòr- 
nym fwyim pomiefzkaniu, 
podobnie iak Hoimerowa Pe- 
neldpa. 

zraelitowie obchodzik 

wefe- 
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wefela z wielkiemi uroczy- 
ftościami, yuciechami. Tak 
fię ftroili, że Dawid chcąc 
wyrazić piękność fłóńca, nię 
znalazł, z czymby go mógł 
godniey porównać, iak z 
oblubieńcem. "Trwały te u- 
roczyftości przez dni fiedm. 
Z.wyczay ten był iefzcze za 
czafu Patryarchów. Czyta- 
my bowiem, że gdy fię u- 
żalał Jakòb, iż mu zamiaf 
Racheli dano Łię, Laban mu 


Ge. 


powiedział: fkończ ieno ty- *%». zp. 


dzień tego wefela. Samfon 
poślubiwfzy Filiftynkę ob- 
chodził uroczyfiość przez 
dni fiedm, dopiero ją fiód- 


mego dnia zakończył. Gdy 


młody Tobiafz chciał do Ro- 
dziców powracać, ‘Teść o- 
bowiązywał go, żeby fię za- 

s ba- 


Jud. xy, 
ża. 15. 


dy. 


Tob. 
VII. 25: 
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bawił przez dwa tygodnie, 
podwaiaiąc ezas zwyczay- 
ny: ponieważ nigdy iuż z 
Cot. foba widzieć frę niemieli. "Te 
Talm. jeft iednoftayne żydów po- 
go: .. danie, y zawfze wezwycza- 
16, lu miane. Czytaiąc uważ- 
Seld ad nie Pieśni Sałomonowe zna- 
s ak l [ość w nicb możemy, wy- 
Jua fAŻDie opifane dni fiedm, 
Synag. fkładaiacych pierwfzy ty- 
Jka. c. dzień wefela. 
28.  Widziemy w tychże fä- 
" mych pieśniach Przyiaciół 
fos. w. Oblubieńca, y towarzyfzkk 
A. g- obłubienicy, co także w uro- 
e ezyftość wchodzić było po- 
Matth Winno.  Oblubieniee miał 
xxv. młódź mefką, z któremi fię 
Cant: u. cięfzył, Obłubienica zaś mło: 
ag 1x, de panienki.  Samfonowi 
"że, także przydano trzydzieftu 
towa- 
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towarzyfzów. Ewangelia Pirce A- 
mówi o Przyiaciołach oblu- RZ 
bieńca, y o pannach wycho- (5. 
dzących przeciw oblubieńco- 

wi y oblubienicy. Obłubie- 

niec niofl Koronę na znak 
radości, a podług podania 
żydów oblubienica także Ko- 

rone mieć była. powinna. 
Prowadzono ich przy odgła- 

fie muzyki, aafsyftuiacy nie- 

śli w ręku mirrowe y palmo- 

we gałązki. 

Wrefzcie nie widzę ia, że- Thid. 

by ich małżeńftwa odprawo- 

wały fię podług iakowych 
obrządków Religii, prócz 

tylko modlitw Rodziców y 
przytomnych dla ściagnienia 

na nowożeńców błogofła- 
wieńftwa Bofkiego. Mamy 

na to przykłady w małzeń- 

ftwach 
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ftwach Rebeki z Jzaakiem, 
o, Rutty z Boozem, Sary z 
w. Tobiafzem.  Nieznayduię, 


żeby z takowych okoliczno- 


"'Śći czyniono iakie ofiary, 


albo fię udawano do Kościo- 
ła, lub fprowadzono Kapła- 
nów, Wfzyftko fię fkończy + 
ło między rodzicami, y przy- 
iaciółmi, przeto małżeńftwą 
ich były tylko cywilnym 
kontraktem. 

Ca do obrzezania: te w 
prawdzie była obrządkiem 
Religii arcy na ów czas .po- 
trzebnym kóżdemu, kto tyl- 
ko chciał wniiść w przy” 
mierze Abrahama; lecz y te 
odprawowała fie w domach 
prywatnych bez Kapłanów, 
y Lewitów. A ieśli kiedy 
wzywano iakiey ei pu- 

1- 
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bliczney; ta była niby z kun- 
fztu Cerulików, znaiaca fig 
na tey operacyi, lakich y te- 
raz maią żydzi, których 
nazywaią Mołedami. We 
wfzyftkich tych obrządkach 
potrzeba mieć oftróżność, 
zebyśmy fię nie zawodzili 
na teraźnieyfzych malowa- 
niach, lak powiedziałem o 
odzieniu, 

Izraelitowie nie tylko fie 
nie obawiali mieć ' licznego 
potomftwa; ale nad to pra- 

nęli go mieć iak naywięcey, 
Prócz bowiem wrodzoney 
fkłonności, Prawo dawało 
jm do tego wielkie pobudki. 
Wiedzieli, że Bóg ftwarza- 
jąc świąt, y po potopie da 
pierwfzego przyprowadza- 
łąc go ftanu, rzekł do ludzi, 

krzew- 
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krzewcie fię y mnożcie, y 
napełniaycie ziemię. Wies 
dzieli, że przyobiecał Abra; 
hamowi niezliczoną potom: 
ność, nakoniec, że z między 
nich miał fię narodzić Zba- 
wiciel świata; y nieobcho- 
dziła ich bypaymniey podła 
maiątku. chciwość, która 
czafów nafzych wielóm fta- 
je fię pobudką , że błoga- 
fiawieńftwo małżeńftwa za 
niefzczęśliwość  poczytuią. 
Przy ich ofzczędnym życiu 
nie wiele kofztowało wyży- 
wienie dzieci, póki byli ma- 
de, aiefzcze mniey ich odzie- 
nie: bo w kraiach ciepłych 
częftokroć chodzą nago. Pod- 
rofle zaś dopomagali rodzi- 
còm pracy, y zaftępowali 
mieyfce niewolników, lub 


flug 
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| fug platnych. Przeto, im 
więcey mieli potomftwa, tym 
mniey niewoloików. Syba 
Sawlow Ruga uprawiał dzie- 
dzićtwo Mifibozeta z pietna 
fta fwoiemi Synami, y dwu- 
dzieftą niewolnikami. Nie- 
trzeba im było czynić zabie- 
gów, żeby dziecióm: zofta- 
wić doftatki; ponieważ u 
nich żadney fortuny niero- 
biono; za fzczegulny miana 
zafzczyt, zoftawić  potom - 
kòm wzięte od Przodków 
fwoich dziedzictwo, lepiey, 
ieśli być mogło uprawne, y 
licznieyfze trzódy. Co da 
Córek, te iako nie brały fuk- 
cefsyi, chyba tylko w niedo- 
ftatku płei męfkiey, tak fię 
żeniono z niemi bardziey dla 
związku, nmiżeli dla pofą- 
gów» Była 


2. Reg. 
IX. 40. 


Num. 


XVIL. 8. 


Prov. 
xvi. 6. 


Jud. x,4. 
XU. 14. 
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Było to więc wygoda mieć 
wiele dzieci, było także za- 
fzczytem. Poczytywano za 
ufzczęśliwionego, ktofie wi- 
dział być Oycem licznego 
potomftwa, y kto był oto- 
czonym , wielka liczbą Sy- 
nów y wnuków zawfze go- 
towych do fłuchania nauk, 
y pełnienia rozkazów iego. 
Taki nielękał fię, żeby zo- 
ftało zapomniane iego. imie, 
pokiby tylko zoftawali iega 
Potomkowie. Wieńcem Star- 
ców, mówi Pifmo, /qą Syno- 
wie ich Synów, y wiele razy 
wymienia liczbę dzieci, po- 
fpolicie to ieft dla pochwały 
Rodziców. Jako owi dwa 
Sędziowie lzraelfcy, z któ- 
rych ieden miał Synów trzy- 
dzieście, drugi czterdzieście, 

a trzye 
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atrzydzieście wnuków; jako 


Dawid którego wymienia fię 
Synów dziewiętnaście, nie- 
licząc tych, co miał z nałoż- 


Ar b 


nic. Roboam maiący Synów +. Par. 


ośmnaftu , córek fześćdzie- 
fiat; y Abia, który miał 
dwudzieftu dwóch Synów, a 
fzefnaście Corek. W ten to 
fpofob, y Poetowie opiewali 
pięćdziefiat Synów Prya- 
ma; ponieważ Grecy nie w 
mnieyfzym fzacunku mieli 
płodność. Panieńftwo wzię« 
te y uważane iako cnota, 
mało iefzcze było znane, li- 
czono ie wraz z nieplodno- 
ścią, a panny, które bez za- 
męścia umierały, poczyty- 
wano zaniefzczęśliwe. Fle- 
ktra wyraźnie fię na to żali 
w Sofoklu: Taż fama była 
przy” 


t 


XIII 4. 


Gen. 


XXXVIII. 
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przyczyna  fmutku Córki 


Jeftego. Zitąd: pochodzi, iż 
to było hańbą dła mężatki, 
nie módź mieć potomftwa, 
iako fię pokazuje na Matce 
Saula, y na tylu: innych. 
Niefzczęście te miano za 
przekleńftwo Bofkie. 

Te o potomftwo ftaranie 
było zafadą Prawa, które 
przykazywało bratu, żeby 
fte żenił z wdową brata fwe- 
go, ieśliby umarł bezpotom= 
nym. Prawo uftanowione 
od czafu Patryarchów, iako 
fię pokazuie z Hiftoryi Ta- 
mary, yzawfze miane za 
powinność pobożności, aże- 
by imie zmarłego nie wpadło 
w zapomnienie. Ztąd wy- 


- pikatą dwa pochodzenia czy- 


li genealogie Jezufa Chry- 
Rufa, 
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ftufa. Jedna podług S: Ma- 
teufza, druga podług S. Łu- 
kafza. - Ponieważ w takim Luc. nt. 
fpofobie „Józef miał dwóch 5. 
Qyców, iednego który go AE 7 
fpłodził, drugiego który był vange. 
bratem bezpotomnym iego 
Qyca.  Wrefzcie związek 
małżeńfki z bratową, niebył 
przeciwny pierwfzemu na- 
tury Prawu, które fioftrę 
nawet za żonę brać pozwa- 
lało, nim tego Bóg zabronił. 

Chęć mienia wielkiey licz- 
by potomftwa, była Izraeli- 
tóm powodem do wielożeń- 
ftwa, y to oni mieli za za- 
fzczyt, y znak wielkości. 

Tak Jzaiafz daiąc poznać, 4,4 m. 

w iak wielkim poważeniu `s. 

będą ci, których Bóg z po- 

między ludu fwego zacho- 
wa, 


Matth. t. 


e. Par, 
li. Zł, 
P>) 
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wa, mówi, fiedm niewiaft 
przywiażą fię do' iednego 
człowieka, ofiaruiąc mu z 
kofztów " fwoich' wfzelkie 
potrzeby życia, żeby tylko 
mieli zafzczyt nofić na fobie 
jego imie. W tym famym 
rozumieniu powiedziano, że 
Roboam miał żón ofimna: 
ście, A fześćdziefiąt nałoż- 
nic, y że wiele także dał 
żon Synowi fwoiemu Abia= 
fzowi, którego dziedzicem 
fwoim obrał. 

Wfzelako oni arcy umiar- 
kowani byli w małżeńftwach 
fwoich zachowywali po- 
wściągliwość nie tylko w 
czafie ciąży, yinnych flabości 
żón fwoich, ale też y przez 


, teń cały czas, kiedy miały 


ńiemowlęta u pierfi, /to iefł 
przez 


, 
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przez dwa lubtrzy lata, a 
rzadko fię to zdarzało, żeby 
matki uchylały fię od kar- 
mienia fwych dzieci. Na 
trzech tylko mieyfcach w 
Piśmie czytam o mamkach, 
o mamce Rebeki, Mifiboze- 
ty, y Joafza Króla Jadzkie - 
go. s 
Niepowińniśmy wiec dzi- 
wić fiey że, Bóg cierpiał wie- 
lożeńltwo, iefzcze przed po- 
topem w zwyczay wprowa- 
dzone, aczkolwiek przeciw- 
ne pierwfzemu małżeńftwa 
poftanowieniu. Ponieważ, 


- gdy ftanowione było w raiu 


ziemikun, na ów Czas ie- 
fzcze nie znaydowała fie w 
człowieku pożądliwość; po- 
tym zaś, iak przez Prawo 
nowe zoftało wyniefione da 


M god- 


Gen. 
XXIV. 59, 
a. Reg. 
W. 4, 
4. Reg. 

XI. 4, 


Matth: 
XIX. 8. 
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godności Sakramentu, przy- 
dane mu fą' bardzo mocne 
łafki; ale w tym przeciągu 
czafu, kiedy łafki były dale- 
ko mnieyfze, a grzech pano- 
wał, przyftawało na dobroć 
Bofka, żeby był więkfzego 
używał przebaczenia. Wie- 
lożeńftwo więc tego było 
gatunku, co rozwód, o któ- 
rym Chryftus mówi do 
żydów, że fzczegulnie dla 
twardości ich ferc był im 
pozwolony. 'Prócz żón, 
wolno iefzcze było mieć na- 
łożnice, które pofpolicie z 
między niewołnie obierali, a 
żony prawe te nad niemi 
fzczegulne mieli pierwfzeń- 
ftwo, że Synowie ich dzie- 
dziwo fami brali. Owoż 
imie nałożnićtwa nie zna- 
czy- 


TzZRAELITÓW 0 
czyłó rozpulłe, iak u naš 
znaczy, ale tylko było mał: 
żeńftwem miniey uroczy: 

Wrefzcie ta wolność nie 
tylko nie fprawowała mał: 
żeńftwa rozkofznieyfzego, 
ale nad to ciężfzym czyniła 
iego iarzine. Nie mógł mąż 
tak równo międży fwe żony 
dzielić fwoiego fereca, żeby 
zeń wfzyftkie były konten= 
te. Mufiał niemi rządzić ab- 
folutnie, iak dotych ċzàs ie= 
fzcze poftępuią na wfcho+ 
dzie. A tak między niemi 

nie było aai równości, ani 
 przyiażni, ani fpołeczeń: 
ftwa. Trudniey iefzcze, że: 
by fię były żony zawiśne 
mogły z fobą zgodzić. Mies 
uftannie trwały niezgody, 

Ma kłute 
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kłutnie, podftępy, y woyny 
domowe. Wfzyftkie dzieci 
iedney żony, tyle macoch 
mieli, ile miał żón ich Oy- 
ciec: Kòżdy przywiązywał 
fię do interefsów fwoiey 
Matki, a dzieci innych ma- 
tek miał za obcych, albo za 
nieprzyjaciół. Ztąd pocho- 
dzi ten w Piśmie tak częfty 
wyraz Brat móy y Syn Mat- 
ki moiey. Widziemy tych 
uiezgód y kłutni przykłady 
w Domu Dawida, a iefzcze 
gorfze w Domu Heroda. 
Wolność rozwodów, przy- 
krzeyfze iefzcze fprawo- 
wała fkútki. Lekkomyślnie 
wdawano fię wzwiązki mał- 
zeńfkie.  Niechciano fobie 
wzaiemnie ulegać; a wielość 
małżeńitw do takiego zbyt- 
ku 
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ku przyiść mogla, że to by- 
łoby tylko rozpuftą płafz- 
czem wielożeńftwa pokrytą. 
Wiemy iaki ztad wyniknął 
nierząd w Rzymie po upad- 
ku Rzeczypofpolitey, gdy za 
czafów dobrych obyczaiów, 
to ieft: aż do Roku 523. żad- osi. w. 
nego niebyło rozwodu; cho- g, 
ciaż go Prawo pozwalało. 
Dzieci także wielkie ztąd 
krzywdy ponofili.  Mufieli 
zoltawać w fieroctwie zaży- 
cia Oyca y Matki; trudno, 
żeby niepopadli. u którego z 
nich w nienawiść, y żeby fię 
doktórey ftrony nieprzywią- Te 
zali. Wychać 

Wychowanie dzieci zdaie wanie 
fię być prawie toż famo u Dzieci. 
Izraelitów, co u naydaw- sA W 
nieyfzych Egipcyan y Gre- Nauki 

Ów. 


F-. Pla, ków. Umacniali ich cialo 
de Rep. przez prace, a umyfł przez, 
35. nauki, y muzyke. Moc ciala 
w wielkim mieli fzacunku, 

y taieft nayzwyczaynieyfza 
pochwała, która Pifmo daie 
ludzióm woyfkowym; iako 

to walecznym Dawida żoł- 

4. Reg, nieczóm, Nayfzczegulniey= 
xx fzẹ zapewnie była ;ćwicze- 
O nie w bieganiu; ponieważ, 
widząc ofoby z daleka, zbie- 

ga ie poznawano, jak tych,, 

A Reg. którzy nieśli wiadomość 6 
40H. 17. zbiciu. Abfalona. Do tego, - 
potrzeba było częfto. widzieć 
biegaiących. Jeft w Piśmie 
Q Tak Bracie Joaba, że. 
Zach, biegał iako ieleń. Zacharyafż 
xu.3, Prorok mówi o.iednym. ka- 
mieniu ciężkim, który S. 

Ẹ $eronim ma za ieden z tyck 


ka- 
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kamieni, których używano 
do doświadczenia fiły ludz- 
kiey, probuiąc, kto wyżey 
podniefie. Za tym* wnofić 
można, że ten był u nich 
gatunek ćwiczenia.  Przy- 
klad Jonaty pokazuie, że fię 
także ćwiczyli w ftrzelaniu 
z łuków. 

Wfzelako ćwiczenia ciała 
nie mieli za ważną zabawę, 
tak iak Grecy, którzy ią 
przyprowadzili do kunfztu, 
y naywiekfzey wytworno- 
ści. Kunfzt ten nazywali 
_(rimnaftycznym . ponieważ 
fię w nim ćwiczyli nago. 
Mieyfca na których fię ćwi- 
czyli, obfzerne, wfpaniałe, 
umyślnie nato wyznaczone, 
y wielkim kofztem budowa- 
ne zwali Gimnafia. Tam 

nau- 


i. Reg. 


XX. ga. 


V. Hier. 

Mercu- 

rial. da 
arte 


Gym: 
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nauczyciele wybrani z wiel- 
ką pomocników liczba, po: 
dług przepifów y prawideł 
układali ciała młodzieży, 
Nie którzy tak wielkie w 
tym mieli upodobanie, że na 
tey zabawie całe życie prze» 
pędzali, zoftajiąc z kunfztu 
fwego zapaśnikami. Naby 
wali ztąd niezmierney mo- 
cv, a ciała ich fłużyły za 
wzór do naypięknieyfzych 
pofągów, ale przez to umyf 
ich podlał, tęptał, ydó nicze- 
o niezdatnym ftawał fie. 
Niezdolnemi nawet byli ani 
do woyny, ani do żadney in- 
ney pracy, któraby im uy- 
mowała pokarmów, y mie- 
fzała ułożonego ich życia 
fpokoyność. lzraelitowie by- 
li nad to poważni, żeby fię 
mieli 
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Caen 


mieli wdawać w takie cie- 
kawości. Było to nowością 
nienawiśną. Kiedy za An- 
tyocha wybudowano w Jero- 
*zolimie Gymnafium zwycza> 
iem Greckim.  Przeftawali 
na pracy rolniczey y na nie 
których ćwiczeniach woien- 
nych, podobnie iak Rzymia: 
nie. 

Nie mieli też potrzeby 
wielkich nauk dla ćwiczenia 
rozumu, ieśli przez nauki 
rozumieć fie ma wiadomość 
tóżnych iezyków, y czyta- 
nie wielu Xiążek, co my po- 
fpolicie naukami być fądzie- 
my. Albowiem pogardzali 
umielętnością ięzyków ob- 
tych, iako nietylko ludzióm 
wolnym, ale też y niewolni- 
kòm właściwych. Wyftar- 

czał 


b 
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„Jos: xx. czał im rodowity ich ięzyk, 
Ant. in a ten był Hebrayfki, taki ia- 
* ki widziemy w Piśmie. Zga- 
dzał fię z charakterem ich 
obyczajów. Imiona w nim 
fa profte, wfzyftkie z mało 
zrzódeł pochodzące, a bez 
żadnego fkładania. Dziwna 
obfitość fiów, które powięk- 
fzey części wyrażaią fens 
cały. Być wielkim, udawać 
fie za wielkiego, fiać fię wiel- 
kim, fą flowa profte poie- 
dyncze. Których tłumacze- 
nia doftatecznie wyrazić nie 
mogą. Więkfza część prze- 
kładań y zaimków fą tylko 
litery na początku, lub na 
końcu doimion przyłączone. 
Jeft to ięzyk ze wfzyfikich 
nam wiadomych naykrót-= 
fzy, ą zatym nayzgodniey- 

RE 


AN.Ol 
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fzy z umyfłami, które nie 
potrzebuią wiele fòw dla 
_ tłumaczenia fie, Wyrazy w 
nim fą otwarte y mocne da-, 
jące wyobrażenia iafne. y 
pewne, Zaden ięzyk nieieft 
tak dalekim, iak ten, od za- 
wikłania, y ciemności. 

Duch ięzyka tego ieft, że- 
by propozycye naftępowały 
jedne po drugich, bez zawie- 
fzania fenfu, y bez wikłanią 
fię w długie peryody, co czy- 
ni ftyl niewymównie ia- 
foym. Ztąd pochodzi, że w 
opowiadaniach ofoby mówią 
wproft iedna do drugiey, nie 
zaś Auktor opifuie ich roz- 
mowy. Nadewfzyftko fą pil- 
ni, iedne rzeczy iednęmiż 
wyrażać fłowy. Y dla tego 
to zdaie fię nam, żę ftyl Pi- 

fma 


LWI 
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fma ieft profty y gruby, gdy 
w famey iftocie okazuie roz- 
fadek, gruntowność, y o- 
' twartość umyfłu tych, któ- 
rzy tym fpofobem mówili. 
Lubo ftyl Xiag świętych ieft 
bardzo różriy, niewidziemy 
atoli, żeby fię ięzyk miał 
odmienić ad Moyżefza aż do 
Babilońfkiey niewoli. 

' Cała więc u nich Gram- 
matyka, iako y u dawnych 
Greków na tym zawifła, że- 
by dobrze mówić, czytać, y 
pifać właśnym fwoim ięzy- 
kiem, z tą iednak różnicą, 
że nie widziemy, żeby ią 
mieli ułożoną w prawidłach, 
y żeby fie iey przez takowe 
prawidła uczyli. Litery ich 
te były, które teraz Samary- 
tańfkieminazywamy,zprzy- 

czy- 


AIN 
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czyny, że ie nam dochowali 
Samarytanie. A iako nie fą 
ani ciągłe, ani do kreślenia 
łatwe, tak wątpić trzeba, 
żeby u Izraelitów pofpolicie 
pifać umiano: tym bardziey, 
ze Mędrzców nazywa Pi- 
fmo Soforymami to ieft: Pi- 
farzami podług dawnieyfze- 
go tłumaczenia. Jakoż Rol- 
nicy mniey maią potrzeby 
pifma, niżeli kupcy, lub in- 


ni fpraw pilnuiący. Wierzyć Deut: tv. 


atoli należy, iż powiękfzey 6 
części umiano czytać, ponie- 


NA-42 
Os: 4. 


Cont: 


waż wfzyfcy mieli przykaz 4p: 6. 
uczyć fię Prawa Bofkiego, Orig: 
rozmyślać nad nim we dnie, Ç?” 


w $ Cell: p: 
y w mocy; y że ta iedyna Myj r: 


była ich zabawa w dzień 
Szabafu. 
Ta Kiążka fama wyftar- 
cza- 


4. 
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czała im do nabycia dofko- ` 
nałey nauki. Widzieli w 
niey Hiftoryą od początku 
świata aż do uftanowienia 
fie (wego w ziemi obieca- 
hey; widzieli początek naro+ 
dów fobie znaiemych, a mia= 
nowicie Potomków Lota, 
Abrahama, Izmaela, y Eza- 
wa, które naybardziey znać, 
było ich interefsem. Widzie= 
li całą Religią, "Taiemnice, 
obrządki, y przykazania na- 
uki obyczaiowey. Widzieli 
wfzyftkie fwoie Prawa Naro- 
dowe. A tak ta iedna Xiąż= 
ka Pentateuch, czyli pieć 
Xiag Moyżefzowych, zawie» 
rała wfzyftko, cokolwiek by- 
di wiedzieć powinni. 

Num Nie przeto iednak, żeby 

xu. 24. jm zbywało na wielu innych 

Kiąż- 
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Xiążkach. Ponieważ, nie 
mówiąc o Kiegach Jozuego, 
Sędziów , Samuela, y o in- 

nych Xięgach świętych pòz- 

niey pifanych, ieft wzmianka 

na iednym mieyfcu o iedney 
Xiążce woyn Pańdkich, na fos: x. 
drugim o fprawiedliwych." 5. 
Kięgi Kròlòw częfto odfyłaią , 45. 
do Dzieiów Królów Judzkich 

y Izraelfkich. Salomon na- 

pifał był trzy tyfiące przy- 
powieści, a tyfiąc pięć pie- 

śni. Pifał także Dzieła o 
wfzyftkich ziołach, o wfzy- 
ftkich zwierzętach, yfam na- „ Reg, 
rzeka, że w$dawano Miąż- 1v. 52. 
ki bez końca. Wfzyftkie te Feel: +. 
Xięgi, y zapewnie wiele in- * * 
nych, o których wiadomości 

nie mamy, zaginęły tak, iak 
Syryiczyków, Egipcyan, y 


n- 
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infzych wfchodnich Naro- 
dów. Same Kiążki z tey fta- 
rożytności pozoftały te, któ- 
re Bóg dyktował Prorokóm 
fwoim, y zachował przez 
fzczegulnieyfzą fwoią O- 
patrzność, 

Nie ma podobieńftwa, że- 
by Izraelitowie uczyli fię 
Xiag Narodów obcych, któ- 
rych fpołeczeńftwa unikali z 
tak wielką trofkliwościa; a 
ta nauka byłaby dla nich nie- 
beśpieczna; ponieważ nau- 
czyliby fię byli dziwacznych 
y niezbożnych baiek fkła- 
daiących 'Teołogią Bałwo- 
chwalców. Jakoż tak bar- 
dzo fię niemi brzydzili, przy- 
naymniey ludzie poczciwi, 
że niechcieli nawet wyma- 
wiać imion falfzywyeh Bo- 

gów; 
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gów, y ieśli fe z nich które Pfał: xv, 
wmiefzało w nazwifka wła- 4+ 
ściwe; oni ie odmieniali, 7%; *% 
Tak zamiaft Esbaal, y Me- Para; 
rybbaal, mówili Izbozeth y yL 53, 
Mifibozeth. zamiaft Bethel, 3+ 
Bethawen, zamiaft BeeHe- 
men, Beelzebuch. Te bayki 
całą naukę fafzywych Reli- 
gii zawieraiące, były zbio» 

(rem kłamftw przez długie 
podanie na dawnych praw- 
dach nie iakie zafady malące 
zgromadzonych, które wy- 
myfłani fwoiemi przyozdo- 
bili Póetowie. Matki, y 
mamki nauczali ich dzieci 
od powicia, a na uroczyfto- 
ściach śpiewano ie zamiaft 
 abożeńftwa. Mędrzfi z po- 
między Pogan widzieli do- 
brze, iż te baśnie dążyły tyl- 

N ko 
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ko do pogardy Bóftwa, y 
zepfucia obyczaiów, ale tiie 
było fpofobu zabieżenia złe- 
mu. 

Izraelitowie fami byli, u 
których nie rozpowiadano 
dziecióm tylko prawdy zdol- 
ne do zaizczepienia w nich 
boiąźni y miłości Boga, zdol- 
ne do wyćwiczenia ich w 
cnocie, Wfzyftkie ich poda- 
nia były fzlachetne y poży- 
teczne. Prócz proftego o po- 
wiadania, używali także 
przypowieści, y zagadek dla 
nauki prawd ważnych, mia- 
nowicie tyczących fie oby- 

Jed: xw. czaiòw. Zwyczaiem było u 

#4  ofob dowcip maiacych, za- 

dawać fobie zagadnienia, ia- 

z. Reg. ko widziemy z przykładów: 

* 4t Samlona, y Kròlowy Saby. 
Gre- 
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-Grecy powiadaią nam to fa- 


mo o fwoich pierwfżych 
mędtzcach. Używali oni 
baiek fpofobem Ezopa, któż 
rych zmyślenie tak było 0- 
czywifte, że fię nikt ofzu= 
kać niemógł. Takich w Pi: 
śmie dwie znayduiemy: ie- 
dna Joathana Syna Gedeó- 
nowego, druga Joafa Króla. 
Wfzelako te było fzczegulne 
ich używanie pod podobień: 
ftwy wziętych nauk, żeby w 
krotkich flowach pod przy: 
iemnemi wyobrażeniami, 
zamknąć żdania obyczayno: 
ści, któreby dżieci łatwiey 
mogli pamiętać. Y takie {4 
Przypowieści czyli przyfło: 
wia, których Xięgi Mądrości 
fą zbiorem. 

Te przypowieści pofpolis 

Na cie 


Piutórch: 


Comm: 


Jept Sàp: 


Jud: Ba 
SE 

4: Reg: 

xvtik. £9h 
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cie wyrażano w wierfzach, 
a wierfze układano dla śpie- 
wania, zkad wnofzę, że 
Izraelitowie uczyli fię także 
Muzyki. Sadzę ia o tym z 
Greków, którzy wfzyftkie 
fwoie nauki, wfzyftek polor 
od Wfchodnich wzieli. O- 
woż to pewna, że Grecy 
wfzyftkie dzieci fwoie uczy- 
li grać y śpiewać. Ta nauka 
ze wfzyftkich ieft naydaw- 
nieyfza. Nim wynaleziono 
pifmo, pamięć  wfzyftkich 
rzeczy wielkich zachowy- 
wała fię w Pieśniach. Gal- 
lowie y Niemcy iefzcze za 
czafu Rzymian mieli u fiebie 
ten zwyczay, a Narody A- 
merykańikie dotych czas go 
utrzymują. 

Lubo u Zydów -było Pi- 

fmo, U 
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fmo, wiedzieli iednak, że fię 
lepiey pamiętaią fowa wier- 
fzem ułożone. Ztąd ta wiel- 
ka trofkliwość, którą mieli 
fkładania pieśni na to wfzy- 
ftko, cokolwiek fię im zna- 
komitego przytrafiło, Ta- 
kie fą dwie pieśni, które 
Moyżefz ułożył, iedną, po 
przeyściu morza czerwone- , Deut: 
go, drugą przed śmiercią ***". 
fwoią. zalecaiąc zachowanie 
"Prawa. Taka pieśń Debory, Jud: v. 
taka Matki Samuela, y tylu +- . BAB: 
innych: a nadewfzyftko ta- 
kie fą Pfalmy Dawidowe. 
"Fe Poefe cudowną w fobie 
zawieraią nauke: pełne fą po- 
chwał Boga, pełne przypo- 
minania iego dobrodzieyftw, 
pełne przykazań y wfzy- 
ftkich zdań, które człowiek 
ii 


Exod: 
Xue 


Plat:. 
deg: 
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poczciwy mieć powinien w 
różnych ftanach życia fwe- 
go. A tak nayważnieyfze 
prawdy y prawe zdania nit- 
łe z ftowami, y głofem wcho- 
dziły w umyfły młodzieży. 

Otóż to był fprawiedliwy 
zamiar używania Póezyi y 
Muzyki. Bóg, który ftwo- 
rzył piękne rozumy, y pięk- 
ne głofy, chciał bez wątpie- 
nia, żeby ich używano ma 
fmakowanie w rzeczach 
dobrych, nie zaś napodnie- 
capie namiętności nierząd- 
nych. Grecy nawet gatunek 
Rymopiftwa Łirycznego, to 
ieft: Hymny y Ody na po- 
chwalę bóftwa, yzałete cno- 
ty uznawali za naydawniey- 
fze y naylepfze. Rymy Dra-. 
matycząe zafadzałące fie tyl- 

i ko 


m 
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ko na udaniu, a dażaące do 
bawienia fłuchacza przez po- 
rufzenie w nim namietno- 
ści, fa późnieyfzym wyna- 
łazkiem. Przeto go niewi- 
dziemy u Zydów; alubo Sa- 
domon w Pieśniach fwoich 
zawfze czyni ofoby różne 
rozmawiaiące z fobą, atoli 
tym iedynie końcem, żeby 
ich zdania wyrażał żywiey; 
nie zaś, żeby reprezentował 
akcya, iak w Teatralnych 
| fztukach. 

Nic nam niepozoftało z 
Muzyki Zydowfkiey, ani 
wiemy, iakim u nich kfztał- 
tem układano wierfze. Je- 
żeli iednak fądzić mamy z 
piękności fłów o piękności 
głofów, mufieli być wybor- 
ne, poważne, y gruntow- 

ne, 


x. Reg: 
XVI 23, 
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ne, a razem przyjemne y 
miłe: ieżeli zaś z (kutków? 
Pifmo zdaie fię przyznawać 
im fkutki nadprzyrodzone. 
Widziemy, że muzyka lago- 
dziła złe duchy, czego dawo* 
dem iefi przykład Saula, któe 
ry miał fię lepiey, gdy Da- 
wid grał na Arfie. Czytamy 
że glos muzyczny pomagał 
Duchowi Bofkiemu porufzą- 
jącemu Proroków;co fię oka- 
zule z przykładu tych, któ- 
rych Saul podług przepowie- 
dzenia Samuela napotkał, y 
z któremi òo fam wpadł w 
święte zachwycenia radości; 
także z przykładu Elizeufza, 
który żądał, żeby mu kto 
przegrywał do prorokowa- 


nia, Ma fię to rozumieć, że 


muzyka uśmierzała umyfły; 
. któ- 
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które poburzał fzatan z do- Ri 


pufzczenia Bofkiego, a prze- 
ciwnie ferca czyfłe y fpo- | 
koynie podnofiła ku Bogu, 
rozgrzewała ie, y fpofobiła 
tym famym do przyimowa- 
nia mocnych natchnien Du- . 
cha iego. Grecy nam także 
powiadaią o dziwnych fwey 
muzyki fkutkach- w uśmie- 
rzaniu namiętności. Trze- 
ba albo zadać fałfz wfzy: 
ftkim dzieióm, albo też 
przyznać, że muzyka ftaro- 
zytna inaczey byla porufza- 
iącą, niż nafza. 

Nie przeto iednak była 
między niemi rzadka: W fzy- 
fcy ią prawie umieli, y że- 
bym fię nie oddalał od Izrae- 
tów, y niemówił iak tylko 
o tych, wd między niemi 

z urzę- 
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z urzędu byli Muzykami, 
* znaydowało fię za czafu Da- 
wida cztery tyfiace Lewi- 
tów fzczegulnie do muzyki 
wyznaczonych, pod rządem 
dwóchfet ośmiudziefiąt o- 
* śmiu Nauczycielów, z któ- 
rych celnieyfzemi byli Afaf, 
Heman, y Iddythun tak czę: 
fto wzmiankowani w napi- 
fach Pfalmów. Dawid fam 
był y wielkim Wierfzopi- 
fem, y wielkim muzykiem, 
a wiadomo jef, iak wiele 
fkłonności Królów, poma- 
gaią do wydofkonalenia kun- 
fztów. Wielka różność była 
inftrumentów dętych, iako 
to trab y fletów: tudzież 
kotłów, y infłtrumentów o 
ftrónach. W nayczęfifzym 
były używaniu Cinnor, y 

Nabel 
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Nabel z których Grecy zro- 
bili Cynirę y Nabę. A tak 
gdy Dawidowi daiemy Arfę, 
czyniemy to tylko przez do- 
myfł. Mieli oni inftrumenta 
o ośmiu y o dziefięciu ftro- 
nach. 

Z śpiewaniem łączyli tań- 
ce, to bowiem znaczy flowo 
chór, które łacińnicy wzięli 
od Greków, y które u nich. 
znaczyło kupę taneczników 
jednakowo ozdobionych y o- 
dzianych. Spiewali wfzyfcy 
razem, y tańczyli dobraw- 
{zy fię podług płci y. wieku, 
młodzi chłopieta, panienki, 
mężatki, y ftarcowie, nigdy 
fię niemiefzaiąc iedni z dru- 
giemi. Owóż niemożna fą- 
dzić, żeby tańce Zydów nie 
były fkromne. Czytając a 

„A chò- 


y 
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chòrach pod czas procefsyi, 
którą Dawid uczynił prze- 
nofząc Arkę do Syonu, y pod 
czas wielu zdarzonych zwy- 
cięftw, znaydniemy, że Pan- 
ny wychodziły z miaft śpie- 
waląc y tańcząc. 

Nie widzę nigdzie, żeby 
Izraelitowie mieli fzkoły pu- 
bliczne, ani żeby ich młódź 
oddalała fię z domu od Ro- 
dziców fwoich dla nabycia 
nauk. Nie pozwalało im te- 
go życie ich pracowite. Ro- 
dzice potrzebowali fwych 
dzieci do pomocy w pracach 
do których ie od młodości 
przyzwyczaiali. Tak na- 
zwifko fzkoła znaczy w 
Greckim ięzyku  fwobodę, 
jakoby mieyfce, gdzie fię ci 
zgromadzaią, którzy niema- 

iąc 


r 
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łac pilnego interefsu, fzuka- 
ja uczciwego bawienia fie; a 
fowo łacińikie lidus zna- 
czące grę, na też fame wy- 
chodzi rozumienie. © Sadzę 
za tym, że naywiękfza część 
nauk nie na czytaniu ale na 
zabawach y rozmowach z 
Oycami y Starcami zafadzo- 
na była, 

Rodzice byli obowiązani 
nauczać fwoie dzieci wiel- 
kich rzeczy, które Bóg dla 
nich y dla ich QOyców poczy- 
nił. Y dla tey to przyczyny 
Prawo tak częfto im zaleca- 
ło wykładać dla fwych dzie- 
ci przyczyny uroczyftości, y 
innych. obrządków Religii. 
Przeto te nauki do rzeczy, 
widocznych przywiązane, a 
częfto powtarzane nie mo- 


gły 
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gły nie być gruntowne. Na- 
uczali ich także tego wfzy= 

ftkiego, cokolwiek należało 
do rolnictwa, łacząc fwe 
nauki z uftawiczną prakty= 
ka. Wątpić nie można, że= 
by w tey umieiętności nie 
byli dofkonałemi, kiedy przez 
tyle wieków iedyna ich była 
zabawą. Jakoż, lubo u nas 
lud tylko profty, y gruby 
bawi fię rolnictwem, więcey 
atoli w nim ma wiadomości 
daleko pożytecznieyfzych dla 
Narodu ludzkiego, niżeli owi 
gofpodarze z Kiążek, któ: 
rych za mędrzców poczytu- 
ia. Y gdybyśmy to tylko 
brali za umiejętność, co fię 
znayduie w pifmach; tyle 
nam dawni y teraźnieyfi 
Auktorowie napifali o Rol- 

| nictwie 
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nictwie, że możemy dobre 
o nim mieć mniemanie, 

Owoż Izraelita, który 
przez podanie fwych Oy- 
ców, y przez fwoie właśne 
doświadczenie nauczony był 
Religii fwoiey, Praw do 
których fwe życie powinien 
był ftofować, y Hiftoryi fwe- 
go Narodu; który umiał 
fam dla fiebie ftarać fię o 
wfzelkie potrzeby, który fię 
dofkonale znał na różnych 
gatunkach ziemi, na drze- 
wach, y ziołach tey ziemi 
właściwych, iak ie zafadzać 
y fzczepić, y w którym cza- 
fie, iak zabiegać różnym tre- 
funkóm  pfuiącym . owoce 
ziemne, iak ie zbierać, y na 
czas długi chować, który 
wiedział naturę bydlat, ich 

kár- 
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karmią, choroby, lekarftwa, 
y tyle innych rzeczy podob- 
nych, między nami od wie- 
lu tych, co fię nazywaią 
ludzmi uczciwemi, albo u- 
czonemi, nieznanych; ten 
żacny fzraelita, zdaiemi fie, 
bardzo był wart człowie* 
ka wychowanego wpośrzód 
Prawnych albo Ekonomicz- 
nych, albo w fprzeczkach 
nafzych fzkolnych. Przy- 
znać albowiem potrzeba, że 
czafów późnieyfzych nazbyt 
oddzielono nauki ciekawe od 
nauk pożytecznych, ftaranie 
6 dowcipie y obyczaiach, od 
ftarania o imterefsach, y ” 
zdrowiu. Więkfza część, 
którzy połeruią fwdy rozum 
y pamięć, nazbyt zaniedbu- 
ią {we ciało, -y ftaią fie nie- 
vy zdol- 


_IzRasL1ITrTÓwW 869 
= żdolńemi dowfzelkich czyń- 
ńości fiły potrzebujących, Y 
do wfzelkich prac ciężkich, 
Wielu też przez Muzykę, 
Pòezye y inne ciekawości 
wpadają w taką miękość, że 
przy wielkim rozumieniu 6 
fwoim pięknym dowcipie, y 
mniemanym talęcie, prowa- 
dzą zycie gnuśne, praw- 
dziwie pogardy godne. 
Byli atoli niektórzy Izrae- 


litowie fzczegulniey do nauk 


przywiązani, których po- 
dług nafzego nawet rozu- 
mienia można było Mędrz- 
cati nazwać. Czytamy, że 
ża Dawida znaydowali fię 
w Pokoleniu Jfsachar ludzie 
mądrzy, którzy znali fie na 
kóżdym czafie, y nauczali 
fzraelitów, do byli czynić 
(6) po- 


X 


s. Par; 
XU. 54, 
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JOE RAA e 0 WIRE 
. powini. lłumacze rozu- 


Malac: 
u. 7 


mieią, że to byli Aftronomo- 
wie, którzy uftanawiali czas 
świąt, y cały porządek roku. 
Malachiafz Prorok mówi. o- 
gulnie o wfzyftkich Kapła- 
hach, |że ich wargi ftrzegą 
umieiętności, a w uftach ich 
fzukaią nauki. Nayfzczegul- 
nieyfza ich zabawa była na- 
uczać Prawa Bofkiego . na 
zgromadzeniach, które by- 
wały w kóżdym mieście w 
dzień Szabafu. Grecy nazy- 
wali te zgromadzenia Syna- 
gogą, albo Kościołami; po- 
nieważ iedno y drugie na- 
zwifko prawie toż famo zna- 


p. Orig: czą. Na tychże zgromadze- 


contr: 


Celf: 4. 


484. 


niach wolno było y infzym 

ludziòm uczonym. nauczać, 

mianowicie tym,» których 
l uzna- 
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uznawano za Proroków od 
Boga natchniętych. To by- 
ły publiczne Izraelitów fzko- 
ły, gdzie nauczano nieumie- 
iętności ciekawych, ale Re- 
ligii yobyczaiów; gdzie u- 
czniami byli ofoby młode, 
lub też niektórzy próżniacy, 
ale naród cały. 

Kapłani tylko fami y Pro- 
rocy wdawali fię do pifania 
Xiąg: mianowicie Hiftoryi. 
Toż famo było y u Egip- 
cyan, Ich Kapłani oddaleni 
od, wfzelkich fpraw ludz- 
kich, prowadzili życie oftre 
w wielkiey odludności, a ca- 
łą ich zabawą było fłużenie 
Bogóm, y uczenie fię mądro- 
ści. Dni przepędzali na 
fprawowaniu urzędów Re- 
ligii, a nocy na dociekaniu 

O2 Ma- 


Jos: 


cont? 


Ap: $» 


C. Am 
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Matematyki, tę bowiem u- 
mieiętność nazywali umie- 
ietnością rzeczy niebiefkich. 
- Qui tylko fami pifali Hifto- 
ryą. Owoż y Rzymfkie Hi- 
ftorye naydawnieyfze, były 
dzieje roczne ich Kapłanów. 
Widziemy w Hiftoryi Pi- 
fma świętego charakter ich 
Auktorów. Zdaić fię, że to 
byli Mężowie arcy poważni 
y mądrzy, ftarcówie wiel- 
kiego doświadeżenia, ofoby 
dobrze znaiące fię na inte- 
refsach. Nie widać tam ani 
próżności, ani podcklebftwa, 
ani chęci popifywania fię z 
dowcipem, gdy tym czafem 
pokazuia fię te wfzyftkie 
przywary u Greków, u któ- 
rych kòżdy miał wolność pi- 
fania, a wiekfza z nich część 
fzu- 
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fzukała tylko albo, fwey 
chwały właśney, albo chwa- 
ły Narodu. Hiftorycy Izrael, 
{cy nię wydają fwego imie- 
nia, y, nice nie zamilczaią, ca 
dla nich, lub dla ich Xiążąt 
ieft z nieffawą, Auktorowie 
Hiftoryi Dawida, tak dokład-. 
nie opifali iego, zbrodnią, iak 
żadney i ipney iego fprawy. 
Nięczynią ani Przedmów, 
'ani wftępów, fame tylko, 
zdarzenia opifuią, ile być 
może iafno, nięmiefzając ani, 
uwag, ani rozymowania, 
Uważaiąc atoli, znayduie-. 
my, że. z dziwnym rozfąd- 
kiem czynili, wybór dzięiów, 
którę naylepiey im flużyły 
do, ich zamiaru. Dla tego 
Hiftorye ich fą arcy krótkie. 
Wfzelako co do rzeczy waż- 
nych 


Jsa: 


XXXVI. 
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nych wchodzą w naydrob- 
nieyfze rozbieranie, y wy- 
fiawuią czyn przed oczy 
czytelnikowi w nayżyw- 
fzym opifaniu. Pokazuie fię, 
że umyślnie odcinałą uwagi, 
y dobitność, albowiem do- 
brze ich umieią zażywać, 
kiedy chcą, żeby przez fwo- 
ie mowy porufzyć. "Tak 
Moyzefz wynofi y razfzerza 
w fwoim Deuteronomie z 
wymową . naywfpanialzą 
naygruntownieyfzą, y nay- 
wyzfzą to wfzyftko, co pro- 
fto tylko wyraził w fwych 
poprzedzaiących  Kięgach. 
Tak |zaiafz Prorok bez żad- 
ney dofady opowiada zbicie 
Sannacheryba, które |prze- 
powiadał wyfokim ftylem 
Poetycznemu równaiącym 
ię. i Nie: 
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Niemniey dobrze pifali 
Zydzi, y w innych: wfzy* 
ftkich rodzaiach. Prawa ich 
fa pifane krótko y iafno, 
Nauki moralne zawarte fą w 
zdaniach krótkich, przyiem- 
nym ozdobionych  Krafo- 
mówftwem, y umiarkowa- 
nym ftylem wyrażone, ca 
wfzyftko fłuży do łatwiey- 
fzego zatrzymania ich w pa- 
' mięci. Nakoniec ich Rymo- 
piftwo ieft wyfokie: wyobra- 
żenia w nich fa żywe, podo- 
bieńftwa śmiałe, wyrazy 
fzlachetne, ozdoby rozmai- 
cie na podziw dobrane. Lecz 
żeby fię należycie mogło 
mówić o ich wymowie, y 
„Rymopiftwie, Xięgę by o 
tym całą napifać potrzeba. 


A lubo oni pifali z nat- ' 


chnie- 


RM) 
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chnienia Bofkiego, nierozu- 
miem iednak, żeby całą ich 
wymowę natchnieniu temu 
przypifywać należało. Byli 
natchnieni, żeby nie nie mó- 
wili, tylko co ieft prawdą, 
y żeby nieużywali fòw tyl- 
ko, które fą zdatne podług 
głębokich zamiarów Bofkich, 
ale w refzcie Duch święty 
używał ich właściwego wy 
razu, cofię pokazuie z ròż- 
nosci ftylu Diavoli, a iej 
fzczę więcey ztąd, że ich 
fpofób pifania wfpólny im 
był z świeckiemi uaydaw- 
nieyfzemi Pifarzami. Ho- 
Ap: yi mer, Herodot, Hypokrat o- 
Prge powiadaią iednakowym;, iak 
& alibi. oni, fpofobem. Hefiod także 
prawie naucza, jak ani. Ele- 
gie Feogryi, y Salona > 
je 
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kie maią podobieńftwo da 
upominaniów Moyżefza, y 
Proroków.  Widziemy w 
Pindarze y w Chórach tra. 
gedyi taką śmiałeść, y róż- 
nokfztałtność, iaka ieft w 
Pieśniach _ Salomonowych. 
Im fą dawnieyfi Pifarze Gre- 
cy, tym fą podobnieyfi da 
Zydów, tak w. gatunkach 
ftylów podług rodzaiu dzieł, 
iako też w krótkości y wła- 
ściwości wyrazów. 

Niech wierzy, ieśli fię ko~ 
mu podoba, że Zydzi tak - 
pifali, przez famą tylko moc 
ich-dowcipu, y że ich prawy 
rozfądek odrzucał, cokol- 
wiek do iakowego dzieła nie- 
zdatnym być uznawał, ą 
przybierał, co było właści- 
wym do nauki, lub porufzę- 

nia, 
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nia. Co do mnie, widząc, że 
tak ftatecznie zachowywali 
różność ftyłów, y tak przy- 
zwoicie używali wfzelkich 
ozdób prawdziwey wymo- 
wy, wolę trzymać, że mieli 
niektóre prawidła 'wybrane 
z doświadczenia fwych Oy- ' 
ców, bądź na piśmie zofta- 
wione, bądź przez podanie 
tylko Mędrzców im docho- 
wane. Nie rozumiemy żeby 
Grecy byli” wynalazcami wy- 
mowy y Rymopiftwa. Oni 
* naywięcey tylko wynależli 
nazwiłka figur, y ten ięzyk 
kunfztu, który fkładał umie- 
iętność (Grammatyków y 
Retorów, a nigdy nieutwo- 
rzył ani Mówców, ani Póe- 
tów. Grunt tych umieiętno- 
ści, był wynaleziony przed 
nie- 
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niemi.’ Już to świat dofyć 
był ftary. Trzy tyfiace lat 
upłynęło przed Salomonem; 
Życie ludzi do czafu owego 
bywało długie, a grube Na- 
rody iefzcze  niepuftofzyli 
kraiów, w których kunfzta, 
y umiejętność: brały fwóy 
początek. | 

Mówiąc o Zydach wpo === 
wfzechności, będąc tak do-opyczay- 
brze wychowani, yurodzeni ność 
w kraiu, gdzie ludzie zprzy- Izreeli-. 
rodzenia fą dowcipni, nie *Y 
mogło im zbywać na oby- 
czainości: Nie należy albo- 
wiem rozumieć, że obyczay- 
ność zgodzić fię niemoże z. 
wieyfkim y pracowitym ży- 
ciem. Owfzem przykład 
Greków dowodzi nam prze- 
<iwney rzeczy. Ja tu oby- 

cząy- 
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czayność biorę w ogulności 
za to wfzyftko, co nas różni 
od grubych Narodów; z ied- 
ney'ftrony ludzkość, przy- 
iemność, okązywanie przy- 
iaźni, y ufzanowania wfpo- 
łeczeńftwie życia; z drugiey, 
roftropność w fprawach, fub- 
telność, y delikatność w po- 
ftępowaniu, to ieft: co na- 
zywamy Polityka. 

Co, do ludzkości, Grecy, 
powiękfzey części Żyląc w.. 
Rzeczypofpolitey, gorliwi o 
wolność fwoią, wfzyfcy. fię 
mieli za równych, oświad- 
czenia ich kończyły fię na ox 
kazywaniu fzacunku y przy- 
iażni, w. czym ich naślado- 
wali Rzymianie. Ludzkość 
Wfchodnich bardziey. do na- 
fzey była podobna, y więcey 

czci 
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czci oznaczała. Poftépowali 
iak z Panami, którym chcie- 
li oddać ufzanowanie. O- 
świadczali im fwoie ufługi, 
kłaniali fię aż do płafzczenia 
fię im u nóg, co pifmo czcią 
nazywa. 

Taki był zwyczay u Zy- 
dów wprzód iefzcze, niżeli 
Królów mieli, owfzem od 
czafu Patryarchów, co nay- 
pewniey wzieli z obyczajów 
Sąfiedzkich Narodów oddaw- 
na poddanych Panóm. Nie 
było to żadną nieobyczayno: 
ścią, nazywać fię ży: 'cała 
ftarożytność tak mówiła, 
iako iefzcze mówi y teraz 
' wielka cześć narodów na 
świecie. Dopiero to przed 
zpadkiem Pańftwa Rzym- 
fkiegó zaczęto używać wy, 

mó- 
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mówiąc do iedney ofoby. 
Pofpolicie, gdy fię witali, 
ieden drugiego całował. Za- 
miaft co my przez ufzano- 
wanie wchodząc na mieyfcą 
świete odkrywamy głowy, 
to oni zrzucali obówie, iak 
iefzcze y teraz czynią nie- 
którzy Wfchodni: przeciw- 
nie odkryć głowę, było to 
znakiem żałoby. 

Widziemy przykłady wi- 


„tań w witaniach Rutty, A- 
- bigali, Judytty, y Zony Te- 
* kuowey, którey użył Joab 
"dla przyzwania Abfalona. 
. Wfzyftkie te przykłady, fą 


kobiet, pofpolicie pochleb- 


` nieyfzych niżeli meęfzczy- 
” zny. Mowa ich była fkrom- 


na ftofuiaca fie do wftyduj 
ale w fpofób' różny od na- 
i < fzego 
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fzego. Zamiaft uryny, mò- 
wili woda nóg, zamiaft wy- 
próżnić fię, okryć nogi; a to 
dla tego, że w takowych 
akcyach wykopawfzy dołek 
w ziemi, okrywali fię płafz- 
czem. Części, które wftyd 
mianować zabrania, nazy- 
wali udem. Z drugiey ftro- Deut. 
ny, mieli niektóre wyrazy xxun. 14. 
podług nas bardzo grube, o- 
fobliwie mówiąc o poczęciu, 
y o rodzeniu dzieci, o płod- 
ności, lub niepłodności nie- 
wiaft, a pewne taiemne ied- 
ney y drugiey płci choroby 
bez żadney ogródki wymie- 
niali, które my obwiiamy w 
uczciwfze wyrazy. 

Cała ta różnica pocho- 
dzi fzczegulnie z odległości 
smieyfc y czafów. Wielka 

część 
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część òw które fię nam zda* 
ią podług uzywania teraż- 
nievfzego nafzego iezyka 
nniey przyzwoite, były riie- 
gdyś uczciwe, ponieważ in- 
fze miały znaczenia. Jefzcze 
y teraz Narody wfchodnie, 0- 
fobliwie Machometanie śmie- 
fzną zachowuią delikatność, 
mówiąc o niektórych nie- 
tzyftościach, które fie nič 
nieściągaią do obyczajów , 
gdy tym czafem z wfzełką 
tozprawiają wolnością o nay- 
bezecnieyfzych rozkofzach. 
Xiegi Pifma mówią daleko 
wolniey, niż my o tym, co 
fię tycze iftoty małżeńftwa, 
ponieważ nikogo  niebyłó 
między Izraelitami, ktoby 
ód tego fianu ftronił, y zë 

r Pike: 


r 
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Pifarze byli to ludzie powaz” 
ni y pófpolicie Sedziwi. „> 

Co do roztropnośći, póli: 
tyki złzy lub dobrey, żrecz= 
iiośći, ulegania, podftępów;, 
y ińtryg dwoórfkich, Hiftoż, 
rya Dawida y Saula tyle nami’ | 
doftarcza przykładów, iak |. 
żadna inna, któraby mi była 
wiadówii, A SSA 
_ Zycie wygodne y fwo- XVII 
„ bodhie złączone z pięknością Udećhy: 
kraiu' wabiło' ich do uciech; 
ale ich uciechy były przy=* 
iemne y łatwe, ż niczego in-* 
tiego tylko ż'iczt, y muzyki” 
fkładaiące fię. Uczty, iak 
idż mówiłem kończyły fie’ 
tia proftych potriwach, któs* 
ře u fiebie w dońtii mieli, y' 
tia muzyce, która iefzeżć' 
fiiniey ich kófztowała, pos! 

i P hie= 


2. Reg: 
Xix. 5. 


Eccl: 


XXXII. 


78. 
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nieważ wielu umieli fami- 
śpiewać y grać na inftrumen- 
tach. Starzec Bercelai te tyl- 
ko dwa gatunki uciechy Ji- 
czył, gdy mówił, iż nadto 
był fędziwym, żeby, mógł 
fmakować w życiu: a Ekkle- 
zyaftyk te złaczenie dwóch 


_ uciech, porównywa z fzma- 


ragdem w złoto oprawio- 
nym. Tak y Ulifses otwar- 


"cie u Feniyczyków wyzna- 


Amos 1v. 
Jsa: v. 
ią, 

Jsa 
XXVHI. 


2. Sv. 


wał, że nieznał inney fzczę- 
śliwości, prócz tylko iedney 
uczty. przy odgłofie muzy- 
cznym. Widziemy też fame 
uciechy w grozeniach, które 
czynią Prerocy tym, którzy 
ich na złe używali. Ale ci 
iefzcze przydaią zbytek wi- 
na, korony z kwiatów, y 
parfumy, co wizyftko wia 

dzie. ' 
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, dziemy , że było we zwy* 
czaiu w Greków y Rzymian. 

Rozgatuńkowanie parfu- 
mów, których używali Zya 
dzi, widziemy w Pieśniach, 
y na wielu innych mieyfcach. 
Pifma, afzczegulniey w Pra- 
wie, kiedy przepifuie, iakie 
gatunki parfumów iednych 
fuchych, a drugich ciekłych 
wchodzić maią w kadzidło, 

„które fię powinno ofiarować 
Bogu. Balfamy, które natym 
mieyfcu fą wyrażone, by- 
ły naywońnieyfze ze wfzy» 
ftkich iakie do owego czafu 
znano, nim były wynalezio= 
ne ambra y piżmo. 

Mieli upodobanie iddać w 
ogrodach w cieniu drzew y 
w chłodnikach: naturalna 
albowiem ieft w kraiach go- 

Pro ne 
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rących fzukać chłodu, Y tak 
gdy Pifmo chce wyrazić czas 
pomyślności, mówi, że kóż- 
dy iada y pila w winnicy 
fwoiey w cieniu Pałm fwo- 
ich. Które drzewa fą owo- 
cowe, nayfzerfze liścia ma- 
iące. 

Przykładanie fię do pracy. 
rolniczey, niedozwalało im 
fprawować zawfze uczty, y 
codzień używać rozrywek, 
iak teraz czyni więkfza 
część bogaczów; lecz tylko 
do tego flużyło, że też roz- 
rywki, ftawały fię dla nich 
milfze. Mieli więc wyzna- 
czone czafy na uciechy. Dni 
Szabafu, y. wfzyftkie inne 
uroczyftości Prawem prze- 
pifane; wefela, działy, zdo- 
byczy po zwycięftwach; żni- 

| wa, 


w” 
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wa, y winobrania w kóżdym 
powiecie, gdzie fafiedzi zgro- 
madzali fię ku pomocy iedni 
drugim. Wiemy, -że uroczy» 
ftości Bachufa, y Cerery za- 
czynały fie u Greków od 
takichże famych rozrywek, 
których ślady iefzcze y po- 
dziśdzień daią fię widzieć 
między ludem  wieyfkim. 
Izraelitowie niemieli wi- 
dowilk. światowych; 'prze- 
ftawali na obrządkach Reli- 
gii, y na okazałościach ofiar, 
które mufiały u nich odprą- 
wować fię z wielką wfpania- 
łością, gdy Kościoł był nay- 
pyfznieyfzym budynkiem w 
całym kraiu, y gdy do fłuże- 
nia w nim było wyznaczo- 
nych trzydzieście y dwa ty- 
fiące Lewitów. 
w Nie 


Jsa: XVE 
40. 
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Nie znaydułę ia u nich ani 
grów, ani polowania, które 
unas poczytane fą za nay- 
więkfze rozrywki. Co da 
gry, zdaie fię, że o niey cale 
nie wiedzieli, ponieważ na- 
wet tey nazwitka nie ma na 
żadnym mmieyfeu w Piśmie. 
Jeżeli prawda, eo pifze He- 
rodot, iuż na ów czas gry 
były wynalezione od Łidyi- ' 
czyków. Leca iefzcze y te~ 
raz Arabowie, y iani Wfeho~ 
dni, w żadne gry niegrywa- 
i3, w które traf wchodzi, 
przynaymniey kiedy Prawą 
fwoie zachowuia. Co do po- 
łowania bądź na zwierze, 
badz na ptaki, te niebyło nie 
znane lzraelitóm; ale zdaie 
fię, iż fie nim bawili niedla 
rozrywki, lecz raczey dla 
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pożytku, ażeby: mieli ztad 
pokarm, y ochronili zboża y 
winnice od fzkody. Częfto 
albowiem wfpominaią 0 fie- 
ciach, y fidłach, ale nigdzie 
niema wzmianki ani o pfach, 
ani o myśliwych, nawet u 
Królów. Bez wątpienia fta- 
liby -fe` byli nienawiśnemi, 
gdyby byli chcieli uganiać fię 
za żwierzem po uprawnych 
rolach, y chować beftye przy- 
nofzące fzkodę. Wielkie ło- 
wy zimnym tylko przyftoią 
kraióm, gdzie fą obfzerne 
puftynie, a ziemie nieupra- 
wne. 

Po uciechach kiswa STA 
żałobie, yoznakach fmutku.“Zatoba. 
Starożytni brali żałobę nie 
tyłko z okoliczności śmierci 
którego z krewnych kn 

` NLU : 9 
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„ale. zawfze, ile razy im tyd- 
ko nięfzczęście iakie ;przy- 
<trafiło fie; a żałoba ich mie 
na fawey tylko odmianie g- 
sdzienią zależała. Przyczy.- 
my żałoby były klefki publi - 
;£Zney Morowa zarazą, POr 
wfzechny nieurodzay, naja- 
ady nieprzyjaciół, niefzcze- 
sśliwości prywatne, śmierć 
krewnego dub przyjaciela, ' 
tudzież gdy krewny, alba 
przyiacielniebefpiecznie.cho- 
rował, albo fie doftał «w nie- 
wola. Na koniec kiedy ktobył 
ofkarżony o iaką zbrodnią. 
Znaki żałoby u Izraelitów 
były rozdzierać fuknia na 
tych miaft, iak tylka mie- 
fzczęśliwa iaka dafzłą wia- 
domość, lub gdy fię kto 
znaydował przytomny wiel: 
Ittp:/ O kiey 
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kiey siakiey niegodziwości, 
naprzykład bluźnierftwu, y 
ianym zbrodnióm 'naprze- 
eiw Bogu; bić fie w)pierli, 
zakładać ręce na głowie, od- 
krywać ią, yszamiaft parfu- 
snów , któremi die pafypo- 
wano w iczafie radaści, po- 
fypować ią popiołem lub pro- 
chem; nakoniec golić brodę 
y głowę. Rzymianie prze- 
cw nie mając zwyczay goler 
wia włofów, zapufzczali ie 
pad czas żałoby. 

Póki trwała żałoba, nie- 
namafzczano fie wonnemi o- 
leykami, ani fe umywano; 
ale nofzeno odzienie brudne, 
podarte, lub wory, to ieft: 
{Juk nie ciafne bez fałdów, a 
zatym  nieprzylemne. Na- 
<ywali ie także włofiennicą- 


a * 
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nii, że były robione 'z wło- 
fow oftrych, lub podobney 
iakiey materyi proftey y grub 
bey. Chodzili wtedy bofo,'y 
z odkrytą głową, ale twarz 
zafłaniali. Częftokroć obwi- 
ialifię płafzczem, żeby nie 
patrzyli na świat, y ukryli 
łzy fwoie. Do żałoby poft 
łączyli, to ieft: albo nie całe 
nieiadali, albo aż po zacho- 
dzie flońca, y to bardzo po- 
fpolite potrawy, iako tochleb 
y iarzyny, a niepiiali nic 
prócz wody. 

Zamykali fię, y fiedząc na 
ziemi, lub na popiele leżąe, 
głębokie zachowywali mił- 
czenie, które tylko przery- 
wali głofem żałośnym, y nu- 
ceniem fmutnych pieśni. Za- 
joba po umarłym trwała po- 


i fpo- 
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fpolicie przez dni fiedm: 
czafem ią przeciagano przez 
cały miefiąc, iako po Aaro- 
nie y Moyżefzu; czafem aż 
do fiedmiu-dziefiat dni, iako 
po Patryarfze Jakóbie. Ale 
znaydowały fie wdowy, któ- 
re zoftawały w żałobie przez 
całe (woie życie, iako to Ju- 
"dyta, y Anna Prorokinia. 
Owoż ich żałoba nie była 
jak nafza proftym tylko o- 
brządkiem, który fami tylko 
maiętnieyfi porządnie za- 
chowuia; ale zawierała w fo- 
bie wfzyftkie iftotne fkutki 
prawdziwego żalu.  Ofoba 
albowiem zoftaiąca w utra- 
pieniu, niema żadnego ftara- 
nia o ftroiach y echędoftwie, 
ledwie fię echce pofilić, nić 
niemówi, a ieślifię odezwie, 
va 


Eeclr 
XXI. 4% 
Num: 
xx. 5a. 
Deut: ut 
4. 8- 
Gen: 
z. 5. 


236 OBYCZA © 


to. tylko z żalem y narzeka- 
niem, niewychodzi naświat, 
y'wfzelkich rozrywek unika. 
Widziemy tenże fam fpofób 
żałoby nietylko u Izraelitów, 
Greków, Rzymian; ale też 
y u innych wfchodnich na- 
redów daleka”późnieyfzych, 
Ctryfoft: ponieważ S: Chryzoftom za 
ad De- czafów iefzcze Twoich, sopi- 
metr: de fije ią prawie takąż famą, 
wips Ja wierzę temu, że fię znay- 
+ 6. edowali, którzy grali kome- 
dyą , skiedy niewiele 'czniąc 
fmutku, wfzyftkie odbywali 
zwyczaie, ale prżynaymniey 
prawdziwie ftrapieni, mogli 
z wfzelką. wolnością uczynić 
zadofyć boleści. (wotey. 

Za tym mówiąc ogólnie, 
Izraelitowie y wfzyfcy fta- 
tożytni naturalnieyfzemi od 

SHtto://rcin nas 
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nas byli, y nieprzymufzali 
fię tyle do okazywania po“ 
wierzchownie czucia fwego. 
W radości tańczyli y śpies 
wali; w fmutku płakali, y 
ieczeli, w ftrachu wyznawa- 
li boiażń fwoią, w gniewie 
niekryli fię z urazą. Homer 
y Poetowie tragiczni, wfzęć 
dy nam tego przykłady daią. 

Zobacz żał Achillefa przy 
śmierci Patrokla, a w Sofo- 
klu wyrazy boleści Oedyppa 
y Filokteta.  Filofofia, apo- 
tym Chrześcianizm* popra- 
wili tę-powierzchowność w 
tych; którzy maia dobre wy= 
chowanie, y obyczayność. 
Wprawieni fa od młodości 
mówić iak Babatyrowie, lub 
iak święci. Wfzelako wiel- 
ka część 'mielepiey fie ma w 

r grun» 


| 
XIX. 
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gruncie. Przeftaie na pokry 
waniu fwych namiętności, 
nie zwycięzaiąc ich, ani na- 
wet chcąc z niemi walczyć, 
=. Pogrzeby nioddzielne fą 


Pogrze. od żałoby. Wfzyfcy ftaro- 


by. 


żytni wielkie o pogrzebach 
mieli ftaranie, y poczytali za 
nayokropnieyfze  przekleń- 
ftwo, żeby ciała ich lub ofób 
ukochanych były wyftawio- 
ne na pożarcie zwierzętóm 
y ptakóm, albo żeby niepo- 


_grzebione gniiąc zarażały 


żyiacych. Przeciwnie zaś 
było to pociechą odpoczywać 
w grobach Przodków iwo- 
ich. Zamiaft co Grecy palili 
ciała, dla chowania popio- 
łów, to żydzi pogrzebali po- 
Ipolftwo, a znakomitfze ofo- 
by nabalfamowawfzy 8 
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dali w grobach. Czafem na 
trupach palili kadzidła, Czy-, 2.Paralz 
tamy o pogrzebie Azy Króla *v" *4- 
Judzkiego, że był położony 
na łożu napełnionym parfu- 
mami przedniey roboty, y 
że na nim palono wiełki o- 
gień, a z innych mieyfc po- a. Parat: 
kazuie fię, że to było zwy- xxr tg. 
czaiem. Balfamowali tym- 
że prawie fpofobem', co y gy. 5. 
Egipcyanie, namafzczaiąc 
ciało oleykami wyfufzaiące- 

mi, potym ie fkładali w gro- 
bach wykutych w opokach 
tak fztucznie, że niektóre 
mieli drzwi zamykaiącefię na 
biegunach z iedneyże fztuki 
zrobionych. Niektóre z nich 
iefzcze do tych czas widzieć 
można. Kóżdy miał tablicę 
z kamienia iednoftaynego, 
na 


â. Reg: 
MI. 54. 
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na którey ciało iego kläs ` 
dziońo. r TONA 

Prowadzacy do grobu! fzli 
w żałobie, y' głośno płakali: 
zmarłego, iak fie z pogrzebii 
Abnera okaznie. Nie które 
fńiewiafty miały iakoby za 
tżemiofło płakać w tych zda 
rzeniach,. a do płaczii łączó: 
ńo flety, których glos ieft 
załośny. Na koniec układa: 
no pieśni, które'fłużyły na 
mieyfcu mów pogrzebowych 
ofobóm znakomitym, któ- 
rych śmierć była niefzczęśli= 
wa. Taka była pieśń, którą 
Dawid ułożył dla Sawla. 
Taka jJeremiafza Proroka 
złożona dla Joziafzā: 

Lubo pogrzeby były obó>' 
wiazkiem pobożności, żadeii 
atoli obrządek religii weń! 

- nies 


fzkAakLŁi TÓW 24i 
łiiewcliodził, owfzemi Uczy: 
hek to był cale świecki f 
wfzyftkie ofoby do niego 
wchodzące zriiazańiemi czy: 
hii, aż póki nie zoftały óczys 
fzczone, ponieważ ciała ü= 
imarłych albo få zgniłe, albo 
blifkiey zgniliżnie podległe; 
a przeto Kapłani nie tylko 
hiepotrzebni byli nä pogrze- 
bach, ale nawet niewolńid 
im było znaydować lię; 
prócz na pogrzebach krew- 
hych fwoich. Kiedy Joziafź 
chciał wykorzenic bałwoś 
chwalftwo, fozkazał dla 
więkfzego obrzydzenia y 
%ftretu palić na Ołtarzach 
Bozyfzcź koście fałfzywych 
Kapłanów. Cżyniono ofiary 
ża umarłych, to ieft: za od- 
pufzczenie ich grzechów; 

lako 
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jako uczynił ił Judafz „ Macha- 
beufz. A Chrzeft za umar- 
tych, o którym wfpomina S, 


: Paweł, był to nie iaki obrzą- 
. dek kapania fie y oczyfzcze- 


nia, które tak pożytecznym 
być rozumiano, iak y modli- 
tw 

To ieft co fię tycze życia 
y obyczajów Izraelitów. 
Póydźmy teraz do Religii y 
fanu politycznego. Co do 
Religii nie bede fie rozściągał 
z wykładaniem ich wiary. 
Powińniśmy o niey wie- 
tlzieć, ponieważ w hafzey 
ieftt zamknięta.  Uczynię 
tylko uwagi, że nie które 
prawdy, ia(no, gdy tym cza- 
fem inne ciemno tyłko były 
im obiawione, aczkołwiek 
obiawione byty. 

Po- 
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Poznawali dolłatecznie, sch 
że Bog iett tylko ieden, ŻE pox: tő 
on ftworzył niebo y ziemię; Pfal: 6: 
że wfzyftkim rządzi przeż 7% 
fwoią opatrzność, że nie na: m 
łeży prócz w nim iednym Jeremi 
pokładać ufności, że trzeba xvti. 
fzczegulnie od niego fpodzie= Pial: 93: 
wać fie wfzelkiego dobra, że 35, 
A SM. 0 4 4. 5 Róg! 
òn wfzyftko widzi aż do yyy. ży, 
ikrytości ferca, ón wewnę* +. Regi 
trznie porufza wolę czło: AL, 
wieka, y kieruie nia, podług a Th a: 
wego upodobania, że wfzy- P/al; šo: 
{cy ludzie rodzą fie, W grze- 7 
chu, y do złego fa fklonni, 69%": 
R m sida A Pal: Fiw 
że wfzelaką człowiek mioże f 
czynić dobrze przy pomocy Deu: 
Boikiey, że wolńym ieft, y A 
od wyboru iego zawifło czy: SAn" y 
nić zle lub dobrze, że Bóg Deutes 
ieft nayfprawiedliwizy, Y ży. aa: , 
Qa FAS 
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Pfal: ty. karze lub nadgradza podług 
„50 zafług, że ieft pełen miłofier- 
Pfal: 61. 4 ; dotz h 
i3. dzia, y odpufzcza grzechy 
Ex:in. tym, którzy zanie z ferca 
46. żałuią. Ze fądzi wfzyftkie 
Deut. fprawy ludzkie po ich śmier- 
XXXI. 44 5. d ik a d f : 
Pfal: 72. CI, zkąc wynika, iż dufza 
4y. jeft nieśmiertelna, y że ief 
Eccl: inne życie. 
yit / Wiedzieli także y to, że 
BTL (Ez APE 
ix. 12, Bóg przez fzczegulną dobroć 
14, fwoią wybrał ich z pomię- 
Sap: u dzy ludzi, ażeby byli iego 
Diut:vı, Wiernym ludem, że z mię- 
6. z. 8. dzy nich z pokolenia Judy, a 
KĘ x. z Rodu Dawida, miał fię na- 
wk. rodzić Zbawiciel, miał ich 
n: w i 
xLix. to. Od wfzyftkiego złego uwol- 
2. Reg: nić. y przyprowadzić wfzy- 
„u 4t ftkie Narody do poznania 
Pfal: a4. : f 
zg. prawdziwego Boga. To ieft 
Pfal: 74. co poznawali iafno, y co by- 
3. ło 
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ło materyą nayzwyczay- EA 
nieyfzą ich uwag y modlitw. 4 39. 
To iet owa mądrość wyfo: Ezech: 
ka, ktora ich różniła od***v.23. 
wfzyfikich Narodów ziemi. "7" 
Ponieważ co u innych- fami 

tylka mędrzcowie poymo- 

wali nie które prawdy, y to . 
ńiedofkonale, y z wielką v, Orig: 
zdań różnością, to u Izraeli- contr: 
tów wfzyfcy aż do niewiaft Cel: 
y niewolników pofiadali te rd 
naukę, wfzyfcy iedna rozu- &. 
mieli. 

Prawdy nie tak iafno im Ge: 1. 
ogłofzone, te były: że w Bo- gł 2. 
gu fa trzy ofoby. Ociec Syn “p,n: 
y Duch Święty. Ze Zbawi xxx. 4. 
ciel, którega oczekiwali, /fai: 
miał być Bogiem y Synem 746 
Boikim, że miał być razem py; dj 
Bogiem y człowiekiem; że 7.8. 

Bog 
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les Bog niedawał ludzióm łafię 
Fu. a fwoich y pomocy potrzebney 
dle: HE do wypełnienia Prawa, tyh 
db: A, ty ko przez Zbawiciela y przez: 
H/0 4x. wzgląd na iego zafłagi. Ze 
48. miał śmierć ponieść dła zgła- 
Bzy 
- Pok: zna dzenia grzechów ludzkich; 
ss. e. że Królewftwo iego będzie, 
fob: xx. cale duchowne; że wfzyfcy 
„36. ludzie AE ÓW że 
w życiu przyfzłym dobrzy 
odbiorą prawdziwą zapła- 
te, a żli prawdziwa: kare, 
Pan: xu. Wfzyftkiega tego naucza fta~ 
3. ry Teftament, ałe nie tak 
Sep: U. wyraźnie, żeby wfzyftek ta 
Tę Bb, lot mógł poymować. Je~ 
Fob: n. fzczę albowkkm ludzie nie 
42. 18. był zdolni znieść tak wyfo- 
W43: kiey prawdy. 
Ale podług moiego zamy- 
fiu, mam tylko to wyłożyć, 
W Czym 


r 
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w czym ich powierzchowne 
Religii obrządki, różniły fie 
od nafzych zwyczaiów. (M 
ieden tylko mieli Kościoł, 
ieden Oltarz, na WA 
wolao im było czynić ofiary 
Bogu. Było to znakiem wi- 
docznym iedności Bóftwa, a 
dla wyobrażenia iego nay- 
wyżfzego maieftatu, Kościał 
ten był naywfpaniafzym 
budynkiem w całym kralu. 
Nie był to ieden budynek, iak 
po więkfzey części fa nafze 
Kościoły, ale było to wielkie 
zabudowanie zawieraiące o- 
prócz Kościoła, dziedzińce 
gaieryami y innemi otoczo- 
ne pokoiami, które Kapla- 
nóm y Lewitóm flużyły do 
fprawowania różnych urzę- 
dów. Kościoły infzych na- 
rodów, 
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rodów, iako to Egipcyanów, 
y Chaldeyczyków były tąkże 
otączane wielkiemi budyn- 
kami, y obfzerne zaymowa- 
ły place, ną których oni 
zawfze zafadzali drzewa, a 
zaś Izraelitowie żadnego 
drzewa niecierpieli w opafa- 
niu Kościelnym, dla zupeł- 
nego uniknienia od zabobon- 
ności lafów, które Poganie 
mieli zą poświęcone. 

Sam Kościół miał długości 
fześćdziefiąt ftòp, a trzy- 
dzieście fzerokości, nie licząc 
Świątyni w zdłuż y wfzerz 
maiącey ftòp trzydzieścię. 
Cały Kościoł miał wyfoko- 
ŚCI na ftòp czterdzieścię pięć 
y puł. Wchodząc do Kościo- 
da był przyfionek, na któ- 
rym wznofiłą fię wielka wie- 

za 
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ża, wyfoka ftòp fto ofim- 
dziefiąt, a fzeroka ftòp trzy- 
dzieście. Zoftawuię Mędrz- 
cóm fądzić o tych propor- 
cyach. Tych zaś, którym 
fię Kościoł móże zdawać 
małym, profzę, ażeby uwa- 
Żyli, że nigdy weń Lud nie- 
wchodził. Sami Kapłani, y 
to tylko ci, naktórych przy- 
padała koley fprawowania 
urzędu, w godziny wyzna- 
czone rano y w wieczór dlą 
zapalania lamp, ofiarowania 
chlebów, y kadzidła, ci fami 
mówię Kapłani wchodzili da 
Kościoła; da Świątyni zaś, 
gdzie fię znaydowała fkrzy- 
nia Przymierza, fam nay- 
wyżfzy Kapłań, y to fzcze- 
gółnie raz na rok wchodził, 
_ Cały Kościoł wraz zSwia- 
l tynia 


Cena- 
cula. 
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tynią wykładany był Ce- 
drem wytworną ręki fnycer- 
fkiey robotą ozdobionym, y 
złota cały pokrytym bla- 
chą. Zewnątrz był otoczony 
dwoiftym cedrowym króż- 
gankiem dwa piatra czynią- 
cym, gdzie wiele znaydowa- 
ło fię apartamentów do róż- 
nego użycia fiużących. Przed 
Kościołem na wielkim dzie- 
dzincu ftał Ołtarz Całopale- 
nia w kwadrat robiony, fze- 
rokości y długości trzydzie- 
ście, a wyfokości piętnaście 
ftóp maiący, na którym Ka- 
płani przez pachyłość nie- 
mającą  wfchodów wftępa- 
wali, dla układania na nim 
drew, y przywiazywania 
Hoftyi. Na tymże dziedziń- 
cy ftało dziefięć wanien wiel- 

kich 
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kich miedzianych, na koło» 

wrotach, dla pofuwania z 

iednego mieyfea na drugie 

poftawionych, y ta wielka 

wanna ftoiąca na dwunaftu 

wołach, która Pifmo nazy- 

wa morzem miedzianym. 
Dziedziniec ten był miey- 

fcem Ofiarników, mianowi- 

cie plac między Ołtarzem y 

Przyfiakiem. Ofoby albo- 

wiem świeckie czyniące ofia- 

ry, mogły fia zbliżać aż 

do Oftarza, dla oddawania 

fwych ofiar y zarzynania 

onychże. Na wfchodach 

Przyfiąku, gdzie było wey- 

ście do Kościoła, fławali Le- 

witowie, którzy śpiewali y 

grali na inftrumentach mu- 2.Par: m 

zycznych. Dziedziniec Ka- drew 

pianów opafany był galerya- ` zum 

My - 
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mi, y otoczony pierwfzym. 
dziedzińcem daleko więk- 
Jos:xv. fzym, gdzie był zwyczayny 
s „ai plac dla Ludu. Niewiafty by- 
AA ły odłączone od męfzczyzn, 
a Poganie mogli fię tylka 
znaydować. pod galeryami, 
Cazophi. które ten dziedziniec pier-. 
lacia pa wfzy otaczały. Na tych ga- 
ftopho- |eryach, pierwfzy y drugi 
SA dziedziniec otaczających , 
hedre. znaydowały fię liczne fale, 
Jerem: apartamenta, y magazyny 
xxv: 4: dorozmaitego flużace użycią 
Tamże znaydowały fię 
fkarbce na chowanie naczyń 
Kościelnych złotych y freb- 
nych, których tak wielka 
4. Exdr: byłą liczba, że za powrótem 
n.Bzech: z niewoli, narachowano pięć 
>. Pag, tyfięcy czteryfta; Garderoby 
xxgr. u. NA poświęcone odzienia Ka- 


pła- 
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płanów; fkłady na żywność 
w ofierze dawaną dla Kapła- 
nów y Lewitów, dla wdów 
y fierót ; y depozyta niektó- 
rych partykularnych ofòb, 
Było to albowiem zwycza- „ prac: 
iem u ftarożytnych, publi- re. zo. 
czne depozyta fkładać w Ko- T'halmud 
ściołach. W innych miey- Cod: 
feach chowano wino y oliwę Mid: 
flużące do libacyi; fòl, którą **" 
powinny były być folone 
wfzyftkie ofiary; baranki 
wybrane, na nieuftanną ran- 
ną y wieczorna ofiarę prze- 
znaczone. Gdzie indziey pie- Ezech: 
czono chleby pokladania, y 44,4: 
inne ciafta dla Kapłanów. Ne 
Ofobne także były kuchnie 
do pieczenia miefa z ofar. g. 
Ofobne fale do iadania dla” geeet. 
Ofiarników, ofobne pomie- xuv. 

fzka- 


aj." |- 


(od: 
Mid: 
doth: 


4. Par: 
xxxvi. 
25, 
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| M 
fzkania dla Lewitów od- 
zwiernych ftrzegących Ko- 
ścioła we dnie y w nocy; ofo= 
bne dla Lewitów Muzyków. 
Była jedna izba, gdzie Na 
zareyczykowie po, uezynio= 
nym fzlubie kazali fię golić; 
iedna gdzie rądowatych 
opatrywano, ćzyli iuż z trą- 
du uleczeni byli, iedna fala 
w którey odprawowała fię 
Naywyżfza Rada fiedmiu- 
dziefiat Senatorów, y wiele 


` innych mieyfe podobnych, o 


których dokładnie wiedzieć 
niemożemy. Tyle pięknych 
budynków porządnie pofta- 
wionych wrażały bez wata 
pienia w myśli wielkość Kró- 
ła, któremu fłużono w tym 
poświęconym Pałacu. 
Codzień ofiarowano czte- 


y 


LA 
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ry baranki na calopalenie, 
dwa rano; a dwa w wieczòr, 
y to ieft: co nazywano ofiarą 
nie uftanną. W dni Szabafu 
y świąt pomnażano ofiary, 
am więkfza była uroczy- 
ftość, tym więcey zabiiano 
ofiar, nie licząc tych, które 
pofpółftwo codzień przyno- 
filo w wielkiey liczbie. 
Odraze nam fprawuią te 
ofiary krwawe, które w pro- 
wadzały rzeź do Kościoła; 
ale tenże fam zwyczay mieli 
y infze Narody; a ile Izrae- 
litowie, używali wfzelkiego 
ftarania, żeby te ofiary były 
fprawowane znaywiękfzym 
ochedóftwem y przyzwoito- 
ścia. Jakoż położenie Ko- 
ścioła wiele do tego dopoma- 
galo.. Ponieważ boze 
* Q- 


T'amid: 

Enthelge 
chifm. 

iuge [ap 


crif: 


Levit: i. 
v. tt. 
Be. 

ł. Reg: 
11. 45. 
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Kościoł zbudowany był na 


górze, pokopano kanały; 


któremi krew y wfzyltkie 
brzydkości ściekały. Powin- 
nością Ofiarnikóm właściwą 
byłe tylko krew rozlać, o- 
gień zapalić, y pokłaść ua 
Oltarzu- części na ofiarę 
przeznaczone, a zaś Hoftye 
zabiiać, przygotowywać ie; 
rąbać na fztuki, y gotować, to 
do pofpolitych ofób hależało. 
Daie fię to widzieć z Prawa, 
y z Hiftoryi Synów Elelego. 

* Potym wfzyftkim, bynay- 


"mniey nas nie powinno za- 


dziwiać porównanie garnka, 


" które czytamy w Jeremia- 


fzu, y w Ezechiafzu, dla 
wyobrażenia Jerozolimy. Ci 
dway Prorocy byli Ofiatni= 
kami, przeto przyzwycza* 
ieni 
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' leni patrzeć na gotowanie 
mies poświęconych, fadzili 
być rzeczą wielką y fzla- 
chetną to wfzyftko, cokol- 
wiek fłażyło do czci Boga, y 
do wykonywania Prawa: 
Nad to nayznakomitfze ofo: 
by, iako iuż powiedziałem, 
pofpolicie własnemi rękami 
pracowały y wfzyłtkie rze- 
Czy do Życia potrzebne fami 
| fobie robiły, Tak w Homee tiad: m 
rze wielki Król Agamemnon 
fam zarzyna baranki, któ- 
rych krew była pieczetią 
przymierza uczynionegó ž 
„Troiańczykami, Tak gdy Ode: it 
Król Neftor czyni ofiare Mi- % 7% 
nerwie, fami iego Synowie 
zabiiaią Hoftyą, rabaią ią na 
fztuki, y pieką. Homet pe- 
ten iefi takowych prżykła: 
R dów 


V. Ter- 
tull: tm 
Marc: 4. 
€. 48. 
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dów nietylko w czynach Re- 
ligii, ale też w innych zda- 
rzeniach, iako naprzykład, 
kiedy Achilles przyimował 
Pofłów, których do niego 
wyfłali Wodzowie Greccy. 
Wrefzcie cokolwiek prze- 
pifywało Prawo względem 
rodzaiu Hoftyi y kfztałtu 
fprawowania ofiar, to wfzy- 
ftko nayfzczególniey zmie- 
rząło do odwrócenia Izraeli- 
tów od bałwochwalftwa , 
obowiązuiąc ich, żeby raczey 
na nie których obrządkach 
przeftawali, aniżeli Żeby 
mieli nowe wprowadzać. 
Poganie daleko więcey mielł 
obrządków, więcey używali 
do ofiar bydłat, więcey 
mieyfc końcem czynienia o- 
fiar wyznaczonych, Wfzę- 
dzie 
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, dzie albowiem u nich pełna Herod: 
było Kościołow y Oltarzów, 1: 640: 
a kózdy Dóm miał fwoich 
oyczyftych Bogów, y fwoie 
oddzielne zabobony. Bóg tym 
fpofobem wcześnie lud fwóy 
ułatwiał do zupełnego po- 
przeftania ofiar krwawych, 
częfto im przez òw czas za- | 
powiadaiąc przez Proroków * Res: 
fwoich, że òn takowych ofiar “pral: 
, bynaymniey niepotrzebnie xux. 3. 
że one bynaymniey nieftano- Jai: 
wią iftoty Religii, y żemu ga: var 
nayprzyiemnieyfzą czcią ieft, * 22. © 
pochwały y nawrócenie ferca dbidHier: 
Potrzeba było żeby Kapła- 
ni mieli żony, ponieważ Ka- 
płańftwo przywiązane było 
do Potomftwa Aarona: ale 
fię zawfze odłączali od żón 
fwoich w czafie fprawowa- 
R2 , nią 


Levit: 


” 
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nia fwoiego urzędu, y nie pili 
ani wina, ani żadnych in- 
nych napoiów, któremiby 
fię upić mogli. Podobną 
wftrzemięźliwość widziano, 
y u Bałwochwalców, mia- 
nowicie u Egipcyanów: o- 
wfzem , ich Kapłani chroniąc 
fię wfzelkiego odzienia z by- 
dlat, któreby podpadało zgni- 
liżnie, odziewali fię na ów 
czas płucienną odzieżą, a 
obuwia używali z tego krze- 
wu, od którego pofzło na- 
zwilfko papieru. Kapłani 
Izraelfcy fprawowali fwòy 
urząd Kapłańfki bofo, ale 
także w odzieniu płocien- 
nym. Nie wolno im było na 
òw czas nofić fukień weł- 
nianych, a te poświęcone o- 
dzienia na tych miaft z fiebie 
zdey- 
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zdeymowali, fkoro z opafa- 
nia fwoiego mieli wychodzić 
na dziedziniec Ludu. Kapła- 
ni y wfzyfcy Lewitowie pro- 
wadzili życie Pafterfkie, tak 
bardzo od Patryarchów ulu- 
bione, nie maiąc dóbr innych, 
oprócz trzódy. (Oni albo- 
wiem dlą uniknienia ftarań 
doczefnych, nie wchodzili w 
podział ziemi, ażeby tym 
famym waięcey mieli czafu 
flużenia Religii. Wfzelako 
pie.zbywało im na wfzelkich 
doftatkach, kiedy Lud wy- 
płacał im wiernie to, co Pra- 
wo pofłanowiło. Ponieważ, 
acz Pokolenie ich było nay- 
licznieyfze, gdy atoli odbie- 
rali dziefiątą część wfzy- 
ftkich pożytków od innych 
dwunafiu Pokoleń, pokazuie 
fię 
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fię zatym oczewiście, że ich 
część była naywiękfza. Nad 
to iefzcze mieli pierwiaftki 
zewfzyftkich bydłąt, prócz 
właśnych fwoich, y codzien- 
ne ofiary, któremi żyli Ka- 
płani w czafie flużenia Olta- 
<rzowi, 
Doat: a. Nie znayduię ia żadney 
Paral: fprawy Obywatelfkiey, ktò- 
x. 22. rąby im była zabroniona. 
Nofili broń iak y inni, a tra- 
bić w wóyfku y wfzędy na 
innych mieyfcach do Kapła- 
Num: x. nów należała. Używali al- 
bawiem trąb frebrnych dla 
ogłafzania świat uroczyftych 
y wzywania Ludu da mo- 
dlitw publicznych: a imie 
Jubilenfzu pochodzi od rogu 
baraniego. którym trabiona 
przy otwarciu Jubilenfza” 
wym, 


Jof: v. 


belk: 5. 
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wym. |Naydawnieyfi Egipfcy 
Mnifi zachowywali ten zwy- 
czay trąbienia dla oznacze- 
nia godzin. modlitwy; gdyż 
używanie dzwonów daleko 
ieft późnieyfze. 

Święta Izraelitów były, 
Szabas w kóżdym tygodniu; 
pierwfzy dzień kóżdego mie- 
fiąca Kalende albo Neomenie 
w nafzych "Tłumaczeniach 
nazwany; trzy święta uro- 
czyfte, Wielkanoc, Zielone 


Levit: 

XXII. 

Num: 
XXVI. 29. 


święta, y Święto Przybyt-“ 


kòw uftanowione na pamiat- 
kę trzech wielkich dobro- 
dzieyftw, które od Boga ode- 
brali, to ieft wyiście z Egip- 
tu, Ogłofzenie Prawa, y obie- 
cie ziemi obiecaney, po po- 
dróży na puftyni, gdzie przęz 
tak długi czas miefzkali pod 
namio- 


Exod: 
XIL. 2. 
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namiotami. Wielkie uroczy= 
ftości trwały przez dnt fie- 
dym, podobno dlą pamiatki 
fiedmiu dni, przez które Bóg 
świat ftwarzał, 

Rok u nich podzielony był 
na dwanaście mięfięcy, a 
kòżdy miefiąc zawierał w 
fobie trzydzieście dni, pa- 
dobnie prawie iak y u nas. 
Fakie famo roku rozporzą- 
dzenie znayduiemy iefzcze 
ed czafów Noego, iak fię pa- 
kazuie zdat Potopu, ale zda- 
ie fie, że fię zączynał od pa- 
równania dnia z nocą w 
iefieni  Moyżefzowi była 
przykazano zaczynać rok od 
wiofny w miefiącu Abib, w 
którym przypądały Święta 
Wielkanocne, y od tego ta 
pierwfzego miefiąca racha- 

wały 
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wały fię inne, famym tylko 
liczby porządkiem miano- 
wane. Wychodziły one pra- 
wie na nafze miefiące Rzym: 
fkie, których nazwifka po- 
chodzą od dawńego roku za- 
czynaiącego fie w miefiacy 
Marcu. A tak ośmy miefiąc 
przypadał ( przynaymniey 
poczęści ) w Oktobrze. dzie- 
wiaty w Nowembrze, toż y 
© innych. Zaczynali fwe 
miefiące mianowicie czafów 
poźnieyfzych od nowiu Kię- 
życa, a nów nie brali aftro- 
nomicznie, ale od dnia, któ- 
rego ofoby nato wyznaczo- 
ne pofirzegłf(zy nów xięży- 
ca, ogłofih onego poiutrze. 
Uroczyftości lzrąelitów 
były prawdziwemi uroczy- 
ftościami, to ieft iftotnemi 
ncie- 
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uciechami.  Wfzyfcy me- 
fzczyźni byli obowiązani 
znaydować fię w Jerozoli- 
mie, podczas trzech wielkich 
uroczyftości. Wielkanocy, 
Zielonychświąt, y Przybyt- 
ków, gdzie y niewiaftóm 
przychodzić było wolno. 
Liczne zatym bywały zgro- 
madzenia; .kóżdy fię przy- 
odziewał, y ftroił w co miał 
naylepfzego. Ciefzono fię z 
odwiedzania krewnych y 
przyiaciół fwoich. Znay- 
dowano fię na nabożeńftwach 
y ofiarach, zawfze odprawo- 
wanych przy odgłofie muzy- 
ki; potym w Kościele tak 
w fpaniałym naftępowały u- 
czty, na których iadano Ho- 
ftye pokoiu: Prawo, nawet 
NAA ciefzyć fię, 


y lą- 


n 
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y łączyć radość nie winną 
niezmyślną, z radością du- 
chowną. 
Nie trzeba fie więc dzi- Pfal: +44 
wić, że za nayprzyiemniey= 
fzą nowinę  poczytywano 
blifkie naftepowanie uroczy- 
ftości, na którą wkrótce miał 
fe kóżdy znaydować w Do- 
mu Pańfkim; że miano tych Pfat. 83. 
za fzczęśliwych, którzy w 
nim mogli prowadzić życie 
fwoie; że w podróż lerozo- 
limfką zebrawfzy fię liczne 
kompanie idąc śpiewali y 
grali na infirumentach mu- 
zycznych: a że przeciwnie, Jfa xxx. 
fadzono fiębyć arcy niefzczę- pj., 
śliwym. nie maiąc wolności ss 
znaydowania fię w Jerozo- 
limie, iako fię ną to, Dawid Pfat: 41: 
tak czefto użala w czafie 
wygnania (wego. Dni 


XXI. 


Pofty 
Szluby. 


Ąfai; 


LXII. 5. 


2. Reg: 
XXI. 43. 


Joel: y. 


śł. tpi 
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Dni poftu cale fię różniły 
od dni uroczyftości. Czynio- 
no to wfzyftko w czafie po- 
ftu, co w czafie żałoby; po- 
nieważ poft y żałoba były 
taż fama rzeczą. Nie zależał 
więc na famym tylko póż- 
nym iadaniu, ale na mar: 
twieniu fię przez wfzelakie 
fpofoby, "Frwali dzień cały 
aż do nocy nie iedząc ani pi- 
iąc, co y podziśdzień iefzcze 
zachowuią nie tylko żydzi, 
ale y Machometani, którzy 
ten zwyczay od nich y od 
pierwfzych Chrześcian prze- 
ieli. W popiele y włofienicy, 
zachowuiąc milczenie, o0- 
kazywali wfzyfikie znaki 
fmutku. Pofty publiczne o- 
głafzano odgłofem  traby, 
równie iak y uroczyfłości, 


Wfzy- 


LII 
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Wfzyftek Lud zgromadzał 
fię w Jerozolimie do Kościo- 
ła, a w innych miaftach na 
plac publiczny. Czytano 
Prawo, a naypoważnieyfi 
Starcowie upominali Lud, y 
zagrzewali go do wyznania 
{wych grzechów, y czynie- 
nia zanie pokuty. Nie ob- 
chodzono w te dni wefel. 
Owfzem mężowie odłączali 
fie od żón fwoich. 

Prawo ieden tylko dzień 
poftu przepifało, to ieft dzie- 
fiąty fiodmego miefiąca, któ- 
ry był dniem uroczyftości 
zgładzenia grzechów; ale od 
czafów Proroka Zachcryafza 
liczono dwa inne, ieden w 
miefiącu piątym, a drugi w 
fzóftym. Były także pofty 
nadzwyczayne, iedne w cza- 

fie 


Levit: 
xve & 


XXVII, 


Zach: 
VI. 49 


goel: c. 


t. Oo. 
z. Reg: 
AN, 46. 
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GE. 


P[al: 


XXXIV. 


io. t3. 


Pfal: 
LXVIII. 


4ł. tą. 
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fie kletki publiczney, iako ta 
w czafie nie urodzaiu, o 
którym mówi Joel: drugie 
pod czas prywatnego utra- 
pienia, iako pofty Dawida w 
chorobie dzicięcia narodzo- 
nego z iego zbrodni; pa 
śmierci Abnera, y w tylu in- 

fzych okolicznosciach, ktòre ` 
òn wymienia w fwoich Pfal- 
mach. Nakoniec były pofty, 
które czyniono z fzczerey 
pobożności, dla uifzczenia fię 
w iakim fzlubie. 

Albowiem  Tzraelitowie 
byli arcy wierni w wykony- 
waniu fwych fzlubów y 
przyfięg. Co do fzlubów£ 


. przykład Jeftego nad to ieft 


przekonywaiący. Co zaś do 


. przyfięgi? Jozue obietnicą, 


którą uczynił Gabaonitóm, 
acz 
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m WA a OE 
acz lię na oczewiftym zafa- 


dzała ofzukaniu, dotrzymał, 
dla tego, że ią potwierdził 
zaklęciem fię na imie Pań- 
fkie. Sawl chciał śmiercią 
ukarać Syna (wego Jonatę za 
zgwałcenie zakazu z przy- 
fięgą uczynionego, chociaz 
Jonata -przez nie wiadomość 
tylko zgrzefzył. Wiele y 
innych na to widziemy przy- 
kładów. Bardzo ściśle oni 
brali te obietnice uroczyfte, 
y naymnieyfzey wolności 
nie pozwalali fobie tłuma- 


t. Regt | 
xiv. 47 | 


czenia onych, Było to CZy- Deut: vr. 
nem Religii poprzyfięgać na 43. x. 20 


Imie Boga, bo ta przyfięga 
różniła Izraelitów od tych, 


którzy przyfięgali na imie Fe: 


Bogów, co iednak potrzeba 
rozumieć o przyfięgach go- 
5 zi- 
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dziwych y potrzebnych ia= 

kie fa przyfięgi u Sadu. 
Szluby ich pofpolicie zale: 
żały na ofiarowaniu Bogu 
części iakiey z dóbr fwoich; 
badż żeby pofzła na ofiarę, 
badź też, żeby zoftała zło» 
żona w fkładzie. Ztąd owe 
o. Par: Niezmierne Kościoła Salomo- 
xxiv.28 nowego fkarby, któte prócz 
ofiar Dawida, zawierały w 
fobie ofiary Samuela; Sawla, 
y Abnera. Po naywiękfzey 
części były to łupy na nie- 
przyiaciołach zdobyte. Poga* 
nie podobne czynili ofiary 
do Kościołow  fałfzywych 
fwoich Bogów, tak po zwy- 
cieftwie, iako też y winnych 
zdarzeniach. Nie chcę ia na 
Herod, to infzego przykładu, prócz 
1 4. Kościoła Delfickiego, y boz 

gaw, 
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gaćtw, które do niego pofłał 
Krezus dla otrzymania wy: 
řökü pońmyślnego. w : 
- Nayznakomitizy był fzlub 
Nazżareyczyków, którzy fię 
obowiązywali nā tiieiaki 
ćzas nie pić wina, y wfzy: 
ftkiego tego ćo może iipoić: 
ñie ucinać włofów: y z wiel= 
ką troikliwością wyftrzegać 
fie tieczyftośći prawnych: 
' 6fobliwie przyftępowania da 
ciał martwych. Zákon Res 
_kabitów: zdaie fie na fzlubach 
tego gatunku'mieć (wcią za: _- 
fades Auktor‘ Zakonii tego! 4: sk 
był Jonadab Syn Rekaba: "7 
Zył ża czafów: Jehü Króla gerem: 
Izraelfkiego, y Elizeufza Pros xxxv. 6: 
toka. Zakazał Synóm fwo= 
iii, żeby niepili wina, niebu= 
dówali domów; ahh 6 

Š i 


i 
I! 
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li gruntów, y , y żeby nie mieli 
fwoich ani pól, ani winnic. 
Miefzkali więc pod namio- 
tami, bawiac fię naypew- 
niey, iako Lewitowie, cho- 
waniem bydła, naśladniąc 
dofkonale życia pafterfkiego 
Patryarchów. Zenili fię, y 
te uftławy zachowywali w 
Domach fwoich przynay- 
mniey przez lat 180. nie- 
wiadomo bowiem co fię z 
niemi ftało po niewoli. 
SXi | Inny gatunek Zakonni- 
Prorocy. kòw daleko znakomitfzych, 
byli Prorocy. Wielka ich li- 
czba znaydowała fię za cza- 
fów Samuela, czego ieft do- 
wodem owa kupa, którą Saul 
napotkał, y która przy od- 
glofie inftraumentów muzy- 
cznych zachwycona duchem 
Bo- 
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Bofkim wydawała Proroctwa 
y owa druga prorokniąca w 
obecności Samuela, która 
zdaie fię że była złożona z 
uczniów iego. Ale nie zdaie 
fię, żeby ich kiedy było tak 
wiele, iak po Eliafzu, yEli- 
zeufzu aż do czafu niewoli 
Babilońfkiey. Zyli oni oddale- 
ni od świata; różnili fię fwo- 
„im odzieniem; miefzkali na 
_ górach iako Eliafz y Elizeufz 
na górze Karmelu y w Gal- 
gali. Bogata niewiafta, u 
którey Elizeufz przechodząc 
do Sunam ftawał gofpodą, 
kazała mu, iakom iuż namie- 
nif zbudować ywymeblować 
mała izdebkę, w którey żył 
tak odludnie, że nawet do tey 
fwoiey Gofpodyni nie mówił 
fam przez fiebie, ale przez 
S$2 fugę 
http://rcin.o 


4. Reg 
tv. to. 
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flugę fwego Giezego: A gdy 
taż niewiafta przyfzła profić 
go, żeby wfkrzefił zmarłego 
iey. Syna, tenże Giezy chciał 
nie dopuścić iey, żeby fię do- 
tknęła nóg Proroka. Gdy 
Naaman Wódz wóyfk Syryi- 
fkich przyiachał profić go o 
uleczenie fiebie z trądu, òn 
niepokazuiąc fię wyfłał fluge 
fwego z odpowiedzią, co, 
miał uczynić. 

Dwa inne cuda tegoż Pro- 
roka pokazuią, że uczniowie 
iego żyli w zgromadzeniu; 
cud ziół, którym ón odiął 
gorycz, y cud chleba ięcz- 
miennego, który òn rozmno- 
Żył, a z tych dwóch cudów 
można także miarkować o 
ich ofzczędności w pokar- 
mie. Proroków w tym: zgro: 

 madze- 


Pre, 0 
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madzeniu żyiących liczono 

do ftu, a wfzyfcy pracowali 
właśnemi rękami; ponieważ 
miefzkaiąc zbyt ciafno, mu- 

fieli fami fobie iść ścinać 
drzewo na budowlą; a tak 

byli ubodzy, że'ieden mufiał 
pożyczyć fiekiery. Przykład 
Habbakuka / pochwyconego 

przez Anioła dla przynie- 

fienia | Danielowi "obiadu, Pan: x™ 
który był nagotował dlą 5% 
fwoich żniewiarzów, także 
okazuie profte y pracowite 
Proroków życie, 

Odzienie ich było wór 
czyli włofienica, to ieft o- 
dzienie żałoby, dla pokaza- 
nia, że nieuftanną czynili 
pokutę za grzechy całego 
Ludu. "Tak dla opifania Eli- 4. Reg: 
afza, mówi: fie, Człowiek *:4. 

korą 
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fkórą odziany, y miedzianym 
pafem opajany: kak gdy 
Bóg rozkazwe Jzaiafzowt, 
żeby fię rozebrał z edzienia, 
każe mu żeby zdiał wór z 
biodr fwoich. Zdaie fe że 
ydway Prorocy, o których 
ieft wzmianka w Apokalip- 
fie byli także odziani wora- 
mi. 

Prorocy przynaymniey 
niektórzy, mieli żony, y 


* owa wdowa, którey Eliafz 


rozmnożył oliwę, była wdo- 
wą iednego z Prorokówz 
zdaje fie nawet, że Synowie 
ich tenże fam fłan obierali, 
ponteważ Prorocy częfto- 
kroć nazywam: fą Synami 
Proroków. Z tey przyczy- 
ny powiedział Amos. Nie 
zefiem ża Prorokiem, ani Sy- 
nen 
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nem Prorockim, lecz tylko 
profiym Pafterzem, a to dla 
pokazania, że nie proroko- 
wał z urzędu, ale z powoła- 
nia fzczegulnieyfzego. Acz- 
kolwiek bowiem Bóg nay- 
częściey tych, którzy pro- 
wadzili życie prorockie, u- 
żywał do obiawienia fwey 
woli, nie obowiązał fie atoli 
, żadnym prawem, nie czynić. 
innym tegoż obiawienia. 
Wfzelako tych tylko po- 
fpolicie miano za Proroków, 
którzy „prowadzili prorockie 
życie. Ztad pochodzi, że 
xięgi Dawida, Salomona y 
Daniela, nie fą policzone w 
poczet xiag Prorockich, po- 
nieważ dway pierwli bedac 
Królami, żyli w wygodach 
y wfpaniałości, a oftatni bę- 
dąc 
htt 


K. Ecc: 
XLIX. 4t. 
ią. 
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dac Satrapem, żył także u 
dworu na wiełkim Świecie. 
‘Te to Święte Ofoby, do- 
chowały po 'Patryarchach 
nayrzetelnieyfzego podania 
prawdziwey Religii. Bawili 
{ię oni rozmyślaniem Bofkie- 
go Prawa, modlitwą kilko- 
krotną we dnie y w nocy zą 
fiebie y za innych, y cwicze- 
niem fię we wfzyftkich cno- 
tach, Nauczali fwych *U- 
czniów, odkrywali im Duch 
Prawa, wykładali im ukryte 
pod podobieńftwami rzeczy 
widocznych, a na pozor nik- 
czemnych 'taiemnice ściąga- 
iące fię do ftanu Kościoła tak 
ziemikiego iako y niebiefkie- 
go po przyiściu Mefsyafza. 
Nauezali także lud w Szabas, 
y w inne dni uroczyfte przy+ 
cho- 


NN 


—- 


[ZRAELITOW 281 
chodzący ‘na fłuchanie ich 
nauk. Gromili go o grzechy, 


y zagrzewali do czynienia ` 


za nie pokuty częftokroć 
przepowiadaiąc, ze ftrony 
Boga, to co fię mu przytrafić 
miało. Ta wolność mówie- 
nia, nawet Kròlom prawd 
nayobrazżliwfzych, ściągała 
na nich nienawiść, y niektó - 
rzy ią przypłacili życiem. 

Z tym wfzyftkim znay- 
dowało fię wiele ofzuftów, 
którzy udawali powierz- 
chowność Proroków 'praw- 
dziwych ; odziewali fię iak 
oni worami; mówili ich fpo- 
fobem; y opowiadali fię być 
natchnionemi od Boga: ale 
fię ftrzegli nic nieprzepowia- 
dać Xiążętom y ludowi, 
prócz famych pomyślności, 
1 | Fał- 


Zach: 
XIU. 4, 
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Fałfzywi Bogowie mieli tak- 
że fwoich Proroków, iako 
owi ośmfet pięćdziefiąt, z 
których Eliafz uczynił fpra- 
wiedliwość. Tacy byli u 
Greków W iefzczkowie, Man- 
teiowie zwani, iakiemi za 
czafów bohaterfkich byli Kal- 
kafz y Tereziafz. Takiemi 
także byli owi, którzy wy- 
dawali wyroki, y Póetowie, 
głofzący fię być od Bogów 
natchnionemi. Nie głofili bo- 
wiem tego dla ziednania 
w ziętości fwoiey umieiętno- 
ści wierfzopifkiey, ale dla 
ziednania iey wiary. Jakoż 
ci Prorocy falfzywi, bądź 
dzielnością fzatana, bądz też 
przez fztukę iaką, wpadali 
w zachwycenia, y mówili 
AE niezwyczaynym, 

uda- 
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udaiąc fkutki widoczne, któ- 
re Duch Boży fporządzał w 
prawdziwych Prorokach. O- 
woż lIzraelitowie w cnocie 
flabi, wielką mieli pokudę 
radzenia fie tych Wiefzcz- 
ków y udawania fię do tych 
falfzywych wyroków; y to 
było iedną z pobudek, do bał- 
wochwalftwa do którego oni 
bardzo. wielką mieli ikłon- 
. ność przez cały czas, o któ- 
rym teraz mówiemy. 

Ta fkłonność do. Bałwo-"Fxqrr= 
chwalftwa, zdaie fie nam Bałwo- 
być bardzo niepodobna, y chwal- 
dziwaczna w obyczaiach Sw 
Izraelitów. To iedno dowo- 
dzi naybardziey ich proftoty 
y grubiańftwa. Nie widzie- - 
iny teraz bałwechwalców, 
Alyfzemy tylko, że fię 1efzcze 


cokol- 
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cokolwiek ich znaydnie w 
Indyach y w innych dalekich 
kraiąch; ale wfzyftkie ota- 
czaiące nas Narody, Kace- 
rze, Zydzi, Machometanie, 
wfzyfcy opowiadaią iedność 
Boga Wfzechmogącego; nay- 
lichfze niewiafty, nayprofifi 
wieśniacy, wyraźnie pozna- 
ia tę prawdę. Wnofić więc 
potrzeba, że ci, którzy wie- 
lu Bogów wierzyli, y odda- 
wali cześć kawałom drzewa 
y kamienia, mufieli być lu- 
dzie naygłupfi y naydzikfi. 
Wfzelako, niemożemy mieć 
ża nieuków y grubianów 
Rzymian, Greków, Egipcya- 
nów, Syryiczyków, y inne 
narody ftarożytne, od któ- 
rych wfzyftkie rękodzieła, 
wfzyftkie umiejętności ludz- 

kie, 
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kie, ycałą obyczayność wzie- 
liśmy; a nie możemy także 
przeczyć, że bałwochwal- 
ftwo udzielnie między niemi 
panowało tych czafów, kie- 
dy we wfzyftkim innym byli 
naydowcipnieyfzemi: y nay- 
dofkonalfzemi. Trzeba więc 
nie co.fię tu zatrzymać, y 
dochodzić zrzódła tego złe- 

0. 
4 Rozum człowieka tak bar- 
dzo iefv zacmiony po grze- 
chu, że zoftaiąc: w ftanie na- 
tury zepfutey, niema fię do 
żadnego. wyobrażenia du- 
chownego; nie myśli, tylko 
o rzeczach cieleśnych, y zą 
nic ma to wifzyftko, co 
pod zmyfły. iego. niepodpada, 
Nie nawet niezdaie mu fię 
być rzeczą ftałą, prócz tego, 
co: 
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co go uderza w nayproftfze 
zmyfły fmaku y czucia. 
Widziemy to aż nad to w 
dzieciach, y w ludziach idą- 
cych zanamiętnościami fwè- 
mi. To tylko cenią, co pod- 
pada pod oczy, y pod inne 
zmyfły, refztę maią za flowa 
na powietrzu. Wfzelako ciż 
fami ludzie wychowani w 
prawdziwey Religii, przy- 
chodzą dopoznawania Boga, 
nieśmiertelności dufzy, y 
przyfzłego życia. Cóżby o 
tych wfzyftkich prawdach 
mogli myślić dawni Poganie, 
którzy o nich nic nigdy nie- 
flyfzeli, y którym naywiękfi 
ich mędrzcowie fame tylko 
wrażali wyobrażenia, wi- 
dzialne y cieleśne? Niechay 
kto, ile chce czyta Homera, 
fiawne- 
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flawnego Greków Teologa 
y wielkiego Proroka, nie- 
znaydzie w nim y iednego 
flowa, z któregoby wnofić 
można, że òn myślił o iakiey 
rzeczy duchowney pod zmy- 
fly nie podpadaiącey. 

A tak cała ich mądrość 
zmierzała do tego, co fię 
ściąga do ciała y zmyfłów. 
Cwiczenia ciała y wfzelkie 
te rozporządzenia Gimna- 
ziów, które u nich były 
wielkiey wagi, miały za cel 
utrzymowa nie y powiękfza- , 
nie zdrowia, mocy, zręczno- 
ści, y piękności, y ten kunfzt 
przyprowadzili do naywyż- 
{zey dofkonałości. Malar- 
ftwo, Snycerftwo, y Archi- 
tektura, fą dla rofkofzy o- 
czów; w nich, tak wygóro» 
l wali, 


488 OBYCZAIE 

wali, że ich domy miafta y 
kray cały pełen: był miłych 
widoków. Można tò wi- 
dzieć w opifaniach Pauza- 
niufza. Celowali także w 
Muzyce. A chociaż Poezya 
zdaie fię daley fiegać niżeli 
zmyfły, kończy fię iednak 
na immaginacyi, która ma 
też fame zamiary y też fame 
fprawuie fkutki. lch Prawa 
y przepify obyczayności iay- 
dawnieyfze, dó iednegoź 
zmierzają celu, to ieft; żeby 
ziemia była dobrze upraw- 
na; żeby kóżdy obywatel 
miał z czego żyć wygodnie; 
żeby męfzczyzńy Żenili fie Z 
kobietami zdrowemi y płodź 
„ nemi;. żeby dzieci wkładane 
były'w nabiefanie mocy cia: 
ła, mianowicie do woynyj 

ie żeby 
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żeby kóżdy miał beśpieczeń- 
ftwo tak od obcych, iako też 
od złych wipółobywatelów. 

Tak mało dbali o dobro 
dufzy, że iey fzkodzili do- 
fkonalac ciało. Było to ocze- 
wiście przeciw wftydliwo- 
ści, że młodzi nago odpra- 
wowali ćwiczenia fwoie pu- 
bliczne, w oczach całego lu- 

du, a w Lacedemonie pa- 
= nienki nawet takimże fpo- 
fobem ćwiczyły fię. Było to 
niebeśpieczeńftwem wyfta- 
wiać wfzędy pofągi y malo- 
widła we wfzelkich kfztał- 
tach nagości, nawet nay- 
wfzetecznieyfzych, a niebeś- 
pieczeńftwem wielkim, mia- 
nowicie dla Snycerzów y 
Malarzów ufiłuiących wy- 
obrażić naturę; nic na to nie- 

uwa» 
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uważano, byleby dogodzić 
rozkofzy oczów. Atak wia- 
domo, doiakiego ftopnia roz- 
pufty  przyfzłi  Grekowie 
przez te piękne fpofoby. 
Nayobrzydliwfze niewftydy, 
nie tylko u nich były w uży- 
waniu, ale też w wziętości. 
Muzyka y Poezya, prócz, że 
też fame rodziły wyftępki, 
wzniecały iefzcze y utrzy- 
mywały zawiści y niechęci 
śmiertelne między Poetami, 
Aktorami, y Spektatorami, 
w które fię częftokroć wmie- 
fzawfzy y inne ofoby, fzar- 
pały fię nawzaiem złorze- 
czeniem y okrutnemi prze- 
kafami. Niedbano o to by- 
naymniey, byleby fłyfzeć 
piekne śpiewenia, y -znay- 
dować fię na pięknych wido- 
wifkach. ` Toż 
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Toż famo było y z ich 
Religią. Zakładali ią tylko na 
powierzchownych  obrząd- 
kach, a coby Religia miała 
być pomocną dobrym oby- 
czaiom,: to im fzkodliwą by- 
ła. Początek tego wfzyftkie- 
go złego ztąd, że czławiek 
zapomniał fię y o fobie fa- 
mym, y o naturze ducho- 
wney. Zoftało między wfzy- 
ftkiemi Narodami pewne po- 
danie, iż ieft iftność daleko 
fzlachętnieyfza niżeli czło- 
wiek, mogąca uczynić mu 
złe y dobre. Nie poznaiąę 
nic więcey prócz rzeczy 
podpadaiących pod zmyfły, 
rozumieli, że y ta iflność, 
to.ieft Bóftwo, była cielefne, 
ą zatym, że było wiele Bo- 
gów; wnofili, że w każdey 

JE czę- 
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części przyrodzenia powinni 
fię znaydować Bogowie, y 
że kóżdy Narod, kóżde mia- 
fto, kóżdy Dom, fwoich mieć 
powinien. Wyobrażali ich 
w myśli fwoiey, iako ludzi 
nieśmiertelnych: a żeby ich 
uczynić fzczęśliwemi; przy- 
pifywali im wfzelkie rofko- 
fze, bez których, niezdawa- 
ło fię im, żeby mogła być 
iaka fzczęsliwość, a przy= 
pifywalifaż do nayobrzydli- 
wfzych wfzeteczeńftw; po- 
tym przykładem Bogów 
fwoich , upoważniali {we 
włafne namiętności. Nie by- 
ło im dofyć mniemać, że fą 
Bogowie w Niebie lub na zie- 
mi; trzeba im było widzieć 
ich y dotykać fię: dla tego 
czcili Bałwany iak famychże 
Bo- 


, 
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Bogów, rozumieiąc ich być 
ubóftwionemi, a czcili te Sap: xm. 
pofagi tym wiecey, im one „** 
były pięknieyfze dawniey- 
fze, lub inna iaką zafzczyco- 
ne ofobliwościa. 

Cześć ich ftofowała fię do 
wiary: cała obracała fię na 
dwóch namiętnościach; na 
miłości rofkofzy, y na boia- 
žni złego zmyfłów tyczące- 
go fię. Poofiarach, zawfze 
u nich naftępowały uczty z 
muzyką y tańcami. Kome- 
dye y Iragedye zaczynały 
fię od uciech winobrania, po- 
ftanowionych na cześć Ba- 
chufa. Gry Olimpickie, y in- 
{ze ffawne utarczki, odpra- 
wowały fię także na cześć 
Bogów, Na koniec wfzyftkie 
widowifka w Gręcyi, miano 

za 
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|. _ za czyny Religii, y tou nich 
V. Tert: było nabożeńftwem, znay- 
de peci jować fie na komedyach Ary- 
Gi ROMANA naybezecnieyfzych. 
W czafie pokoiu za naywięk- 
{zy poczytali interefs, ftarać 
fię o utarczki poświęcone, y 
Demofih: ofztuki teatralne, a częfto- 
Phil; v. kroć y podczas woyny więk- 
fzą o nich mieli trofkliwość, 
y więcey na nie czynili na- 
kladów, niżeli na woynę 

famą. 
Owoż ich Religia niebyła 
nauką obyczałów, iako jeft 
Aug:de Religia prawdziwa. Nazy- 
(2088 wano świętym tego, który 
` niebył ani zbóycą, ani zdray= 
cą, ani krzywoprzyfiężeą, 
ktory unikał fpołoczeńftwa 
z zbrodniami w tym gatun- 
ku, który zachowywał prat 
wa 


Lt j.L 
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wa gościnności, y fchronie- 
nia, „który fię uifzczał w 
fwych fzlubach, y podeymo- 
wał kofzta na ofiary y wido- 
wifka. Religia miana była 
nakfztałt handlu: dawano 
Bogóm ofiary, żeby od nich 
zylkać to, o co profzono, 
wrefzcie rozpufta nie bynay= 
mniey do tego nieprzefzka- 
dzała. Apuleufz po wfzy- 
ftkich bezeceńftwach, któ. 
remi napełni? xięge fwoią 
Przemian. £ Metamorphofis ) 
kończy opifywaniem fwoiey 
pobożności, to ieft ufilnościa, 
którą miał należenia do kóż- 
dego rodzaiu TIaiemnic, y 
punktualnością ścifłego za- 
chowywania wfzyftkich o- 
brządków. Rozpuftę, coby 
miała Religia potępiać, to ią 

cza- 


Plat: 


Strab: 


F. Clem: 


Alex: in 
protrept: 


Sap: xiv. 
25. 
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czafem iefzcze nakazywała: 
Trzeba fię było upić dla na- 
leżytego obchodzenia świąt 
Bachufowych, a niektóre nie- 
wiafty na publiczny wyfta- 
wowały fiebie nierzad na 
cześć Wenery, ofobliwie w 
Koryncie, Wiadomo ieft co 
to był Bożek ogrodów y Ta- 
iemnice Cerery y Cibeli. 
Takim fpofobem czczono 
Bogów, których miano za 
przychylnych y dobroczyn= 
nych. Lecz co do Bogów pie- 
kielnych, Hekata, Eumeni- 
dów, Park, y innych, które- 
mi baśnie bojaźnią ich prze- 
rażały, potrzeba było ułago- 
dzić „żężiyękkarami nocnemi, 
w ońaj$RBRach dzikich y o- 
kropnych. Byli nie którzy, 
co żywcem zakopywali lu- 
dzi, 
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dzi; inni zabiiali na ofiarę 
dzieci, a czafem y fwoie 
właśne, iako to owi czci- 
ciele Moloka, tak bardzo 
obrzydzeni w Piśmie świę- 
tym, którzy zachowywali 
iefzcze w Afryce ten ob- 
mierzły zwyczay za czafów 
"Fertuliana. A 

Tey to boiaźżni y tey o- 
brzydliwości przypifać nale- 
ży wfzyftkie przykre y o- 
krutne zabobonności, iako 
to pufzczanie fobie krwi lan- 
cetami, albo ranienie fię no- 
żami, iak czynili fałfzywi 
Prorocy Baala y Kapłani Cy- Reg: 
beli, tudzież pofty, kąpieli w xvin. 28. 
zimney wodzie, y inne tym mea ee 
podobne. Rozumieli, że wici 
przez to odwrócą od fiebie ieiunia, 
niefzcześliwości domowe, 7udus in 


lub 


« 


T'iberi 
abit: 
Hor u. 
Sat: 5. 
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lub też publiczne klęfki, któ- 
remi im groziły podług tłu- 
maczenia ich Wiefzczków, 
wyroki, fny; y inne zdarze- 
nia ofobliwfze. Były to po- 
dług ich mniemania lekar- > 
ftwa przeciw chorobóm, za~ 
razie, gradobiciu, y nieuro- 
dzaióm. Aze w takim razie 
zawfze fię woli czynić rze- 
czy niepożyteczne, niżeli 
pożytecznych nie opufzczać, 
całe ich grzechów gładzenię 
zależało na tym rodzaiu za- 
bobonności przykrych. O- 
czyfzczali fwe ciała przez 
wodę y ogień, czynili pewne 
ofiary, ale ani pomyślili o 
nawróceniu fię y poprawie. 
Dziwić fię podobno trze- 
ba, że ludzie tak oświeceni 
iak Grecy, wpadli w tak go 
e 
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be zabobony, a Aftrologom, 
Augurom, Arufpikom y in- 
nego rodzaiu Wiefzczkom 
tak łatwo dali fię zwodzić. 
Ale należy uważyć, że oni 
„aż do czafu Alexandra, y 
Krółewftwa Macedońfkiego 
niewiele uczynili poftępku 
w umieiętnościach, któreby 
ich mogły uleczyć od tey za- 
bobonności. Celowali w Re- 
kodziełach; Prawa mieli ro- 
zumne, fłowem wydofkona- 
lili to wfzyftko, cokolwiek 
fprawuie życie wygodne y 
rofkofzne, lecz fię bynay- 
mniey niećwiczyli w umie- 
` dętnościach rozum oświeca- 
iących, iako to w Aftrono- 
mit, Geometryi, Fizyce. 
Anatomia ziół y zwierząt, 
Rze krufzców, y 
mete- 
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meteor, kfztałt ziemi, bieg 
Płanet, y cały układ świata, 
były iefzcze dla nich fkryte- 
mi taiemnicami. Chaldey- 
czykowie y Egipcyanie, któ- 
rzy iuż byli nie co tych nauk 
dofzli, ukrywali fię z niemi, 
nie mówili o nich, tylko w 
przypowieściach, y niefkoń- 
czoną pomiędzy nie liczbę 
miefzali zabobonności y ba- 
śni. 

Jako te  umieiętności 
fzczegulniey zależą od do- 
świadczenia, tak ciąg czafu, 
zawfze cóś do nich przyda- 
ie, y teraz one fą w daleko 
więkfzey dofkonałości, niże- 
li kiedy były. Uczą ich teraz 
otwarcie kóżdego, įkto tylko 
ma ochotę nabycia ich, y 
zgadzaią fię one zupełnie z 

Świę- 
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Swiętą nafzą Religia, która 
potępia wfzelkie zabobon- 
ności, wfzelkie wiefzczby, 
wfzelkie czary. Z tym wfzy- 
ftkim aż nadto ieft wiele ta- 
kich, nie mówię tylko wie- 
śniaków y nieuków; z ga- 
wiedzi ludu; ale mówię, ko: 
biet fzczycących fię pięknym 
dowcipem, polorem y nauką; 
męfzczyzn wychowanych w 
świetle naywiękfzego świa- 
ta, chełpiących fie duchem 
mocnym, niechcących uftą- 
pić powadze prawdziwey 
Religii, takich, mówię, znay- 
duie fię aż nadto wiele, któ- 
rzy fłuchaią Aftrologów y 
wfzyftkich tego gatunku o- 
fzuftów. 

Cóż dopióro było na ów 
czas, kiedy te wfzyftkie ba- 

łamu- 
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damuctwa fkladały cześć Re- 
ligii? kiedy Wiefzczkowie 
w rzeczy famey rozumiani 
byli za ludzi bofkich? kiedy 
Aftrołogia, Czarnoxieftwo, 
Chiromaneya, y tym podo- 
bne, miario za umieiętności 
Bofkie? Jak można było o- 
przeć fię powadze Ofiarni- 
ków y fałfzywych Proro- 
ków, którzy z zapewnieniem 
opowiadali niefkończoną 
liczbę doświadczenia na po- 
twierdzenie fwey nauki, y 
ktorym ślepo wierzyły Na- 
rody cale? Koniecznie im 
było trzeba wierzyć niewie- 
dzac, jak rzeczy naturalnie 
ftac fie mogły; a chocby też 
kto y wiedział, mufiałby 
nadto być odważńwny, zeby 
fię im śmiał fprzeciwić. 


Sklon- 
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Skłonność więc do bałwo- 
cfiwalftwa nie famym tylko 
Izraelitóm była właściwą: 
było to złe powfzechne: a 
zakamieniałość ferca, nie dla 
tego im Pifmo naoczy wy- 
rzuca tak częfio, żeby fię 
mieli bardziey przywiązy- 
wać do bałwanów niżeli in- 
fze Narody; ale, że fię do 
nich wraz z innemi przy- 
wiązywali, po odebraniu od 
Boga tylu fzczegulnych do- 
brodzieyftw, y po przypa- 
trzeniu fię tylu cudom. 
Prawda, że trzeba było mę- 
ftwa dla oparcia fię złemu 
wfzyftkich innych Narodów 
pea aami: Gdy bowiem 
zraelita znaydował fię w 
kraiu obcym między Poga- 
nami, ci nie widząc go, żeby 

iakie 
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iakie czynił ofiary, lub żeby 
oddawał cześć iakiemu bo- 
żyfzczu, ofkarżali go o bez- 
bożność: a gdy on im mówił 
o fwoim Bogu Tworcy Nie- 
ba y ziemi, oni z tego fzy- 
dzili, y pytali fię, gdzież fię 
ten Bóg znaydnie? Te fzy- 
derftwa trudne były do znie- 
fienia. Dawid fam przy- 
. świadcza, iż pod czas fwego 
wyznania, karmił fię łzami 
w dzień y w nocy, dla tego, 
że fie go zawfze pytano, 
gdzie jeft Bóg twóy? Dufze 
flabe takiemi natarczywo- 
ściami fkołatane, częftokroć 
nie mogły fię im oprzeć. 
Skłonność, która mamy 
wfzyfcy do rofkofzy, po- 
więkfzała ich pokufę; albo- 
wiem święta Pogan były y 
oka- 
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okazałe, y częfłe. Ciekd 
wość łatwo prowadziła 
młodź, efobliwie Panienki 
do ptzypatrowanią fię aka: 
załym ludu zgromadzenioni; 
porzadnemu ubiorowi ofiar, 
tańcom, śpiewaniu, muzyce; 
y ozdobom Kościołów, Zà= 
wfze fię któś znaydował, 
który przez fwoią ludzkość 
, €zynił im mieyfce ña. tych 
uroczyftośćiach, zaprafzał do 
ftołów mięfiwem bałwanóm 
ofiarowanym zaftawionych, 
y dawał im  poiniefzkanie 
w domu fwoim.. Zabierano 
znaiomości, z tych wpadano 
w miłoftki, które fię kończy 
ły albo na fzczerey rozpu- 
ście, albo na iakim małżeńs 
ftwie przez Prawo zabro= 
tionym. . Takim fpofoberii 

U wei= 


Num: 


XXy. 
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wcifkało fiębałwochwalftwo, 
którego powaby naypofpo- 
ltfze były uczty y kobiety. 
Za czafu Moyżefza Cór- 
ki Madianitfkie wciągnęły 
Izraelitów w bezecne Beel- 
fegora taiemnice; Salomona, 
żony cudzoziemki zepfuty 
y zgubiły. 

Nad to, Prawo Bofkie mo- 
gło fię im zdawać zbyt furo- 
we. Nie pozwalało im czy- 
nić ofiar, tylko w iednym 
mieyfcu, y to przez ręce Ka- 
płanów Rodu Aaronowego, 
podług nie których przepi-' 
{fòw bardzo fzczupłych; a 
uroczyftości trzy, tylko było 
w roku to ieft Wielkanoc, 
Zielone święta. y święta 
Przybytków, To było nad- 
to mało dla Narodu ży- 

iące- 
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iącego w doftatkach, w kraiu 
gdzie famo powietrze pozy- 
wa do rofkofzy. Tym cza- 
¿fem miefzkaiac po wfiach y 
bawiąc fię pracą w polach, 
niemogli fię wygodnie zgto- 
madzać, tylko na święta; 
trzeba więc było ałbo fobie 
przywłafzczyć uroczyfłości 
obce, albo fobie wynaydo- 
, wać nowe. My fami, któ- 
rzy tak duchownemi być 
fądziemy fię, y bez wątpie- 
nia takiemi być powinnibyś- 
my, gdybyśmy byli prawdzi- 
wemi Chrześcianami, nie- 
przenofiemyż częftokroć 
dóbr doczefnych nad. nadzie- 
ię dóbr wiecznych? y nie- 
ufiluiemyż pogodzić z Ewan- 
gelią wiełe rozrywek, które 
za niepogodzene cała ftaro- 
U2 żyt- 
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żytność ofądziła, y przeciw 
którym Nauczyciele nafi wo- 
łąć nie przefiaią? Prawda, 
że my brzydziemy fię bał- 
wochwalftwem, ale też go 
my niewidziemy, y iuż wię- 
cey tyfiąca lat, iak w zupeł- _ 
ney wzgardzie zoftało za- 
grzebane. Zatym nietrzeba 
wnofić, że Izraelitowie, dla 
tego, iż łafki tak częfte, któ- 
re odbierali od Boga, niele- 
czyły ich od bałwochwal- 
ftwa, byli grubfzym Naro- 
dem od Narodow infzych; 
ale potrzeba uznać, że rana 
grzechu pierworodnego była 
bardzo głęboka, kiedy tak 
święte Przepify, y tak wiel- 
kie cuda, niezdołały wynieść 
ludzi, nad rzeczy doczefne- 
, Widziemy, że Narody nie- 
które 


IZRAELITÓW. Ż0g 


które oświeceńfze niżeli E- 
gipcyanie, y Grecy w więk- 
{z4 iefzcze bez porównania 
pow padały ślepotę. 

Po Religii Izraelitów, na- xxiv. 
leży cokolwiek powiedzieć Stan Po- 
o ich fianie Politycznym, "ye 
Zyli oni w zupełney wolno pośe. 
ści, ofobliwie nim zaczeli 
mieć Królów. Nie było u 
nich, ani podatków, ani 
czynfzów, ani zakazów ło- 
wienia ryb, y polowania, 
ani tych wfzyftkich gatun- 
kow podległości, która u nás 
tak ieft pofpolita, że nawet 
Panowie nie fą od niey wol- 
ni. Widziemy bowiem Pa- 
nów udzielnych, ofobliwie 
we W łofzech y w Niemczech, 
którzy innych Monarchów 


Tą 
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fa hołdownikami: a czafem 
y urzędnikami. Zafzczycili 
fię więc tą wolnością tak 
ukochaną od Greków y Rzy- 
mian, y od nich tylko fa- 
mych zależało zawfze iey 
używać. Ten był zamiar 
Boga, iak pokazuie fię z 
grożb, które z firony iego 
czynił Samuel, gdy fię do- 

eA magali Króla; a Gedeon do- 

+8- brze o nim wiedział, po- 
nieważ, gdy go chcieli o- 
brać Królem y zabeśpieczyć 
"Tron dla iego potomftwa, 
òn z wfpaniałościa odpowie- 
dział. Niebęde ia nad wami 
panował: Bóg powinien być 
Panem wajzym. 

Ich tedy ftan, nie był ani 
Monarchyczny, ani Aryfto- 
kratyczny, ani Demokraty- 

czny, 


JzRAELITÓW ZI 


, czny, ale iako go Józef na- fos:n. 
zywa, Leokratyczny, to ma 
ieft, Bóg fam panował nad 750" 
niemi przez pośrzednićctwo 
danego im przez fiebie Pra- 
wa. Na koniec woleli fobie 
uczynić Pana, niżeli zacho- 
wuiąc wiernie Prawo Bo- 
fkie w wolności zofławać. 

Wolność ich do fwoich 
fprawiedliwych granic przy- 
prowadzona, zależała na 
mocy czynienia tego wfzy- 
ftkiego, czego tylko niebro- 
niło Prawo Bofkie, obowią- 
zani zaś byli pełnić fzcze- 
gulnie to, co też Prawo 
przepifywało, niepodlegaiąc 
bynaymniey woli żadnego 
partykularnego człowieka. 
Ale władza domowa Rodzi- 
ców była wielka nad włafne- 

mi 
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mi dziećmi y niewolnikami. 
Byli niektórzy Izraelitowie 
niewolnikami braci fwoich, 
y Prawo naznacza dwie 
przyczyny, które ich do tega 
ftanu przywieść mogły: U- 
bóftwo, dla którego zaprze- 
dawać fię mufieli, y zbrod- 
nia kradzieży, gdy iey nie 
mieli czym opłacić. Zdaie 
fie, że tą druga przyczyna 
rozciągała fie także y do in- 
nych długow, czego dowo- 
dzi Wdowa, którey Elizeufz 
rozmnożył oliwę, ażeby 
miała czym  powypłacać 
fwoim wierzyciełom, y o- 
chronić fwe dzieci od nie- 


"woli. Prawda, że ci niewol- 


Fxod: 
XA. 2 


nicy tlebrayfcy mogli fię ftać 

wolnemi po fześciu leciech, 

to ieft, roku Szabafowego, 
z a ieśli 
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a ieśli niechcieli użyć tego 
Przywiłeiu, mieli ga pod 
czas Jubileufzu, żeby przy- 
naymniey po pięciudziefiat 
leciech wyfzli ma wolność, 
y zachowali ia dla potom- 
ftwa fwego. Zalecono im 
było, żeby fię z niemi obcho- 
dzili łagodnie, a obcemi ra- 
czey pofługowali fię niewol- 
nikami. Jak bardzo ich nie- 
wolnicy byli im podległemi, 
widzieć to z Pfalmu. Jako 
oczy flugi Ją w ręku Pana, tak 
oczy nafze Ją w Bogu, to 
ieft, że częfto rozkazywali 
im dawaniem znakow, y że 
ich fludzy powinni byli być 
pilni na ich naymnieyfze 
fkinienia, 

© Izraelitowie mieli nad nie- 
wolnikami fwoiemi Prawo. 

życią 


Levit: 
XXV. 40, 
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zycia y śmierci: Niewolni- 
ctwo albowiem pochodziło 
z piama woyny, kiedy za- 
miaf zabicia fwych nieprzy- 
jaciel, wolano raczey daro- 
wać im życie, zeby z.nich 
potym miano wyflugi. Wno- 
fzono zatym, że zwyciężca 
zoftawał zawfze przy pra- 
wie odebrania im życia, ie- 
śliby go niegodnemi ftali fię; 
że tegoż famego prawa na- 
bywał nad ich dziećmi, po- 
nieważby fię oni byli nie na- 
rodzili, gdyby im był zwy- 
ciężca nie zachował Qyca, y 
że też fame prawo przele- 
wał na innych, uflepuiąc 
fwoiego niewolnika. O to 
ieft zafada  famowładney 
mocy Panów nad niewolni- 
kami, którey oni wfzelako 
zbyt 
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zbyt rzadko kiedy na złe u- 
żyli. włafny albowiem ich 
pożytek powodował im do 
dobrego obchodzenia fie z 
niewolnikami, na których 
część ich dóbr zależała. Z 
tey przyczyny Prawo Bo- 
fkie, nie każe karać tego, kto 
by uderzył niewolnika fwe- 
go tak, iżby po kilku dniach 
umarł. Zyjk iego mówi Pra- 
wo, dla pokazania, że go 
doftatecznie karze włafna ie- 
go fzkoda. Jakoż można ro- 
zumieć, w takowym trefun- 
ku, że Pan miał tylko myśl 


poprawienia go, nie zaś za-, 


bicia. Ale ieżeli niewolnik 
umarł pod razami, można 
było fadzić, że Pan chciał 
go w rzeczy famey zabić, y 
takowego Prawo winnym 
być 


Exod: 


RXI. 40, 
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być uznawało. W czym da- 

leko było łagodnieyfze, ni- 

żeli Prawa infzych Naro- 

dow nieczyniące tego roz- 

Injit: de gątunkowania. Rzymianie 
py? więcey iak przez lat pięć 
„. mieli prawo zabiiania fwych 
Inii: niewolników  okowywania 
quib: w kaydany dłużników nie- 
por gA mogących wypłacić. długu: 
p’ y zaprzedawania w niewolą 
aż do trzech razy fwoich 
włafnych dzieci, nim wyfzli 

z pod ich władzy; a to wfzy- 

fiko mocą owych mądrych 

Praw dwunaftu Tablic, któ- 

re fobie fprowadzili z Grecyi, 

za czafow powrótu Zydow- 

do Qyczyzny z niewoli, to 

ieft, okolo tyfiąca lat pa 

Moyżefzh. 
Co do władzy Rodzicow, 
- »_ Pra- 
rinórg -p 


N `~ 


z 
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Prawo pozwalało . Zydom Bec: v. 
przedawać właśne córki, ale 5,7 
te zaprzedanie, było nie iā- „pti. 
kim gatunkiem zamęścia, onem 
jakie y uRzymian znaydo- 4. EJ: v. 
walo fię. Widziemy atoli z *% 
iednego mieyfca w Jzaiafzu, 
że Rodzice przedawali {we 
dzieci Wierzycielom, a za 
życia Nehemiafza, iedni u- 
bodzy ogłafzali fię z przeda- 
żą fwych dzieci, żeby mieli 
z czego żyć, drudzy ubole- 
wali, że nie mieli czym wy- 
kupić dzieci fwoich, iuż za- 
przedanych w niewolą. Mie- 
li także prawo życia y śmier- 
ci nad dziećmi fwemi; po- 
w pięważ Mędrzec mówi. 
~ Poprawny Syna [wego nie- Prop: 
tracąc nadziei, ale mie ufiluy xixta. 
kąrać go śmiercią. Prawda 
ieft, 


1 f 
; . „I 
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ielt, że oni nie mieli wolno- 
ści, laka mieli Rzymianie, 

wykonywania tego prawa 
furowego włafna fwoią pry- 
watna władza. bez dołoże- 
nia fe Magifiracu. Prawo 
Bofkie dozwalało tylko Oy- 
cu y Matce, po użyciu wfze- 
lakiey poprawy domowey, 
donieść do Senatu Miafta, 
fyna niepoflufznego y roz- 
pufinego, a na ich ofkarże- 
nie fkazywany był na śmierć 
y kamienowany, Też fame 
Prawo miały Ateny. Grun- 
towało fię zaś na tym, że 
dzieci mieli życie od Rodzi- 
cow, y że miano za rzecz 
niepodobna, aby fię znaydo- 
wali, Rodzice tak nieludzcy 
y dzicy, żeby naftawali na 
życie twoich dzieci, ieśliby 

te 


> 
„4 J 
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te niepopełnili iakich fzka- 
radnych zbrodni. Wfzelako 
ta boiaźń była arcy pożyte- 
czna. dla utrzymania dzieci 
w zupełney podległości. 
Widziemy teraz aż nad 
to złego, które wynikło z 
rozwolnienia czyli raczey z 
zupełnego zniefienia władzy 
Qycowfkiey. Aczkolwiek 
syn będzie bardzo młody, 
fkoro fię ożeni, lub znaydzie 
fobie fpofób życia, bez po- 
mocy Rodziców, chce żeby 
luż nic im nie był winien, 
prócz nieco ufzanowania. 
Ztąd wynika niefkończone 
rózmnożenie drobnych do- 
mow, ztąd tyle ofòb, które 
żyią albo fame ofobno, albo 
w domach publicznych, w 
których zarówno kóżdy fo- 
bie 


=n 
XXV. 
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bie iet Panem. Takowä 
młòdz niepodległa, ieśli ieft 
maiętna, wpada w rozpufte 
y nifzczy fie, ieśli uboga, 
pufzcza fię na włocęgę, a 
potym rozpafuie fię nawfzel- 
kie zbrodnie. Prócz zepfu- 
tia obyczaiow ta niepodle- 
glość może fie ftać przyczy- 
ną wielkich niefzczęśliwości 
dla kraju; albowiem daleko 
trudniey ieft rządzić mnó- 
ftwem ludzi rozłączonych, 
y krnąbrnych, a niżeli małą 
liczbą głów familii, z któ- 
rychby kòżdy odpowiadał za 
wiele ofob, a takiemi pofpo- 
licie byli Starcowie dofko- 
nale wiadomi Prawa. 

Nie tylko Rodzice, aie też 


Powaga. wfzyfcy Starcowie u Izrae= 
Starców. BOW y u wfzyftkich Naro- 


| dów 
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"dów fiarożytnych, mieli 
wielką powagę. Wfzędy za» 


raz z początku obrano Se=, 


dziów {praw  partykular= 
nych, yRayców publicznych, 
z pomiędzy mężów naypo* 
deyfzleyfzego wieku. Ztąd 
pofzły w Rzymie nazwifka 
Senatu, y Oyców; ztąd owe 
wielkie dla fędziwości ufza= 
nowanie, które od ILacede- 
_mończyków wzięli. Nic nad 
to ftofownieyfzego z naturą, 
Młodości właściwa ieft czy- 
tiić y wykonywać, fędziwo= 
ści zaś nauczać, radzić; 

rofkazywać. Chwałą mło= 
dzieży iet iey fita, mówi 
Medrżec, a zafzczytem fedzi- 
wości Ja iey włofy białe. 
Trudno, żeby w młodym 
człowieku nauka, lub by» 

| firość 


s 
Prov! 
XX. gı 


Eccl: xix 
O. 


Jfai: ur. 
4. 


firość dowcipu, mogła za: 
fłapić doświadczenie. A Sta- 
rzęc, byleby tylko miał na- 
turalny rozum, mądrym ieft 
rzez doświadczenie famo. 


Wfzyfikie  Hiftorye  przy- 


świadczaia, że naylepiey rza: 


dzone ftany były te, gdzie 
naypierwfzą władzę mieli 
Starcowie, a zaś naynie- 
fzczęśliwfze, któremi rzą- 
dzili Królowie zbyt młodzi. 
Dla” tego mówi. Mędrzec. 
Niefzczesliwy ten kray w któ- 
rym Krol ief dzieckiem; y 
taka to niefzcześliwością 
grozi Bóg Zydom, gdy mówi 
przez Jzalafza, że im da 
dzieci za Królów. W rzeczy 
famev młódz niema ani cier- 
pliwości, ani przezorności; 
nieprzylaciołką iefi pomiar- 
kowa- 
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kowania mie fzuka tylko ro- 


fkofzy, y nowości. 

JAR tylko Zydzi zaczeli fkła- 
dać Naród, rządzili fię przeż 
Statków. Gdy Moyżefz przy: 
fzedł do Egiptu obiecywać im 
z {trony -Boga * uwolnienie, 
zgromadził Starców, y w 
ich. obecności uczynił cuda 
na dowod fwegò Pofelftwa. 
Wfzyfcy S$tarcowie żefzii fie 


' na ucztę, którą òn dałdla, fwe- 


go Teścia Jetro. Kiedy Bog 
chciał mu przydać Radę dla 
pomocy. w rządzeniu tym 
wielkim ludem. Obierz, mó: 
wil do niego, fiedmdziefiqt 
mężów, których wiefz, zeby 
byli Starcami y dozorcami 
Ludu. Już więc oni zofta= 
wali w powadze pierwey, 
niżeli było dane Prawo, y 
Wa niżeli 


Exod: 
IV. SQu 


Exod: 
vu. iź, 


Name: u 
t: 
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niżeli był uftanowiony Rząd. 
W całym naftępuiącym ciagu 
Pifma, ile razy ieft wzmian- 
ka o zgromadzeniach, y © 
interefsach publicznych, za- 
wfze Starcowie położeni fą 
na czele, a częftokroć fá wy- 
mienieni fami tylko. 

Ztad pochodzi wyraz 
Pfalmu  zachęcaiącego do 
chwalenia Boga na zgroma- 
dzeniach Ludu y ña zafiada- ` 
niach Starców to ieft: na 
Radach publicznych. "Te 
dwie części fkładały wfzy- 
ftkie dawne Rzeczypofpolite; 


zgromadzenie, które Grecy 


| nazywali Ecclefia, a Łacin= 


nicy Concio, y Senat. Imio- 
na Starców wyfzły z czafem 
na tytuły godności; z imie- 
nia Greckiego utworzyło fię 
nazwi- 
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nazwifko Kapłana, a z Ła- 
cińfkiego nazwilko Pana. O 
wieku jakiego wyciagali Zy- 
dzi dla policzenia kogo mię- 
dzy Starców, można miar- 
kować ztąd, że Pifmo nazy- 3. Reg: 
wa tych młodemi, których xu. 8. 
radą powodował fie Roboam, 
ponieważ mówi, że wraz z 
nim byli wychowani. Zkąd 
wnofić należy, że byli iedno- 
letni z Roboamem, który °- Per: 
miał około lat czterdzieftu. *" 

Sprawiedliwość zawiado-=zzm 
wana była przez dwa gatun- 7, 
ki Urzędników, Sofetim, y dowanie 
Soterim, pofłanowionych w Sprawie- 
kóżdym Mieście z przepifu, Jag 
który uczynił Moyżefz Ze Brama. 
ftrony Boga. Pewna ieft, że Dent: 
flowo Sofetim znaczy Se- *'" 48- 
dziów, flowo zaś Soterim 

wielo- 


Magifiri 
Prafelii 

Prącones 
Duces. 


fe: ML. 
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wielorako ieft tłumaczone w: 
Biblii nafzey vulgata nazwa- 
ney, ale podanie Zydów tłu- 
maczy go za Miniftrów fpra- 
wiedliwości. Jako to urzę- 
dników, komendantów, żoł- 
nierzy, y innych wykonywa- 
czów. I akowe urzędy były 
dawane Lewitóm, których 
za czafów Dawida do fześciu 


tyfięcy liczono. Tych to Sę-* 


dziów Jozafat przywrócił w 
każdym Mieście, dawfzy im 
tak piękne przepify. Pifmo 
przydaie, że ón w Jerozoli- 
mie uftanowił pewne zgro- 
madzenie Lewitów, Kapła- 
nów y Głów familii, dla fą- 
dzenia fpraw wielkich. Była 
to owa Rada fiedmiudziefiat 
Mężów, uftancwiona od 
Moyżefza, w którey miał 
pier- 
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pierwfzeńftwo  navwyżfzy 
Kapłan, y gdzie rozwiazy- 
wano fprawy zbyt trudne, 
których Sędziowie  Miafł 
mnieyfzych rozfadzić niemo- 
gli. Podanie Zydów iefi, że 
Sędziowie miaft partykular- 
nych, byli w liczbie dwudzie- 
ftu trzech, y wfzyfcy powin- 
ni byli zgromadzać fię na 
fadzenie na śmierć, a zaś 
dofyć było trzech do fpraw 
pieniężnych y innych mniey- 
fzey wagi. Naywyżfzym Sę- 
dzią był Król, podług tych 
flòw Ludu do Samuela. Day 
nam Króla, żeby nas Jądzit, 

Mieyfcem fadów, była 


Deut: 


XVII. 8. 


4. Reg: 
Vie GE 


brama Mieyfka. Jako albo- * 


wiem Izraelitowie byli wfzy- 

fcy rolnikami, y z rana wy- 

chodzili w pole na prace, nie 
powra- 
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powracaiąc, aż wieczorem, 
tak nayczeyściey mogli fię 
z fobą zchodzić w bramie 
mieyfkiey. Nietrzeba fię zaś 
dziwować, że pracowali w 
polu, a miefzkali w miaftach, 
bo ich miafta niebyły takie, 
jakie fą nafze ftołeczne, któ- 
re dwadzieścia lub trzydzie- 
ście mil kraiu na około za- 
ledwie mogą wyżywić. By- 
ły to pomiefzkania tylu Rol- ' 
ników, ilu było potrzeba da 
uprawienia gruntów nay- 
bliżfzych. Ztąd pochodzi, 
że iako kray był bardzo lu- 
dny, tak też y miafta bardzo 

Jos: xv. liczne. Same Pakolenie]udy, 

aa, Se- przy obięciu podziału fwego, 
liczyła miaft fto piętnaście, 
bez tych, co nabudowano po 
tym, akóżde z tych miaft, 

| (miało 


miało wfie w fwoiey podle- 
głości. Mufiały to więc być 
miafta zbyt małe, y gęfte 
nakfztałt wfiów wielkich 
murowanych y dobrze budo- 
wanych, które to wfzyftko 
miały, cokolwiek fię znay- 
duie na wfi. 

Dla podobney przyczyny 
u Greków y Rzymian, rynek 
był mieyfcem na wfzyftkie 
jnterefsa; przeto, że wfzyfcy 
kupiectwem fię bawili. U 
naizych Przodków wfzyfcy 
hołdownicy y poddani zgro- 
madzali fię na podwórze 
zamku fwego Pana y ztąd 
pofzły dwory Xiążęce. Na 
wfchodzie, kędy Monarcho- 
wie mało fie kiedy ukazywać 
zwykli; interefsa odprawuią 
fię w bramie ich Pałaców, 

y to 


Efih: n. 
94. zt, 
U. 2; 5: 


Gen: 


xx. O, 
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y to było w używaniu za 


czafów iefzcze dawnych Kró- 


łów Pertkich, iak fię poka- 
zuie z wielu mieyfc Śięgi 
Efter. 

Brama mieyfka była miey: 
fcem, gdzie za czafu Patry- 
archów wfzyftkie interefsa 
tak publiczne iako y pry- 
watne odprawowały fie. A- 
braham nabył. Grobu frego 
w przytomności wfzyftkich 
przechodzących przez Bramę 
Miafia Hebronu. Hemor y 
Syn iego Sichem który był 
porwał Dynę, gdy lud na- 
mawiali do wnyiścia w przy- 
mierze z lzraelitemi, mówi- 
li otym w bramie mieyfkiey. 
Formalność ich aktów pu- 
blicznych  znayduremy do- 
brze określona w Hiftoryi 


Rut- 


NIN ora AI 
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Ruthy. Booz chcący ią za- 
ślubić, poftarał fie, aby mu 
do niey uftąpił prtwa ten, 
który go miał, iako iey nays 
blizfzy ktewny. Tym koń- 


cem úfadlfzy w bramie Bet... 


hleemu, gdy ów krewny 
przechodził, zatrzymał go. 
Potym uprofiwfzy dziefięciu 
fędziwych mężow miafta, y 
pofadziwfzy ich przy fobie, 
przełożył im fwoie żądanie, 
po którym zrzeczenie fię, 
o które mu fzło, zyfkał od 
owego krewnego, z formal- 
nością Frawem przepifanąa, 
która zależała na zrzuceniu 
z nóg obuwia y zaświadczył 
fię nietylko Starcami, ale y 
całym ludem; co pokazuie, 
że wielki gmin zgromadził 
fię na widok. Naypodobniey- 
fza 


41 ranir 
| II 


Ruth: vt. 


Tob: 1. 
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fza do prawdy, że ciekawość 
zatrzymowała  wfzyftkich 
przechodzących. Oni albo- 
wiem nie mieli interefsow 
nagłych, wfzyfcy fie z fobą 
znali, wfzyfcy fobie byli 
krewnemi; a zatym interef- 
fa iednych, mufieli obchodzić 
drugich. 

Możebyć, że te Akta zofta- 
wowano na piśmie; lecz Pi- 
fmo święte nico tym niewfpo- 
mina, prócz tylko w Tobia- 
fzu, y Jeremiafzu mało co 
przed upadkiem Jerozolimy. 
W 'Tobiafzu znayduie fię o- 
blig na pożyczone pieniądze. 
Kontrakt ślubny czyli inter- 
cyza, ydonacya z okoliczno- 
ści tego maryarzn: W Jeres 
miafzu ieft kontrakt kupna. 
Prawo Moyżefzowe przyka- 

kazy- 


aj | 
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zywało tylko, żeby akta roz- Jerem: 
wodowe były pifane. Wfze-*x" ** 
lako choćby ich w pierwfzych kob ją 
czafąach ` y niezoftawiono 
ña piśmie,  nieprzeftawały 
być ważnemi, fkoro ie tak 
publicznie uczyniono. Gdy- 
by krewny Booza chciał był 
zaprzeć uftąpienia od fiebie 
uczynionego, wfzyfcy mie- 
fzkańcy Betleemfcy, prze- 
końaliby go byli o nierzetel- 
ność, iedni bowiem byli te+ 
mu przytomni, drudzy na 
tych miaft dowiedzieli fię. 
Rzymianie przez długi 
czas nie pifvwali kontraktów 
między partykularnemi, iako 
fię pokazuie z” obowiązku 
fiównego, który oni nazy- 
wali umowa ( ftipulatio ). 
Nieobówiali fẹ, żeby Aktowi 
jakie» 


In.o 


w 
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takiemu zabrakło dowodów; 
fkoro tylko wyrzekli pewne 
flowa uroczyłte w porządku 
_wfzyftkiego ludu na rynku 
publicznym, y wzieli za 
swiadków nie których w: 
fzczegulności  Obywetełów 
ftanu uczciwego, /y. niepo- 
fzlakowanych:  obyczaiów.. 
"Fe Akta były tak publiczne; 
iak fą teraz, które odprawu- 
ia fię w domach partykular= 
nych przed Urzędnikiem,czę= 
ftokroć niemaiącym *z-ftro- 
nami żadney  znaiomości ; 
albo przed Woytem mieys 
tkim. przy dwóch świadkaeli 
przybranych. 

Można powiedzieć, że 
Brama u Zydów, było: toż 
famo, co rynek u Rzymian. 
Rynek na przedawanie ży 

wno: 


.  http:/r€in.org.pl 
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wności bywał przy bramie 
mieyfkiey. Elizeufz bowiem 
przepowiedział, że na Za- yu. z. 
iutrz przy bramie Samary! 
żywności miały być bardzo 
tanie. Ja brama zawierala 
plac, który mufiał być bay- 
dzo., obfzerny, kiedy Król 
Achab zgromadził nań. fał- 
fzywych Proroków cztery- 
fta. Ja rozumiem, że toż 
-famo było y w innych mia- 
ftach, y. że te bramy miały 
iakieś zabudowania, w któ- 
rych były fiedzenia dla 'Se- 
dziów y Starców, ponieważ 
ieft napifano, że Booz wftą- 
pił na bramę, y ufiadł; asgdy 
Dawid odebrał wiadomość | 
o śmierci Abfalona, wftapił = Fee: 
do izby, która była nabra- “YS 53 
mie, aby fię w niey zam- 


kną- 


5: Reg: 
xi, 40. 
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o, knawfzy płakał. Ta izba 
mogła być mieyfcem rad fe: 
kretnych. W Kościele nawet 
Jerozolimfkim, w iedney ż , 
bram odprawowały fię Sądy, 
y Sędziowie mieli w niey 
fwoie fefsye. Po tylu przy- 
kładach niepotrżeba fię dwi- 
wować, że Pifmo święte u- 
żywa tak częfło tego flowa 
brama, zamiaft Sądu, lub pu- 
bliczney Rady kóżdego mia- 
fta, lub też za ftan, y za fa» 
me miafto; y że w Ewange- 
tii bramy piekielne znaczą 
Królewftwo czyli moc fza« 
tańfką. 

Wrefzcie chociaż fię nam 
zdaie fpofób tak profty, któ: ` 
rym Izraelitowie poftępowa= 
li w traktowaniu interefsów 
fwoich, nieprzeto iednak 

mamy 


Ilr Air 


IITCI 


J1źRABLirÓów żż 
Mamy wierzyć, że fię mie- 
dzy niemi nieznaydowały 
kłótnie, zdrady, potwarze; 
y niefprawiedliwe prawowa= 
nia fię. Są to złe nieoddziel- 
te od zepfucia narodu. ludz- 
iego; a im więcey ludzie 


inaią Z przyrtodzenid mocy. 


y dowcipu, tym bardziey td- 
kowym złościom fą podlegli: 


Te atoli złości włąściw(ze _ 


' fa wielkim Miaftom. Dawid 
uciekaiąc z Jerozolimy, pod 
zas rokofzy. Abfalona, Wy- 
ftawuie w Pfalmach fwoich 
zapalczywość y  niezgodę 
przechadzaiące fię po murach 
w dzień y w nocy; wśtzód 
iniafia trofki y niefprawie= 
dliwość, a po ulicach, lis 
chwe, y ofzukanie. Podob: 
nego narzekania pelno ieft 
w Pro- 


Bial: 


Liy; td; 
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w Prorokach. To tylko mo- 
20a wnofić, że te złe nieby- 
ły u nich tak częfte iak u 
nas, bo mniey miedzy niemi 
znaydowało fie ofòb bawia- 
cych fie prawnićtwem y in- 
terefsami. 

Ze interefsa doczefne fto- 
fowały fię do Prawa Bofkie- 
go, równie iako y do Religii, 
przeto niebyło potrzeby ró- 
żnicy Sądów. Sędziowie, 
którzy wyrokowali w przy- 
padkach tyczących fię fum- 
nienia, ciż fami mieli moc 
fądzenia fpraw ciwilnych lub 
kryminalnych. Owoż mało 
potrzeba było różnych Urzę- 
dów y Urzędników w po- 
równaniu tego, co teraz wl- 
dziemy: za wftyd albowiem 
u nas poczytuią, być tylko 

ofobą 
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ofaba prywatną, niemaiąca 
żadnego urzędu, y włafnym 
tylko zatrudniać fię maratku, 
y familii fwoiey ftaraniem. 
Kòżdyby chciał być ofobą 
publiczną, mieć urzędy, y 
przywilegia, a te urzędy 
wzięte fą albo iak rzemiofła, 
z których tudzież żyją, albo 
iak godności, które ich zna+ 
,komitfzemi czynią. Lecz 
gdybyśmy chcieli w nich u- 
ważać to tylko, co im ieft 
iftotnie właściwego y po- 
trzebnego, to ieft famo fpra- 
wowanie ich publiczne, fae 
me czynności do nich przy- _ 
wiązane,  zobaczylibyśmy, 
że przez bardzo małą liczbe 
ofób mogłyby być fprawo- 
wane, zoftawuiąc im iefzcze 


X2 dofvé 
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dofyc czafu, do zaięcia fię in- 
terefsami domowemi. 

Tak poftępowali wfzy- 
ftkie Narody fłarożytne a 
mianowicie Żydzi. Za Jozue- 
go, nie znayduię, iak tylko 
cztery nazwifka urzędów 
publicznych. Zekenim Sena- 
torowie; Razim Wodzowie, 
Soźetim Sędziowie, Soterim 
Exekutorowie, Za czafu Da- 
wida, kiedy Królewftwo nay- ' 
więcey kwitło, oto fa Urzę- 
dnicy, których wymienia 
Pifmo. Sześć tyfięcy Lewi- 
tów, Sędziów, y Exekuto- 
rów: Głowy Pokoleń: Gło- 
wy Domów: które to fą ra- 
czey nazwifka godności, ni- 
zeli Urzędów: Głowy dwu- 
naftu  Korpufów z'dwudzie- 
ftu czterech tyfięty złożo- 

nych: 
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nych: Głowy, tyfiąca, y fta 
ludzi; Głowy tych, którzy 
zawiądowali dobrami Krò- 
lewfkiemi, to ieft gruntami 
y trzódami. Nazywam ia 
Głowami tych, których ży- 
dzi nazywaią Satim, a Ła- 
cinnicy Principes ale potrze- 
ba raz powiedzieć, że nie- 
podobna w innym ięzyku 
wyrazić Urzędów y Dofto- 
 ieńftw. A tak. ani Greckie, 
ani Łacińfkie tłumaczenia 
nie daią nam należytego wy- 
obrażenia Urzędów Chal- 


Dan: un 


deyfkich w Danielu, Ezechie- 5 Ezech. 


lu, y na infzych mieyfcach 
wyrażonych. 

Między Urzędnikami Da- 
widowemi, liczą fię także 
Eunuchowie, czyli Urzędni- 
cy domowi. W całym albo- 

wiem 


XXIII. 23. 
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wiem Piśmie nazwifko Eu- 
nucha bierze fię czeftokroć za 
flugę pokoiowego, lub też w 
ogulności za Urzędnika ufłu- 
guiącego z blifka ofobie Kro- 
lewikiey , nieoznaczaiąc by» 
naymniey, żeby miał być rze- 


4. Reg: ząńcem. W fpomina fię także 
Ja: u, z, Da innym mieyfcu o głowach 


Ex: 


pięciudziefiat ludzi, ale o 


xvu, 25. Dziefiętnikach nic nieznay- 


duię, prócz tylko w Prawie. 
Po więkfzey części te Urzę-, 
dy fa woyfkowe, refzta zaś 
mało co znaczy, ieżeli uwa- 
zać mamy wielką ludu mno- 
gość, y Królewftwa Dawi- 
dowego rozległość. 


e—a £ > 
xxvi  Pofprawowaniu fprawie- 
Woyna. dliwości, należy mówić o 


woynie. Nie było zadnego 
lżraelity któryby nie nofił 
broni, 
htto://rcih.ora.t 
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broni, aż do Lewitów y Ka- 2. Reg: 
płanów. Kapłan Banaiafz **"t 20. 
Syn Joady, liczył fie za nay- 
znakomitfzego między wa- 
Jecznemi Dawida, y po Joa- 
bie był Wodzem w woyłku 
Salomona. Rachowano więc 
wfzyftkich za żołnierzy, ktò- 
rzy tylko byli w wieku flu- Fer 
żenia; a wiek ten był zamie- * *" 
rzony od lat dwudzieftu y 
daley. Były to iak woyfka 
niektórych Narodów zawfze 
gotowe zgromadzić fię y fta- 
nąć do boiu na pierwfze za- 
wołanie. Ta iedna zachodzi 
różnica, że u nas niewolno 
używać broni wfzyftkim po- 
święconym bogu, y że ma- 
my niefkończoną liczbe ofob 
do woyny niepożytecznych, 
iako to 'Ekonomów, Mie- 
fzczan, 


I 
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fzczan, Kupców, Rzemieślni- 
ków, a zaś u nich wfzyfey 
byli Rolnikami y Pafterzami, - 
wfzyfcy od młodości przy- 
zwyczaieni do znofzenia tru: 
dów y pracy. Jeft nawet po- 
dobieńftwo, że fię oni ćwi: 
czyli robić bronią przynay- 
va: Par: Mniey od czafu Dawida y 
va. 9. Salomona. Tak yw Rzymie 
wfzylcy Obywatele pewne- 
go wieku, obowiążani byli 
flużyć na wyprawach pe- 
wney liczby, gdy rofkaz za- 
Deleftum fzedł, y ztąd pofzło, że nie 
habere. mówiona ftufzać wayfka, 
ale wybierać, gdyż zawfze 
iefzcze wiele żołnierza nie- 
rufzonega zoftawało. Nie 
trudno było Izraelitóm woy- 
fką utrzymywać. Kray ich 
był tak mały, a nieprzyią- 
| - cielę 


fin ' | frAi 
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ciele tak blifcy, że częfto- 
kroć po iednym lub dwóch 
dniach marfzu do domów 
fwoich na miefzkanie powra= 
cali. 

Oręż mieli prawie takiż 
iak Grecy y Rzymianie; pa- 
łafze, łuki, ftrzały, groty y 
włocznie krótkie. Nietrze- 
ba albowiem rozumieć, żeby 
ftarożytni mieli takie wło- 
cznie, iakie fa kozackie fpi- 


Exod: 
S Aio 
Pfal: 
XLIV. 4. 


Cant: 111. 


{y. Pałafze ich były fzero- s. 
kie a krótkie wifzące na fud: xx, 


udzie. Używali także proc, 
czego dowodzą miefzkańcy 
(Gabaonitfcy w Pokoleniu 
Beniamina, którzy mogli 
trafiać do iednego włofu, y 
zarówno bili fię na obiedwie 
ręce. Saul pofpolicie trzymał 
w ręce kopią, iaką y Homer 
Roane t. daie 


TOrA r 


46. 


1. Reg: 
XVIII. 40, 
XXII. 48. 


4. Reg: 
XXV. 45. 
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daie fwoim Bohatyróm, y 
Rzymianie fwemu Kwiry- 
nowi y infzym fwym Bo- 
gom. Wrefzcie nienofili bro- 
ni, nawet ani pałafza, prócz 
tylko w potrzebie, Gdy Da- 
wid rofkazuie fwoim żoł- 
nierzóm iść przeciw Naba- 
lowi, każe im zaraz wziąć 
pałafze, chociaż oni byli w 
ftanie uflawiczney trwogi. 
Zwyczay nofzenia zawfze 
pałafza przy boku, właściwy 
był tylko Gallóm y. Niem- 
còm. 

Co do obrony, nofili tar- 
cze, puklerze, hełmy, kiry- 
fy, y czafem blachy dla po- 
krycia goleni. Widziemy 
wzór całey zbroi, w zbroi 


70. Goliata, która cała była mie- 


dziana, iak owe Greków w 
Home- 
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Homerze opifanych. Ale zda- 
ie fię, że tamtych czafów 
zbroie takie były rzadkie u 
Izraelitów, ponieważ Król 
Saul chciał fwoiey pożyczyć 


Dawidowi. Potym dopióro * 


ftałyfię powfzechne, y QOziafz 
miał ich na uzbroienie całe- 
go fwego woyfka trzykroć 
fto tyfięcy ludzi. Tenze fam 
Król poftawiał na wieżach 
Jerozolimfkich machiny, do 
rzucania pocifków y wiel- 
kich kamieni, utwierdził 
wiele Miaft, iak robili y infi 
Królowie. Owoż woyny od 
czafów owych prawie tym 
famym fpofobem prowadzo- 
no, iakim potym w czafach 
oltatnich przed wynalezie- 
niem ftrzelby. 

Izraelitowie z początku 

nie- 


2. Par: 
XXIV. t4. 


Ibid: xy. 
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niemieli tylko famą piechotę, 
y ta u Gręków także y Rzy- 
mian była nayfzczegulniey- 
fzą mocą. Konie mniey fą po- 
trzebne w kraiach gorących, 
gdzie wfzędy można iść fu- 
chą nogą: nie fą także poży- 
teczne w górach, ale w kra- 
jach zimnych arcy fą pomoc- 
ne, tak dla łatwieyfzego 
przeprawienia fię przez złe 
drogi, iako też dla prętfzega 
przebycia kraiów puftych y 
mało zamiefzkanych, iako 
to w Mofkwie yw Tartaryi. 

Mieli iazdę Izraelitowie 
pod Królami. Naypierwfzy 
był znak rokofzy Abfalona, 
rufzenie koni y wozów, y 
kiedy przegrał batalia, na 
którey zginął, wfiadł na 
muła chcąc fię ratować u- 

ciecz- 
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za a 


cieczką. Salomon, którego 

ftało na wielkie wydatki, 
fprowadził z Egiptu wielka 
liczbę koni y utrzymował 

aż do czterydzieftu tyfięcy, 

z czternaftą tyfięcy wozów. 

Te wozy woyfkowe zape-.s. Parat: 
wnie były podobne do wo- ** ** 
zów Greckich, to ieft małe 

o dwóch kołach, mogące ną 

fobie pomieścić iednego lub 
dwóch ludzi na przedzie 
wfpartych. Królowie po- 
źŹnieyfi nie mogli wyfłarczyć 

tym wielkim wydatkóm Sa- 
lomona, ale coraz pofyłali do 
Egiptu fzukać pofiłków, y 

w tych okolicznościach, za- 

wfze fię wfpomina o ko- 
niach. Mufieli Zydzi za Eze- 
chiafza niemieć iazdy, kiedy i 
Rabfaces tak fwywolnie fie EX je, 

nich 
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nich uraga mówiąc. Przydź- 
cie w fłużbę morgo Pana, 
Króla Afsyryifkiego, a ia 
wam dam dwa tyfiące koni: 
Zobaczcie, ieżeli macie ludzt 
do ieżdżenia [pofobnych. 
Nic ofobliwfzego z Pifma 
nauczyć fię niemogę, wzgłę- 
dem fzeregowania żołnie- 


szy, względem kfztałtu fzy- 


kowania, y ogulnego ftawie- 
nia półków do bitwy, cho- 
ciaż czefto mówi w po- 
wfzechności oufzykowanych 
woylkach: Lecz co do obo- 
zowania y porządnego ma- 
fzerunku, podróż na puftynt 
pod Moyżefzem, znakomi- 
tym ieft przykładem. Wie- 
dziano liczbę z dokładnych 
regeftrów tego woyfka nie- 
zliczónego. Kóżdy był umie- 
fzczo- 
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fzczony w fwoim Pokolenin, 
kóżde Pokolenie w fwoiey 
kwaterze pod lednym z Po- 
koleń znakomitfzych pier- 
fzeńftwem narodzenia Pa- 
tryarchów, y rodowitością 
Matek. Rufzano fie do mar- 
fzu na głos trab, a ftawana 
obozem podług iednego po- 
rządku w iednakowym po- 
łożeniu, na około Przybyt- 
ku Przymierza, który za- 
wfze zabierał fam frzodek 
obozu. Zaradzono było ochę- 
doftwu pomiefzkania tak po- 
trzebnemu w kraiach gorą- 
cych, a tak trudnemu mię- 
dzy wielkim ludu mnó- 
ftwem. Nakoniec widziemy, 
że porządek  obozowania 
Greków y Rzymian, który 
fprawiedliwie z podziwie- 

niem 


Num: 1, 


z. Se. 


Num: v. 


be 


a 


.a. 


Pi: 


Deut: 
XXII. 
ło. iw. 


oe, 
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ħiem uważamy, tównie iak 
y refzta woiennych umieięt= 
ności, wzięty był z wzoru 
Narodów Wfchodnich. Zy- 
dzi za wielką tzecz mieli, 
podobnie iak wfzyfcy fiaro= 
żytni, zdobycze y łupy, te 
bowiem u nich były znakiem 
zafzczytu, 

Od Jozuego aż do Kró: 
low, naywyżfza woyfk wła: 
dza należała do tych, któ: 
tych, albo fobie Lud fani o- 
brał, albo też kogo Bóg ofo- 
bliwfzym fpofobem wzbu- 
dził, iako to Otoniela, Ba- 
raka, Gedeona. Ale im część 
tylko Ludu, wchodzącego do 
ich obrania, lub któremu ich 
Bóg dał za obrońców, pofhi- 
fzeńftwo czyniła.  Refzta 
Narodu używając na złe 

wol: 
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o Wolności fwoiey, częftokroć 
podawała fię ha zńiewagę 
nieprzyjaciół. To im była 
pobudką domagania ñe Króla, 
nie tylko -żeby im Czynił 
fprawiedliwość, ale też ras 
żem, taiat ogulną władzę 
fad woyfkiem, żeby za nich 
woyty toczył. Tak öd tego ; geg! 
czafu w więkfzym żoftawali vin 4% 
beśpieczeńftwie. Król zgro- 
iiadzał lud, gdy mu fie zdá- 
ła tego potrzeba, ý zawfze 
trzymał w pogotówii pe: 
wna liczbę żołnierzy, Saul 4. Rig“ . 
W początku fwego Panowa- *"" * 
nia, trzymał trzy tyfiące lu- | 
dzi. Dawid miał dwanaście Parai: 
korpufów, kóżdy ż dwudzie- żxvii: 
ftu czterech tyfigcy ofób zło- 
żony, które pbrzeż miefiąc 
koleyno flużbe odbywali. Jo- 
zafać 


XXVI. 
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zafat lubo tylko miał trzecią 
część Królewftwa Dawida. 
Wizelaka trzymał zawfze 
w gotowości milion fto fześć - 
dziefiąt tyfięcy dobrego żoł- 
nierza, nie licząc garnizo- 
nów mieyfcowych po mia- 
ftach obronnych. 

Król miał moc życia y 


Królo. Śmierci, a złoczyńców bez 


wie. 
a. Reg: 
1. I5. 


Ibid: rv. 


iz. 


3. Reg: 
xvi. t5. 


formalności Prawa mógł 
śmiercią ukarać. Dawid użył 
prawa tego przeciw chełpią- 
cemu fię zabóyftwem Saula, 
y przeciw mordercóm Jzbo- 
feta. Cefarze Rzymfcy mie- 
li też fame prawo. Podatki 
wybierali Królowie Izraelfcy 
nie tylko z pokoleń, ale też 
z Izraelitów w fzczegulno- 
ści, ponieważ Saul obiecy- 
wał uwolnienie od nich dla 
całey 
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całey familii tego, któryby, +. Reg: 
Goliata zwyciężył, a z żale: *viL 45. 
nia fie ludu przed Roboa- 
mem, pokazuie fẹ, że Salo- 

mon zbyteczne wycifkał. Z. 
drugiey ftrony władza Kró- 

łow byłą zbyt ograniczona. 
Mufieli Prawo zachowywać 
równie, iak y poddani, nie 
mogąc mu, nic ani uiąć, ani 
przydać, żadnego przykładu 
nieznayduię, żeby który z 

nich poftanowił iakie Prawo 
nowe. Zycie ich prywatne 

było bardzo profte. Widzie- 

my to w opifaniu obyczajów 
Królów, które uczynił Sa- 

muel dla obrzydzenia ich Lu: +. Reg. 
dowi; fame im tylko Miewia- V"* +. 
ity daie do poflug domowych; | 
na publiczny atoli widok u- 
kazywali fię licznym otocze- 

Y2 ni 


4. Paral: 
7 XXVII. 


25. Bie, 
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ni dworem. Między innemi 


"znakami rokofzy Abfalona, 


Pifmo święte liczy pięćdzie- 
fiat ludzi przed nim chodzą- 
: cych, toż mówi y o Adonia- 
fzu iego bracie. 

Ci Królowie żyli ofzczę- 
dnie, iak y prywatni; cała 
różnica ieft, że więkfze mieli 
grunta, y licznieyfze trzody. 
Prawda, że w poczcie bo- 
gactw Dawidowych, liczą fię 
także fkarby frebra y złota, 
ale też razem liczą fię zie- 
mie fiewne, y winnice, fkła- 
dy wina y oliwy, ogrody o- 
liwne y figowe, trzody wo- 
łów, wielbladów, oślic, y 
baranów. Tym to fpofobem 
Homer opifuie bogactwa U- 
lifsefa: dale mu. dwanaście 
wielkich ftad różnego rodza- 

iu 
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iu bydląt na lądzie, prócz 
tego co miał na fwoiey wy- 
śpie. Z tych dóbr wfzyftko 
mieli, cokolwiek było po- 
trzebnym do utrzymowania 
domów fwoich. Za czafów 
Salomona było dwunaftu Do- 
zorców Ekonomicznych, po- 
dzielonych w ziemi Izrael- 
fkiey, z których kóżdy przez 
fwóy miefiąc pofyłał żywno- 
ści wynofzące na dzień do 
trzydzieftu trzech korcy mą- 
ki, trzydzieftu wołów, ftu 
baranów, czym można wy- 
Żywić naymniey pięć tyfięcy 
ofób. Ze te doftarczenia by- 
ły w gatunkach, y z włafne- 
go wychodziły kraiu, niepo- 
trzebowano nic kupować, 
ani potrzeba było, Podfkar- 
bich, Szafarzów , Rachmi- 

ftrzów, 


Ibid: 


` XXIL 


ku Paral: 
XXIX. 


+. Paral: 

xxu. td. 
Lbid: 

KXIX. 7. 


5.9. l. 


7. 5. d. 
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firzów, y tylu innych flug, 
którzy ziadaią wielkieh Pa- 
nów, tak dalece, że frebro y 
złoto albo zoftawało wicho- 
waniu, albo fiażyło do przy- 
zwoitfzego fobie użyeia, na 
ozdoby: y naczynia. 

Ztąd wynikły niezmierne 
bogactwa Dawida y Salomo- 
ha: Dawid przygotował do 
budowania Kościoła wfzy- 
ftkie potrzeby, których kofzt 
wychodził na fto ośm tyfięcy 
taleńtów złota, a na milion 
dztefieć tyfięcy taleńtów 
frebra, co czyni monety na- 
fzey 11,669,668. liwrów, y 
nieco więcey. Prócz tega 
wielkie fkarby kazał zacho- 
wać w grobie fwoim. Salo- 
mon wybudował wiele Pa- 
łaców ,  utwierdził wiele 

miaft, 
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miaft, nakładał na wiele ro- 
bot publicznych. Wfzyftkie 
naczynia y fprzety w iego 
domie Libanu były z fzcze- 
rego złota, nie licząc dwie- 
ftu pofadzek złotych, z któ- 
. rych kóżda kofztowała pra- 
wie trzynaście milionów 
liwrów, y trzyfta puklerzów 
kóżdy fzacunku fześciu mi- 
lionów liwrów. 

Owoż dochody iego były 
bardzo wielkie, fam han- 
del przynofił mu corocznie 
fześćfet fześćdziefiąt fześć 
talentów złota, co czyni 
więcey niżeli czterydzieście 
trzy miliony. Wybierał po- 
datki od Izraelitów y od 
obcych narodów iemu hol- 
duiacych. Heweeńczyków, 
Amoreów y infzych daw- 

nych 


= Reg: 
1v. Pe. 
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nych ziemi Izraelfkiey mies 
fzkańców, tudzież od Jdu- 
meyczyków, zwielkiey czę: 
ści Arabii, y:z całey Syryl, 
gdyż Pańftwo iego rością- 
galo fie od granic Egiptu aż 
do Eufratu, a zewfzyftkich 
tych kraiów bogatych, pa- 
fyłano mu co rok naczynią 
ftebne y złote, bogate mą- 
terye, broń, kadzidła; ko- 
nie, ymuły. Ta uwaga mo- 
że dać do zrozumienia, zkąd 
pofzła bogactwo Kreza w 
takimże prawie, iak Salo- 
mon, zoftajacego ftanie. Sre- 
bro y złota iefzcze fię tak 
nierozefzło po świecie. Bar- 
dzo go mało miano w Gre- 
cyi, nie cąle we Włofzech y 
w refzcie Europy, oprócz 
jedney Hifzpanii w którey 
znąydowały fię miny, Zas 
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Zaftanaw my fię nie co dlą 
przypatrzenia fię tey po- 
myślności Salomona, ieft to 
bowiem widok arcy przy- 
iemny. Niech kto wfzyftkie 
dzieie przeczyta, nieznay- 
dzie przykładu, żeby fię 
gdzie tak dofkonale zebrały 
wfzelkie dobrą, których mo- 
żną kofztować mą ziemi, 
Król młody, w kwiecie wie- 
ku fwego, urodziwy, wiel- 
kiego dowcipu, naymędrz- 
fzy, nayrozfądnieyfzy; z ta- 
ką lawą, że wfzyfcy Królo- 
wie ziemi wyfyłali Pofłów 
dla fluchania go, iak iakiego 
cudu mądrości, a jedna Krò- 
lowa z dalekich kraiòw przy- 
była wj ofobie fwoiey, żeby 
go widziała; Pan wielkiego 
Krolewftwa w pokoiu nay- 

głęb- 


4. Reg: 
1x. 54. 
Ibid: x, 


Eccl: n. 
4. Se. 


Ibid: 
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glłebfzym rządzący. Dzie- 
dzic naypięknieyfzego w 
świecie kraiu, miefzkaniec 
wfpaniałych Pałaców, oto- 
czony flug naylepfzych mno- 
ftwem, zarzucony bogactwy, 
opływaiacy w  rofkofzach, 
nie fobie nieodmawiaiący, iak 
fam to wyznaie; iz całym 
był fwoim natężony umy- 
flem, żeby dogodził żądzom 
fwoim. Oto iefi, cobyśmy 
podług mniemania nafzego 
rozumieli, być człowiekiem 
fzcześlilwym. Z tym wfzy- 
ftkim piebył fzczęśliwym Sa- 
lomon, bo niebył kontent; 
fam òn to mówi. Znala- 
złem że rofkofz y radość nie 
Ją, iak tylko omamieniem, Y 
doswiadczyłem,” że w|[zyftkie 
moie 
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moie fiarania były tylko próż- 
noscią y udreczeniem ferca. 

Przez tę pomyślność Sa- 
łomona y ludu iego dał Bog 
razem narodowi 'ludzkiemu 
dwie: nauki: wielkiey wagi. 
Pierwfza, pokazał wierność 
w dopełnieniu obietnic fwo- 
ich, dając tak hoynie Izraeli- 
tòm wfzelkie dobra, które 
był przyobiecał ich Oycòm 
w pofiadaniu tey ziemi, aże- 
by żaden na potym nie wat- 
pił, iż òn dobrze umie nad: 
gradzać tym, którzy fię do 
niego przywiązują y prawa 
iego zachownią. _ Ludzie 
przywiązani całkowicie do 
rzeczy doczefnych, potrze- 
bowali tego zadatku, żeby 
kiedyś uwierzyli, iż fą dobra 
niewidome, y nadgrody w 

zyciu 
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życiu przyfzłym. Lecz z 
drugiey ftrony, pozwalaiąc 
Izraelitóm pofiadania . dóbr 
doczefnych, y obdarzaiąc ich 
z rozrzutnością tym wfzy- 
ftkim, co może fprawić 
fzczęśliwość w tym życiu, 
dał Bóg ludzióm wfzyftkim 
fpofob wyiścia z omamienia, 
a powzięcia wyżfzey na- 
dziei. Bo któż pod flońcem ' 
może myśleć być fzczęśli- 
wym, kiedy nim Salomon 
być niemógł? Kto po iega 
wyznaniu może wątpić, że 
cokolwiek przemiia, wfzy- 
ftko iet próżnością?* "Ten 
przykład iego, czyliż nam 
niepokazuie, że dobra docze- 
foe- nie tylko fą próżne, ale 
też fzkodliwe, nie tylko da 
nafycenia ferca ludzkiego nie« 


zdol- 
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zdolne, ale też do zepfucia 
go fą właściwe? Jaką przy- 
czynę mamy podchlebiać fo - 
bie, że ich użyiemy lepiey 
niżeli ów Lud ulubiony od 
Boga, y tak oświecony, któ- 
ry zdawał fię mieć więcey 
prawa do dóbr tego gatunku, 


ponieważ mu one obiecane ' 


były za nadgrodę? Coby za 
nierozum był, żebyśmy fię 
fądzili być mężnieyfzemi 
przeciw rofkofzóm niżeli mą- 
dry Salomon? On fie tak 
puścił na miłość kobiet, że 
ich -miał do tyfiąca przeciw 
zakazówi Prawa Bolkiego, 
a te, które dla nich miał 
przymilenie, wprowadziło go 
w bałwochwalftwo. Poddani 
pofzli za iego złym przykła- 
dem, y po iego Królewftwie 
oby- 


Deut: 
XVI. 47» 


Sap: xiv. 


27. 39. 
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obyczaię Izraelitów zawfze 
fie pfuły co raz bardziey. 

Rozdwoienie dwóch Kró: 
łewftw Izraela y Judy, ie- 
fzcze bardziey złe powięk- 
fzyły. Zepfucie obyczajów 
więkfze było w. Izraelu, 
gdzie zawfze panowało -bał- 
wochwalftwo, ów to zdróy 
wfzelkiego rodzaiu zbrodni. 
Bunty y zdrady bardzo w 
nim częfte były, W Królew- 
ftwie Judzkim nigdy niewy- 
fzła Korona z Domu Dawida. 
Wielu też Królow było po- 
bożnych. Kapłani y Lewi- 
towie, którzy fię tam po- 
przenofili, dochowali czyft- 
fzego pełnienia Prawa y po- 
dania prawdziwey Religii. 

W tych oftatnich czafach, 
Prawo zoftało wzgardzone 

obco- 
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obcowanie z óbcemi Naro- 
dami ftało fie częftfze, mia- 
nowicie dla otrzymania po- 
fiłlków w woynach, y to ieft 
zafada tylu ftrofowań, które 
im czynili Prorocy za mała 
ufność w Bogu, Nayczęściey 
wiązali fię do Afsyryiczy- 
ków, y Egipcyanow; oby- 
dwóch narodów na ów czas 
naymocnieyfzych. Dla przy- 
podobania fię im, naślado- 
wah ich w obyczaiach y bał- 
wochwalftwie; a upadek 
Izraelitów pofzedł za lofem 
tych Narodów, kiedy Egipt 
upadł, a Afsyrya górę wzię- 
ła. 

Oto ieft, co mi fię zdało XXIX. 
być godnieyfzym uwagi w GzEść 
obyczaiach Izraelitów, do Zidi 
pòki żyli z zupełną wolno- Niewola. 

ścią 


"= 
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ścia w fwoim włafnym kra- 
iu, y nim fię pomiefzawfzy 
z poftronnemi  Narodami; 
pofzli w poddańftwo niewier= 
nych. Zobaczmy teraż ich 
ftan oftatni po niewoli Babi- 
lońfkiey, aż do całkowitego 
ich tofprofzenia. lubo to 
był tenże fam Lud, y oby: 
czaie w gróncie teź fame} 
znaczne atoli zafzły w nich 
odmiany. sob 
Nayptzód w tych oftatnich 
czafach nazywano ich tylko 
Zydami ( Judei ) ponieważ 
fame tylko Judzkie Królew= 
ftwo pozoftało. Gdy była 
zburzona Jerozolima, iuz 
więcey wieku upłynęło, iak 
Salmanazar po zawoiowa- 
fili Samaryi dziefięć Pokós 
leń lzraelem zwanych zas 
brał 
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brał do kraiów fwoich w 
niewolą. Y chociaż.Królew» 
ftwo Judzkie zawierało tak- 
że w fobie całe. Pokolenia 
Judy y Lewi, z wielą par- 
` tykularnemi ze wfzyftkich 
infzych pokoleń domami, 
których po odfzczepieńftwie 
Jeroboama, przyciągnęła do 
„niego Religii gorliwość, 
wfzyfcy fię iednak nazywali 
iednym nazwifkiem Judy y 
Zydów, a do nazwifka tego 
przywykniono iefzcze ptzed 
niewolą Babilońfką, 

Po śmierci Jozżiafza, gdy 
te Królewitwo oczywiście 
chyliło fię do upadku, wiel- 
ka liczba Zydów rofprofzy» 
ła fie na wfzyftkie ftrony. 
Jedni do Ammonitów, dru- 
dzy do Moabitów, niektó. 

rzy 


4, Keg! 
POZAA 


Jer : Ela 
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tzy do Jdumeyczyków, inni 


do infzych przenieśli fię Na- 
rodów fafiedzkich. Którzy 
zaś byli w Jerozolimie pod 
czas iey wzięcia, z tych 
Chaldeyczykowie znaczniey* 
fzych zabrawfzy w niewolą, 
famych tylko zoftawili ubo- 
gich dla uprawy ziemi, a na- 
wet y ci, wkrótce potym 
do Egiptu przefzli. ! 
Co do ieńców  Babiloń- 
fkicb, ftali fie iak mówi Pi- 


' fmo, niewolnikami Króla y 


Synów iego, ponieważ te 
na ów czas było Prawo 
woyny. Wfzyfcy poymari 
z bronią, wfzyfcy obywatele 
miaft fzturmem  dobytych, 
lub na dyfkrecyą poddanych, 
y miefzkańcy okolcy miaft 
zip ftawali fe niewol- 
nika- 


4 


Ï zamin o w ją 
nikami zwycieżcy, a nież 
wolnikami, albo  Pańftwa 
publicznemi, albo ofób par- 
tykułatnych, które. ich poy- 
mali podług „Praw kòżdego 
kraiu, względem działu zdo- 
byczy uftanowionych. Tak 
przy: wzięciu "Troi wfzys 
fiko, co fię zachowało przy: 
życiu, pofzło w niewolę, 
, nawet fama Królowa Heku= 
ba, y Królewny iey Córki. 

Hiftorya Grecka y Rzym= 
fka pełna ieft przykładów - 
podobnych. Rżymianie wkła* 
dali pęta na Królow opiera: 
łacych lie im uporczywie, y | 
ukazawfzy ich na tryumfe, 
zabiiałi. Lud w niewolą za: 
brany, przedawali więcey 
dalacym, a grunta ich dzie: 
lili między  fwoich .obywaA 

La telów; 
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telów, których z pomiędzy 
fiebie wyfyłali dla zrobienia 
nowych ofad. Był to bez 
wątpienia naylepfzy fpofób, 
zabeśpieczenia sobie Pańftw' 
zdobytych.  Afsyryiczyko- 
wie, nieobchedzili fię tak 
frogo, ani z Żydami, ani z 
Izraelitami. Niektórzy z 
nich mieli wielką wolność, 
iako Tobiafz pod Królem 
Salmanazarem. Wielu z nich 
mieli bogactwa, iako tenże 
fam Fobiafz, Raguel krew- 
ny iego, Gabel iego przyia- 
ciel, a w Babilonie Joachim 
mąż Suzanny. Pokazuie fię 
także z tey Hiftoryi Suzan- 
ny, że Zydzi chociaż byli 
niewolnikami,  wfzelako 
mieli wolność Prawa. tak 
dalece, że obierali fobie Sę- 
dziów, 
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dziów, do których należało 
fądzić ich na śmierć. 

Z tym wfzyftkim niepo- 
dobna było, zeby te zmie- 
fzanie fię z obcemi; nie 
wprowadziło wielkiey w o- 
byczaie odmiany; ponieważ 
u nich iedna z głownieyfzych 
maxym była, ftronié od 
wfzyftkich innych Narodów. 
Wielu ż nich fkłonili fię do 
oddawania czciBożyfzczóm, 
do iadania pokarmów zaka- 
zanych, do żenienia fię z cu- 
dzoziemkami, a w rzeczach 
oboiętnych, iak naprzykład 
w ięzyku, wfzyfcy fię ftofo- 
wali do Panów fwoich. A 
tak przez fiedymdziefiat lat 
niewoli, zapomnieli ięzyka 
FHebrayfkiego, y potym fami , 
go tylko ludzie uczeni rozu+ 

mieli, 
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mieli, iak teraz u nas ięzyk 
Łacińfki. Językiem ich zwy: 
czaynym był ięzyk Syryjfki 
y Chaldeyfki, “iaki fię znay- 
duie w: Danielu y w wykła- 
dach „Pifma, które potym 
uczyniono, aby.go mógł Lud 
rozumieć. Odmienili takżę 
y litery, bo na: miey fce daw- 
nych, których używali Sa- ` 
marytanie, wzięli Chaldey- 
fkie, które my nazywamy '' 
Hebrayfkiemi. 
xxx Gdy im Ćyrus dał wol. 
Powrót ność, pozwalając powrótu 
Zydów, do ziemi Judzkiey, y zbudo- ` 
A z wania znowu Kościoła, nie 
Perfami. powrócili, ani razem, ani. 
wfzyfey. Wielka ich liczba 
pozoftała na zawfze w Ba- 
bilonie, y w innych miey: 
= feach, na których fie zamies 
; feka- 
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fzkali. Ci co powrócili, nie 
byli to fami Żydzi; przyła- 
czyło fię nieco do nich z 
dziefięciu innych Pokoleń, 
a wfzelako wfzyfcy razem 
nie wielką liczbę uczynili. 
Naypierwfi, których przy- 
prowadził Zorobabel nie do- 
chodzili pięciudziefiat tyfię- 
cy, licząc y niewolników, a 


ubóftwo ich można miarko- “ 


wać z małey liczby ich nie- 
wolników, y bydląt. Co za 
porównanie pięciudziefiąt 
tyfięcy dufz z tym mnó- 
'ftwem narodu, z którego 
można było mieć za czafu 
Jozafata milion dwakroć fto 
tyfięcy żołnierza? Powró- 
cło także z Ezdrym około 
tyfiąca pieciufet, a można 


fądzić, że y infze różne gro- 


madki powracały. Uczy- 


t. Efdr: 
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= Uczynili, co mogli dla ' 
rozpoznania dawnych fwo- 
ich dziedzin, y zachowania 
działu na domy, Tym to 
końcem Ezdras zebrał wfzy- 
ftkie genealogie, które znay- 
duią fię na początku Parali- 
pomenon, gdzie fię naywię* 
cey rozfzerzą nad trzemą 
Pokoleniami Judy, Lewi, y 
Beniamina, y z wielką tro- 
fkliwością naznaeza ich fie- 
a. Efdr: dlifka. Dla zaludnienia Jero- 
u 5. zolimy, przyimowano wfzy- 
ftkich, którzy tylko ofieść 
chcieli na miefzkanie, ca 
bez wątpienia pomiefzało 
porządek działów. Sprawie- 
dliwą bowiem rzeczą, aźeby 
przytomni obieli  gruntą 
tych, których albo iuż nie 
bylo na święcie, albo też 
TE 


Tyr 
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powrócić niechcieli. A tak 
ofiatnich czafów, S. Józef 
miefzkał w Nazarecie Gali- 
leyfkim, chociaż iego przod- 
kowie byli rodem z Betłee- 
mu; Anna Prorokini, acz 
była z Pokolenia Afer, mie- 
fzkała w Jerozolimie: Je- 
dnak wiedzieli iefzcze, z 
którega byli Pokolenia, y 
chowali genealogie fwega 
rodu, iako fię pokazuie z 
genealogii Józefa, lubo òn 
był tylko ubogim rzemieślni- 
kiem. Czynili trofkliwie rò- 
żnicę prawdziwych Izraeli- 


Afric: ap: 


tów, odobcych przybranych, Kufab: l. 
których w ięzyku fwoim , Hif: 


nazywali Giorami, a w Grec- 

kim Prozelitami. 
Y tak gdy po powrócie o- 
fiedli, naypierwfzym i by 
Q: 


e. 7. 
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ło ftaraniem odłączyć fię od 
obcych, dla zachowania Pra- 
wa zakazuijącego małzeń- 
ftwa z niewiernemi. Roz- 
ściągnęli oni te Prawo aż do 
tych Narodów, których Pra- 
wa zakaz niezaymował, ia- 
ko to Azotyiczyków, któ- 
rzy byli częścią Filyftynów, 
do Egipcyanów , Ammoni- 
tów, y Moabitów. Izraeli- 
towie doświadczywfzy tak 
wiele złego z takowych 
związków po złym przy- 
kładzie Sałomona. Stali fię 
mędrzfzemi, y zaczęli tłu- 
maczyć tym fpofobem Pra- 
wo, rozściagaiąc go daley 
niżeli zafiągały flowa, żeby 
tym lepiey dopełnili iego za- 
miaru. Kapłani naypun- 
ktualnieyfi byli w zacha- 
waniu 
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waniu tych zakazów; nię 
brali żon tylko z własnego 
fwego Pokolenia, a Jozef 
opifał nam, z iaka oni w tey 
mierze byli AEE Ma je- 
fzcze za iego czafòw. Mò- 
wiąc ogulnie, nigdy Zydzi 
nie byli wiernieyfzemi Bogu; 
y popowrócie z niewoli nie- 
ffychać było więcey między 
niemi nawet wzmianki o 
bałwochwalftwie. "Tak fię 
im te ciężkie ukaranie, y 
tych Proroćtw, które nim 
groziły, dopełnienie, tak fię 
im mówię w pamięć wrazi- 
dy. Prawda, że odflępcy 
mieli wfzelką wolność mie- 
fzkania między niewiernemi, 
a zatym zoftawali tylko ci, 
którzy w iftocie byli Żydami. 

Pod pierwfzemi Królami 

Per- 


+t: Cont: 
App: £: 
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Perfkiemi ftan ich był bardzo 
nędzny. W nienawiści u 
wfzyftkich fąfiedzkich Naro- 
dów, mianowicie Samaryta- 
nów, wyftawieni na ich urą- 
gania, y potwarze, mogliby 
byli póyść na rzeź nieprzy- 
jaciół fwoich za pierwfzym 
rofkazem Króla wielkiego, 
iak fię pokazuie z owego 
okrutnego edyktu, który 
przeciw nim otrzymał A- 
man, y od którego ich Efter 
obroniła. Nie mogli dokoń- 
czyć budowli Kościoła, aż w ` 
lat dwadzieścia po fwoim 
powrócie pierwfzym, a do 
zakończenia murów Jerozo- 
limfkich, potrzeba im było 
jefzcze lat fześćdziefiat, tak 
że aż dopióro, w ośmdzie- 
fiat lat zupełnie fkończyli. 

Mu- 
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Mulfiał być ich kray bardzo 
ubogi, ponieważ Herodot, ` 
który żył tych famych cza- 
fòw, bierze Syryą, Paleftynę, 
Fenicyą y wyfpę Cypru za 
iedne władzćtwo, które Da- 
riufzowi rocznego podatku 
płaciło tylko fto pięćdziefiąt 
talentów, gdy tym czafem 
władzćtwo Babilońfkie fame 
i aja mu tyfiąc talentów. 
en podatek za Rzymian 
zoftał powiękfzony tylko w gof: n. 
famey Paleftynie; wynofił teh: 0.4- 
Ferodowi, y iego Synóm na 
760. talentów, co czyni wię- 
cey niż milion pieć kroć fto 
tyfiecy liwrów, nielicząc iak 
tylko naymnieyfze talenta. 
Powoli Zydzi powftali, a 
pod refztą Panowania Per- 
fòw żyli podług Praw P: 
ic 


882 OBYrczaie 


ich w fpofobie Rzeczypofpo- 
litcy przez wielkiego Kapla< 
na y przez Radę fiedmiu= 
dziefiat y iednego Starców 
rządzeni. -Kray te ich zaludź 
nil, miafta znowu zbudo: 
wane zoftały, a grunta za: 
czeły mieć uprawę lepfzą, 
iak nigdy przedtym. Obfi= 
tość znowu fię do nich wróż 
ciła. Pokóy y fpokoyność 
u nich była tak wielka, że 
pfzez lat trzyfta , żadne fię 
nieprzytrafiło zamiefzanie, 
ani cokolwiek takiego, có 
być może zwyczayną hifto: 
ryi materya. Y ztąd to po: 
chodzi owa czczość, którą 
znayduiemy między Nehe* 
miafzem y Machabeyczyka= 
Phil: leg: mi, Kościoł Boży był w po: 
P- #055: fzanowanin nawet u obcych 
któ: 
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którzy go nawiedzali wielkie 
przynofząc ofiary. Nakoniec 
pomyślność Zydów po ich 
powrócie była taka, że ią 
Prorocy przepowiadaiąc, zo- 
ftawili nam naywfpanialfze 
Królewftwa Mefsyafza wy- 
obrażenia. 

Grecy na ów czas ieżdząc 
częfto do Egiptu y Syryi za- 
czeli poznawać Zydów, a z 
obcowania z niemi wiele ko- 
rzyftali, ieżeli wierzyć chce- 
my naydawnieyfzym Pifa- * 
rzom Chrześciańfkim, iako 
to Swiętemu Juftynowi, y 
Świętemu Klemenfowi Ale- 
xandryifkiemu. Albowiem 
oni upewniaią, że Póetowie, 
Prawodawcy, y Mędrzcowie 
Greccy, cokolwiek naylep- 
fzego nauczali, viskis 

ię 
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fię nauczyli od Zydów. Ja- 
koż Solon ieździł do Egiptu, 
y Prawa, które òn dał Aten- 
czykóm wielki maią zwią- 
zek z Prawami Moyżefzo- 
wemi. Pitagor przez długi 
czas w Egipcie miefzkał, a 
za czafów Kambizefa udał 
fie do Babilonii, więc widział 
Zydów, y z niemi przefta- 
wał. {Plato przez lat wiele 
uczył fię w Egipcie, a Sokra- 
tes iego, tyle mówi rzeczy 
pieknych na nauce Moyże- 
fzowey maiących zafadę, że 
flufznie wnofić można, iż 
miał wiadomość Moyżefza. 

W rzeczy famey Zydzi > 
mieli tou fiebie we zwycza- 
iu, cokolwiek on naylepfze- 
go zaleca w fwoiey Rzeczya 
pofpolitey, to deft: żeby 

kóżdy 


"]ZRAEBLI TÓW 385 
kóżdy żył z fwoiey włafney 
pracy, bez zbytków, bez 
ambicyi, bez pobudki ni- 
fzczenia lie, przenofząc fpra- 
wiedliwość nad wfzyftkie 


dobra, y unikaiąc tak wfzel- 
kiey nowości, jako też 


wfzelkiey odmiany. Można 
było poznać w ofobie Moy- 
żefza, Dawida y Salomona 
|tt! tego Mędrzca, 
tórego fobie Plato życzył 
do rzadzenia Pańftwem, ý 
do ufzczęśliwienia go, a ia- 
kiego zaledwie fobie śmiał 
obiecywać,  wewfzyftkich 
potomnych wiekach. Przy- 
wodzi ón na wielu miey- 
fcach, żadnych na to niekła- 
dac dowodów, pewne Poda- 
nia, których czci ftarożyt- 
ność, y które oczywiście fą 
Aa | czą- 


Plat: 6, 
dó Rep: 


y. Plat: 


i. de 
rep: 1. 
fn: 
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cząftkami prawdziwey Nau- 
ki, tycząc fie Sadu ludzi po 
śmierci, y ftanu ich w życiu 
przyfzłym. ' Jeżeli Plato y 
inni Grecy nie nauczyli fie 
tych prawd wielkich od fa- 
mych Zydów , "przynay= 
mniey fe ich nauczyli od ins 
fzych Narodów wfchodnich, 
którebędącbliżfzemi zrzódła 
rodzaiu ludzkiego, y maiaąc 
pifma nierównie dawnieyfze 
niżeli Grecy, mogli daleko 
lepiey zachować pierwfzych 
ludzi podania, chociaż w 
wiele ;baśni' u wikłane: 
Ziwycieftwo Alexandra u- 


xxi czyniło Zydów znaiomfzemi 


Stra Zy- Grekóm,  których* poddane- 
SĘ Pod mi ftali fię. Józef. przywo- 


doi cz 
kami. 


_ dzi na to dowody Zi Klearcha 
ucznia Mieta y zyHe> 
kata 


X H pl 
J-P 
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kata Abderyta. Pod prot protek- 
cya. Królow  Macedońfkich, 
rzadzili fie Prawami fwoje- 
mi, tak iak y za Perfow, 
Ale zofłaiac między Króla- 
mi Syrylfkiemi y Egipfkiemi 
maulieli być poflufżni czafem 
iednym a czafem. drugim, 
iak którzy z nich byli mcc- 
niey fi; obchodzono lię z nie- 
mi. żle lub dobrze podług 
ułożenia y interefsu Królow, 
y podług kredytu ich nie- 
przyjaciół, Alexander Wiel- 
ki przeświadczony ` o ich ku 
fobie przywiązaniu y wier- 
ności, dał im Prowincya Sa- 
naryi y od płacenia hołdu 
uwolnił, a buduiac Alexan- 
drya ofadzał w niey Zydów 


Jos: 


(nt: 


Jos; it. 


dp: z. 


z temiż fumemi Przywileia-* 


mi, iakie nnoli wfzyfzy inni 
Aa 2 2 oby- 


4 ni 


Jos: xu. 

Ant: it. 
Or 
cont: 


App: c. 
£. 
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obywatele , tak dalece, że 
nawet na fobie nofili imie 
Macedończyków. Prawda 
ieft, że pierwfzy 'z Ptolomeu- 
fzów wziąwfzy niefpodzia- 
nie Jerozolimę, wprowa- 
dził wielką liczbę Zydów w 
niewolą do Egiptu, y poroz- 
fyłał ich aż do Cyreniaki, 
ale na potym poznawłfzy, 
iak wiernie oni dochowywa+ 
li fwoich przyfiąg, poumie- 
fzczał ich w fwoich garni- 


'zonach, 'y tak dobrze fię z 


Ibid: L. 
ta. 
Antig: 2. 


niemi obchodził, że fie y 
wielu innych do niego do- 
browolnie garneło. Syn iego 
Filadelf, wykupił wfzyftkich 


"az 


Zydów, którzy w Pańftwie 


iego byli niewolnikami, y 


pofłał do Jerozolimy wielkie 


dary przez wzgląd na prze- 
tłuma- 
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tłumaczenie ich Prawa, z ie-- Ibid: zw 
go rofkazu przedfiewzięte. 
Byli także w łafkach, y u 
Syryifkich Królow, Seleukus 
Nikanor nadawał im prawa 
obywatelów w miaftach, 
które budował w Azyi 
mnieyfzey, w niżfzey Syryi, 
a nawet y w Stołecznym: 
fwoim Mieście Antyochii, z 
Przywileiami, które trwały 
iefzcze za czafu Rzymian. 
Antyoch wielki, odebrawfzy ` 
od Zydów znaczne pofługi, 
pozwolił miafiu Jerozolimie’, 
niepodległości, y znacznemi 
ią zafzczycił łafkami, dla 
ubeśpieczenia zaś fobie Lidyi 
y Frygii, które nie były ie- 
fzcze dofyć utwierdzone w 
iego pofłufzeńftwie, wyfłał 
na ofady Zydów, daiąc im 
| tam 
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tam plac do budowania fie; 
y grunta do uprawy. 
Naypierwfzy Przywiley, 
o który w takowych oko- 
licznościach / doprafzali fie 
Zydzi, była wolność rzą- 
dzenia fię fwoia Religia, y 
zachowywania fwoiego Pra- 
wa. W refzcie niemogli fie 
wylaczać od przyjmowania 
wielu obyczałów Greckich, 
iako ie przyimowali od Chal- 
deyczyków y od innych; 
nadewfzyftko * obowiązani 
byli mówić językiem (rree- 
kim, który w ów czas na 
całym wfchodzie ftał fie po- 
wfzechnym, y trwał dopó- 
ty, dopóki ftalo Pańftwo 
Rzymfkie. Ztąd pochodzi, 
ze wielu wzieło nazwiika 
Greckie, diako Aryftobal, 
Pry- 


ItO JHJ. WI 
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Pryftolon, Andrzey, Filip, 
albo też Hebrayfkie prze- 
mieniono nakfztałt  Grec- 
kich, «iako to Jafon: zamiafł 
Jezus Synom zamiaft Sy- 
meon , Jerozolima zamiaft 
Jeruzalem. 

W tym to zapewnie cza- 
fie Zydzi: przeprawiwfzy fię 
przez morze ofiedli w Euro- 
pie, ponieważ ci, którzy u- 
mieli po Grecku, y y przyzwy- 
czaili fię iuż żyć z Grekami 
w Azyi, Syryi, y Egipcie, 
mogli łatwo miiśfzkać we- 
wfzyftkich krajach Pańftwa 
Greckiego, nawet w Mace- 
donii, 'w Achai, iak gdzie 
więcey znaydowali dla liebie 
wygody y wolności. Tak 
widziemy, że Paweł Święty 
więcey iak w lat dwieście 

„HĘĆ> 


Rom: 1. 
46. Ir. 
io. Oc, 
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pięćdziefiąt po wielkim An- 
tyochu przyfzedłfzy do miaft 
Greckich opowiadać Ewan- 
gelią, wielką w nich zna- 
łazł ich liczbę. Byli taowi 
Zydzi Puł-Grekowie, któ- 
rych Zydzi wfchodni nazy- 
wali Helleniftami a nazwifka 
Hellene, które właściwie 
znaczy Greczyna, przypi- 
fywali Poganóm, zkąd po- 
chodzi, że w S. Pawle Gre- 
czyn y Poganin iedno zna- 
czą. 

Gdy tak Zydzi byli pomie- 


- fzani z Grekami, Grecy iaka 


na, ów Czas byli ciekawi, nie 
mogli nie zabrać wiadomo- 
ści ch Praw y Religii zwła- 
fzcza po przetłumaczeniu 
Pifina Świętego na ięzyk 
Grecki. Mędrzcowie y praw- 

dziwt . 


- 
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dziwi Filozofowie wielce go 
fzacowali, o czym można 
fadzić z tego, co Strabon 
napifał mierychło potym. 
Wfzyfcy z podziwieniem pa- 
trzali na wfpaniałość Kościo- 
ła y na piękny porządek o- 
brządków. Sam  Agryppa 
zięć Augufta niemógł go fię 
wydziwić. Ale więkfza część 
Greków owego czafu, to ieft 
"za panowania Macedończy- 
ków, niebyła fpofobna do u- 
podobania fobie w obycza- 
iach y zdaniach . Zydow- 
fkich. Nadto one były po- 
ważne y trudne dla tych, 
których Azyatyckie rozpie- 
ściły rofkofze, y którzy fa- 
memi tylko zabawiali fię fra- 
fzkami. Wiele oni w praw- 
dzie mieli Filozofow, ale 
wiek; 


Strab: 
IPŻA, 


p.760. 


Phil: 


Ut pri- 
mum po- 
ttis nika 

gari 
Gracia 
bellis c- 
pit Ho 
rat z2. 


Ep: £. 
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wiekfza ich cześć przefta- 
wała na rezumowaniu o 
"enocie, y na ucieraniu fe w 
fprzeczkach. Refzte Gre- 
ków opanowała ciekawość 
y miłość nauk y fztuk wy- 
zwolonych: iedni fie brali do 
wymowy, drudzy do wier< 
fzopiitwa, inni do muzyki. 
Malarze, Snycerze, Archi- 
tekci zoftawali u nich w 
wielkim  poważeniu: -Nie 
którzy całkiem fie oddali na 
naukę Gymnaftyczną dla u- 
formowania fobie ciała, y 
zyfkania fławy dobrych za- 
paśników. Nie którzy fie 
przykładali do Geometryi, do. 
Aftronomii, do Fizyki. Byli 
to fami Medrzcowie fame 
piękne dówcijy, fami ciekaw- 
cy y pilnuiacy nauk zupełnie 
kóżdego CE _ Oby- 
yi In.org.p 
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Obyczaie Rzymian były Erps. 
na ów czas daleko gruntów rap c 
nieyfze: oni fie ćwiczyli w inhaa 
Rolnictwie, w Prawie, vy reclufa 


nia w fztukach wyzwolo- „i. ibid: 
nych, w rękodziełach, y w 

umieiętnościach ciekawych, 

chętnie  zoftawowali Gre- 

“kòm. Dla fiebie mieć chcieli 

za zafadną,” iak WirgiliufzE*cudunł 
mówi, polityke, podbiiać Na- alii fpi- 
rody y rządzić niemi. Oby- polluis 
czale Zydów były daleko ora ©. 
iefzcze poważnieyfze, bo 57% 
cala ich nauka dążyła do * "7 
nabycia  obyczayności y do y,,. tont: 
fiużenia Bogu. Piękny tego App: c. 
mamy. przykład w xiędze 4. Se. 
Fklezyaftyka w ów czas na. Gi EK 
pifaney. Wfzelako dla tey conto 
famey przyczyny Grecy po: Czy: t. 5. 

ftępo- 


„LS . 
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ftępowali z niemi iak z nie- 
ukami, widząc, że niechcieli 
nic więcey wiedzieć, prócz 
fwego Prawa. Nazywali ich 
Barbarzyńcami, równie iako 
y wfzyftkich innych cudzo- 
ziemców , którzy  niebyli 
Grekami, a zaś więcey ich 
niżeli innych mieli w pogar- 
dzie z przyczyny ich Reli- 
gii, która zdawała im fię 
zbyt pofepna y dziwaczną. 
Widzieli, że Zydzi zacho- 
wuią. wftrzemięźliwość od 
lubieżńości nie przez poli- 
tykę y Ekonomią, ale przez 
fumnie nie. "Fo zdawało im 
fię rzeczą nazbyt furowa, 
a nadewfzyftko odrażał ich 
fpoczynek fzabafu, pofty, y 
zakazanie' nie których. po- 
karmów. 

„, Miano 


o l 
J 
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Miano ich iakoby za nie- 
przyiaciół całego narodu 
ludzkiego. Zyią mówił ie- Philofr 
den Filozof Grecki, oddziele- vita A- 
ni od wfzyftkich, nic z nami 20: * 5. 
wipólnego. niemaią, ani fto- "7 14 
łu, ani libacyi, ani ofiar: 
bardziey fą oni od nas dale- 
kiemi, niżeli Suzyanie, Bak- 

tryanie, y Indyanie. 
`- Przyday do tego, że Zy- V. Orig: 
dzi -przez wfiręt do bałwo- (u) 
chwalftwa odrzucali Snycer- 2% 
ftwo y Malarftwo, owe to 
rękodzieła tak ulubione od 
Greków. 'Wzgardzali pofą- 
gami, iako dziełem niepoży- 
tecznym y śmiechu godnym, 
które niemogło być fkut- Jfa: 
kiem, tylko wielkiego pró- *v: t8. 
Żnowania, y ztąd to pocho- ”,. * 
dzi, że Pifmo tak częfto bał- 

„wany 


Sap: 


xl. £3. 
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wany. próźnością nazywa, 
chcąc przez to dać poznać, 
że to fa rzeczy próżne, któ- 
re fama tylko powierzchow- 
nością mamią, y do żadnego 
nie flużą użycie. Nazywa 
ie także Pifmo:obrzyditwo- 
scig, ponieważ oni aż nadto 
obrzy dzenia fą warte, uwa- 
żaiąc zaślepienie, które na- 
daie im imie Boga, imie, któ- 
re żadney rzeczy fłużyć nie 
może. Z tey famey przy- 
czyny niemogli Zydzi bez 
wftrętu fłuchać niezbożnych 


baśni, których pełne były 


Pifma Póetów Greckich. A 
tak ściagali na fiebie niena- 
wiść Grammatyków, 'kto- 
rzy tłumaczyli ie z urzędu 
fwego: nienawiść Pifarzów 
do których należało śpiewać 

wier- 


rar 
"WŚ. 
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wierfze bohatyr(kie. Akto- 
rów Komedyi y ragedyi, 
tudzież wfzyftkich innych, 
których , fpofob; życia, y 
wziętość zafadzała fig na 
Póezyi y na fałfzywey Teo» 
logii: 4 
Mieli w prawdzie Zydzi 
za maxymę nienaśmiewać 
fie z innych Narodów; y nie 
złego niemówić o ich boży- 
fzczach. Ale niepodobna by> 
ło, żeby fię im czafem nie- 
wymknęło flowo iakie po- 
gardy.  Owoż ¿iak wielką 
urazę mieć mufiał Gramma- 
tyk, gdy flyfzał, że Zyd 
przywodzi jiaki wyraz Z 
Proroków. przeciw bałwar 
nòm, yigdy patrzał, ze Ho- 
mera maią za falfzywego 
Proroka y ofzufia? że fię 

-  na- 
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naśmiewano z dziwactwa 
rodu Bogów, z ich miłóftek 
y zbrodni? Jak  zcierpieć 
mógł, gdy fie brzydzono beż 
wftydami Teatru, y obrzy- 
dliwemi Bachufa y Cerery 
obrządkami? nakoniec, gdy 
Zydzi utrzymowali, że ich 
tylko Bóg fam ieft Bogiem 
prawdziwym, y że oni mię- 
dzy wfzyftkiemi świata Na- 
rodami, fami tylko znali 
prawdę, co do Religii y oby- 
czaiów? Tym mniey ich 
fluchano, że nieumieli uży- 
wać piękney wymowy, ani 
czynić zarzutów w fpofobie 
filozoficznym, y że nadowód 
tych prawd wielkich, nie- 
przywodzili iak tylko fame 
czyny, to ieft wielkie cuda, 
które Bóg poczynił w „ie 
ic 
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ich Oyców. Owozż poipół- 
ftwo Greków niemogło u- 
czynić różnicy cudów, od 

rzypadków  nadzwyczay-, , , 
A baterć oni flyfzeli takze a a 
w fwoich baśniach, a zaś part: 
Filozofowie cud mieli za 
rzecz niepodobną ponieważ 
oni rozumowali tylko po- 
dług utaw natury, a te ufta: 
wy fądzili koniecznie za nie 
odmienne. - 

Grecy będąc w takowym p. fos: 
ułożeniu chętnie wierzyli cont: 
potwarzóm  Feniyczyków “7e 
Egipcyanów, y innych nie- 
przyiaciół Zydowfkich, y 
ztąd to pofzły bayki bezczel: 
ńe, które Tacyt z taką 
pewnością y zaufaniem po- 
daie, kiedy udaiąc fię za maa 
drego Dzieiopifa, wywodzi 

| Bb począ: 


5. Hif: 

tmit: lib: 
46 p. 
ą60. 
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początek Zydów. Z tych 


famych zrzódeł wyczerpnął 
Juftyn fwoie o Zydach wia- 
domości, a Strabon choć a 
nich pifze rozumniey, nie- 
zdaie fię iednak, żeby o nich 
lepiey niżeli inni był nau- 
czony. 

Ale oprócz tych kłamftw, 
któremi łatwo było można 
pogardzać, Grecy wzieli fię 
do gwałtów y prześladowa- 
nia. Tak Ptolomeufz Filo- 
pater przegrawfzy potyczkę 
pod Rafia, wywarł fwóy 
gniew na nich; a Syn iego 
Epifanes rozgniewany za to, 
że mu niedopufzczono wniść 
do Świątyni, chciał wfzy- 
ftkich wyftawić na zabicie 
flonióm, iak opowiada trze- 


„ cia xięga Machabeyczyków. 


Za 


IZRAELITÓW 402 


Za Selewka Filopatra Króla 


Syryifkiego. Heliodor przy- m 
fzedł zlupić fkarby Kościel= 
ne, yaż cudem odtego był 
wftrzymany. |Nakoniec pod 
Antyochem Epifanem, za- 
częto prześladowanie tak 
wielkie, iakiego nigdy nie- 
doznawali, y które nieufte - 
powało prześladowaniu, ia- 
kie potym Chrześcianie po- 
nofili. y tak Kościół świe- 
tych, policzył tych między 
Męczeńników, którzy na 
ów czas umarli za Prawe 
Bofkie. 

Ci fa pierwfi których wie- 
my, że umarli za tę dobrą 
fprawę. Trzy towarzyfze 
Daniela, gdy byli wrzuceni 
. W piec rozpalony, y fam Da- 
niel wyftawiony lwòm na 
Bb2 po- 


In S 


i fiie 37 
SZĄ 

+. Mac: 
1. 4.90, 


Mart: 
Rom: t 


Aug: 
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pożarcie, mieli całą zafługę 
Męczeńników, ale Bóg przez 
cuda zachował ich od śmier- 
Mach: v. ci. Eleazar, fiedmiu braci, , 
46.8: yinni, o których Hiftorya 
Machabeyfka czyni wzmian- 
kę, oddali w rzeczy famey 
życie fwoie za Boga y za 
Prawo Oyców fwoich; a to 
ieft pierwfzy tego rodzaiu 
cnoty przykład, który ia na 
czytać mogłem w całey Hi- 
ftotyi świata. 
Jos: cont: Józef śmiało to na oczy 
App'p- wyrzuca Poganóm. Wielu, 
1958:P* mówi òn, z niewolników 
Narodu nafzego, woleli ra- 
czey włzyftkie rodzaie mak 
y śmierci ponieść na teatrach 
w różnych okolicznościach, 
a niżeli naymnieyfze wyrzec 
ilowo, przeciwko Prawu, y 
innym 
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innym Pifmom świętym. A 
z Grekow, że który ieft, 
któryby nie raczey pozwolił 
wfzyftkie xięgi fpalić, ani- 
żeli ponieść naymnieyfzą 
przykrość? 

Prawda, że fię znayda- 
wali Zydzi, których poko- 
nywało prześladowanie, lecz 
tacy zupełnie fię zrzekali 
fwoich Praw y Religii, tak 
dalece, że nawet. używali 
fztucznych fpofobów dla u- 
krycia fẹ z obrzezaniem 
fwoim, a zatym iuż ich nię 
liczono za Żydów. Którzy 
zaś zoftawali wiernemi, ci 
tak wielką tchneli gorliwo- 
ścią o fwoie Prawo y wol- 
ność, że nakoniec, ieli fię 
oręża ku ich obronie prze- 
ciwko Królom Syryitkim. 

Otwar- 


t. Mac: 
1. 46. 
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Otwarcie bowiem ci Królo- 
wie gwałcili wfzyftkie Przy- 
wileia od Królow Perfkich 
Żydom nadane, a ed Ale- 
xandra Wielkiego, y od in- 
nych Królów Macedońtkich 
potwierdzone, ` y chcieli 
znieść prawdziwa Religie, - 
która na ów czas iefzcze 
była do iednego pewnego 
Narodu, y do iednego kraju 
przy wiązana. 
FETAR Otożeśmy przyfzłi do 
Królew. czafu Machabeyczyków, kie- 
ftwo Af- dy Narod Zy dowfki powftał, 
famoney- v nabrał nowey znakomito- 
szyków. ści, Nie bylito iuż owi ne- 
dzni ludzie, którzy pod rzą- 
dem fiarców y naywyżfzy ch 
Kaplanów nie myśhki, tyłka 
jakby żyć w fpokoyności, 
malac fie za fzezęśliwych, 
że 


| PIN OTO r 


( 
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że im było wolno uprawiać 
fwoie grunta, y flużyć Bogu 
podług zwyczaiów fwoich. 
Był to ftan cale niepodległy, 
maiący zafadę na dobrych 
woyfkach, mocnych twier- 
dzach, y na fprzymierze- 
niach nietylko-z Królami fą- 
fiedzkiemi, ale też z odle- 
głemi Pańftwami, iako to 
Rzymem famym. Królowie 
 Egipfcy y Syryifcy, którzy 
fię z niemi tak przykro ob- 
chodzili, mufieli potym o 
ich przyjaźń ftarać fię. 

Zydzi nawet Pańftwa 
zdobywali, „Jan  Hyrkan 
-= wziął Sychem y Garizym, y. 
zburzył Kościół Samaryta- 
nów, tak ón to był wielo- 
władnym , w całey ziemi 
Izraelikiey. _ Rozściagnął 
_zwy- 
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zwycięftwa fwoie za granicę 
do Syryi, gdzie po śmierci 
AntyochaSydeta, wiele miaft 
zdobył, do Jdumei, którą 
całą zawoiował aż do tego 
ftopnia, że wfzyftkieh Jdu- 
meyczyków obowiązał do 
ebrzezania y pełnienia Prą- 
wa Moyżefzowego, iako zie- 
dnoczonych z „Żydów fkim 
Narodem. Syn iego Arifto- . 
bul do iftotney mocy, przy- 
dał znaki Królewfkie, biorąc: 
Królewfką koronę, a Ale- 
xander Jannes wiele także 
odniofł zwycięftw. 

Ale nie długo trwała ta 
fawa Zydów. Coby ofłabie- 
nie Królewftw Egipfkiego y 
SyryHkiego, miało było ftu- 
żyć do ich podwyfzenia, to 
ryk tych dwóch Kró- 

lew ftw 
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tewfitw upadek, fta! fie przez 
niewymowne _ Rzymfkiey 
potegi powiekfzenie, przy- 
czyną ich upadku. Prawda, 
że zguba ich zaczęła fie od 
ich domowych niezgod, y 
uftawicznych kłutni Synów 
Alexandra Jannefa, Hyrka- 
na y Aryftobula. Nakoniec 
nie zoftawali w wolności 
tylko przez lat 80, od czafu 
iak Symon ogłofzony zoftał 
głową Narodu, zrzuciwfzy 
tarzmo Greckie, aż do czafu, 
kiedy Pompeiufz przez Hyr- 
kana wezwany wziół Jero- 
zolime, wfzedł do Kościoła, 
y Zydów hołdownikami u- 
czynił. 

Potym wiecey iak przez 
dwadzieścia lat żyli w nę- 
dznym ftanie, przez dwóch 

braci 
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braci na partye podzieleni a 
przez Rzymian zdarci, któ- 
rzy różnemi czafy wybrali 
od nich więcey dziefięciu ty- 
fiący talentów, to iefi wię- 
cey czterdzieftu milionów. 
Po zniefieniu Brutufa y Kaf- 
fiufza, Partowie korzyfta» 
iac z flabości rządzącego 
W fchodem Marka Antonie- 
go, ftali ię Panami Syryi y 
Paleftyny, y Hyrkana w nie- 
wolą wzieli. Przez wízy- 
ftek ten czas woien domo- 
wych Rzymfkich, y zyfków, 
które z nichsodnofili Parto- 
wie, Paleftyna była wyfta- 
wiona na łup, dla przechodu 
tylu woyfk różnych Naro- 
dów, y dla naiazdów Naro- 
dów pogranicznych, a mia- 
nowicie Arabów. 

Pe- 
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- Pewna ieft, że nie co po- 
wftała za Heroda. Przy- 
wrócił on iey pokóy, y do- 
ftatki; był mocnym, boga- 
tym, y wfpaniałym, ale nie 
można powiedzieć, żeby Zy- 
dzi byli za czafu iego wol- 
nemi. On fam niebył wolny, 
lecz zupełhie podlegly Ce- 
farzom Rzymfkim Był cu- 
dzoziemcem , rodem Jdu- 
meyczyk, człowiek bez Re- 
ligii, którey utrzymował 
powierzchowność, iako na- 
rzędzie fwey polityki, Z.gu- 
bił naftępftwo naywyżfzych 
Kapłanów fptowadziw(zy ź 
Babilonii nieiakiego Hanna- 
'neela człowieka  podłego, 
acz pochodzącego z Kapłań- 
fkiego pokolenia, po którym 
niebyło naywyzfzych Kapła: 

nów, 
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nów, tylko ci, y tyle, któ- 
rych chcieli, y iak długo ich 
mieć chcieli Królowie. 

Po śmierci Heroda iuż 
żadney mocy nietrzeba li- 
czyć w ziemi Judzkiey. Je- 
go Synowie nie utrzymali 
fię, iak tylko przy częściach 
Królewftwa, y tó niedługo, 
a ziemia Judzka miała Rząd- 
ców Rzymfkich Syryifkiemu 
Prokonfułowi podległych: 
Nakoniec z Oyczyzny wy- 
gnani, y przyprowadzeni do 
takiego ftanu, w jakim ich 
do tych czas widziemy. Tu 
więc fa ofłatnie czafy, w 
których należy ich uważać 
po wolności pod Symonem, 
y Afsamoneyczykami, aż do 
oftatniego pod  Wefpezya- 
nem upadku.  Jeft to czafu 

prze- , 
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- przeciąg lat 200, który za- 
wiera naywiękfzą cześć Hi- 
ftoryi Machabeyczyków, y 
całą Hiftoryą Nowego Te- 
ftamentu: a obyczaie Zy- 
dów bardzo fą odmienne w 
czałle tym, od obyczaiów 
poprzedzających czafów. 

Ci oftatni Zydzi byli po- XXXII. 
miefzani z wielą Narodami. Obycza- 
Niektórzy z nich poofiadali je Zy- 
po wfzyftkich kraiach, które g.y.2p 
tylko fą pod niebem iak mó- czafów. 
wi Pifmo. Wielu z nich 
przychodziło do ziemi Judz- 
kiey, przynaymniey z na- 
bożeńftwa dła uczynienia 
ofiar w iednym Kościele, w 
którym ie wolno było fpra- 
- wować. Nadto znaydowali 
fie co raz Poganie, którzy 
nawracali fię, y zołtawali 

Pro- 
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Prozelitami. A tak, mówiąc 
właściwie, Zydzi nie byli 
iuż iednym Narodem uży- 
waiącym jednego iezyka, y 
iednych obyczajów, ale wie- 
le Narodów zaczęło zgro- 
madzać fię ped iedna Reli- 
gia. Ci nawet, którzy ie~ 
fzcze mniefzkali w ziemi 
świetey byli pomiefzani z 
różnemi Narodami, z Jdu- 
meyczykami, z Arabami, z 
Egipcyanami, z Fenicyana- 
mi, z Syryiczykami, z Gre- 
kami. 

Wfzyfcy iednak Zydzi 
nieprzeftali mieć fe zabra- 
ci y wzajemnie w/pomagać 
fię w któreykolwiek cześci 
świata rozprofzeni. Zacho- 
wywali gościnność wzglę- 
dem wfzyftkich Zydów w po- 

dró- 
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dróży zoftaiąacych, y wfpie- 
rali iałmużna ubogich wfzy- 
, ftkich Prowincyi, fzczegul- 
niey iednak miefzkajacych 
w ziemi Judzkiey. Ze ciy 
którzy byli oddaleni, nie- 
mogli wypłacać w gatun- 
kach dzielięcin y pierwia- 
ftków , ani przychodzić do 
Kościoła na czynienie ofiar 
wewfzyftkie Swięta, śpie- 
niężali wfzyftko, cokolwiek 
fię od nich należało Bogu, a 
te kładki zgromadzone czy- 
niły wielki podatek, który 
kóżda Prowincya corocznie 
pofyłała do Jerozolimy, na 
utrzymowanie ofiar, na ży- 
wienie Kapłanów y ubogich. 
Te to ieft złoto Zydowikie, 
o którym mówi Cycero. 

- Też fame fkladki trwały 

przez 
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rodu, którego oni nazywali 
Patryarchą wyfyłał czafem 
Senatorów pofpolicie przy 
nim miefzkaiacych, którzy 
nazywali fię Apoftołami, to 
iet Pofłańcami. Ci obież- 
dzali Prowincye, odwiedza- 
iąc Synagogi zafzczyceni 
władzą nad temi, którzy u 
nich byli przełożonemi, tu- 
dzież nad ftarcami y Mini- 
ftrami, a razem odbierali ten 
podatek, y oddawali go Pa- 
tryarfze. Ale Cefarze Cbrze= 
ściańfev, zabronili im tego. 
Patryarchowie przychodzili 
do tey godności przeż na- 
ftepftwo. tak dalece, że cze- 
ftokroć były to dzieci. Wra- 
caiac fię do czafu, gdy ie» 
fzcze 
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fzcze ftała Jerozolima, Zy- Ajaks 
dzi mieli po Prowincyach “4. ý 
Głowy fwego Narodu, na- 
zwanych po Grecku Etnar- 
kami, którzy ich faądzili po- 
dług fwego Prawa. Między 
innemi Egipfcy fa nayfław- 
nieyfi. 

W ziemi Judzkiey Zydzi 
byli rządzeni przez Radę 
„ fiedmiudziefiąt ftarców, kto- 
rych Greckim imieniem ze- 
pfutym nazywano Sane- 
dryn, y ci to fą ftarcowie 
Ludu, o których ieft mowa 
- w Ewangelii. W kóżdey Sy- Epiph: 
nagodze, był ieden Głową *%: 30. 
Synagogi, albo Arcy-Syna- 
gog iako czytamy w Ewan- 
geliach. Byli Kapłani czyli Lee: w, 
ftarcowie, także Dyakono- ê% 
wie czyli pofługuiący na- 

Ce zwa- 
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zwani Fazanin którzy pil- 
nowali Synagogi „yu poda- 
wali, xięgę nauczycielowi, 
który nauczał. W kóżdym 
także mieście było dwudzie- 
fu trzech Sędziów, iako iuż 
powiedziałem. Do tego to 
albowiem czafu naybardziey 
należy ftofować to wfzy- 
ftko, cc mówi Talmud, o 
formalności Sądów, y o wy- 
konywaniu fprawiedliwości. 

Zydzi Judzcy bawili fię 
uprawą roli, chowaniem by- 
dła y-ekonomiką wieyfką. 


4 Znaydnią fię niektóre meda- 
` le czafu Machabeyczyków, 
: na których fą'kłofy zboża, 


y miary dła pokazania ży» 
zności kraiu, y dla zafzczy- 
tu, który oni fobie zakła- 
dali w rolnictwie. Tak to 
Pifmo 
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Pifmo maluie nam fzcześli- 
wość  Królewftwa Salomo- 
nowego. Kożdy /pókoynie 
uprawiał role Jwoią. Ziemia 
cjudzka była urodzayna, a 
drzewa / wiey/kie. dzwigały 
owoce. Starcowie fiedząc na 
mieyfcach fwoich radzili o 
dobru krażu. . Młódź przy- 
bierała fie „w odzieżę woien- 
ną. -- Pokóy królował w 
całym kraiu, kóżdy fie zaba- 
wiał pod fwoią winnica, y 
pod fwym drzewem figowy:m, 
y od nikogo mie miał prze- 
Jakodys Auktor.Eklezyafty- 
ka, który żył okolo tego fa- 
mego czafu, nieopuścił o- 
ftrzedz «0: tey powinności; 
Nie miey, wfłretu, mówi, do 
pracy ciężkiey y do rolni- 
Fwa, które uftanowił Nays 
Cen 10 1jž- 
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wyżfzy. Grunt obyczaiów 
nie odmienia fię w kóżdym 
Narodzie. Byli iefzcze na 
ów czas znaczni rolnicy w 
Sycylii y we Włofzech: za- 
wfze fię znaydować będą 
myśliwi między Niemcami. 
Naywiękfza część Przy- 
powieści Ewangelicznych 
wzięte fą z życia wieyfkie- 
go. Siewacz dobrego ziarna, 
kąkolu, winnica, drzewo 
dobre, drzewo niepożyte- 
czne, owca zabłąkana, dobry 
Pafterzj a to nayczęściey 
mówiąc w miaftach y w fa- 
mey Jerozolimie. Prawda - 
ieft, iż wiele Przypowieści 
pokazuią nam, że handel pie- 
niężny był pofpolity u Zy- 
dów, że byli Bankierowie y 
Lichwiarze z profefsyi fwa- 
iey. 


CIŃ.( 
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iey. Wielu z pomiędzy Zy- 

dów znaydowało fię Celni- 
ków, to ieft którzy cła y 

inne wybierali podatki, cho- 

ciaż to na nich ściągało pu- 
bliczną nienawiść. Mamy fos: xn. 
ieden flawny przykład Józe- antią: 4. 
fa Syna Tobiiafzowego, któ- 

ry pod Ptolomeufzem Epi- 
fanem, ftawfzy fię urzędow- 

nym Poborcą podatków ca- 

łey Syryi y Fenicyi, niewy- 
powiedzianie fię wzbogacił. 

Jeśli fię między Żydami 
znaydowali Bankierowie y 
Lichwiarze, tym bardziey 
znaydowali fię Kupcy, tak 
hurtownicy iako y Przekup- 
nie; y tak te dwa gatunki fą 
wyrażone w Eklezyaftyku, 
gdy mówi, żefię mu zdaią Eccl: 
niebeśpieczne, że trudno aby %%uv- 4$. 


kupiec 
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kupiec uniknął niefprawie. 


dliwości, y żeby przekupień 
„nie zgrzefzył przynaymniey 
ięzykiem. Wraca fię òn do 
famego zdroju tey złości, y 
przydaie, że chciwość bo- 
gaćctw + zaślepia ludzi, y 
wtraca ich w zbrodnie, że 


„, wiekfza cześć Kupców wła- 


śnie iahby pod zakładem, u- 
biegają fię do grzechu. Fym 
fpofobem Bóg przypominał 
Ludowi fwemu ftarożytne 
obyczaie, pokazuiąc im mo- 
cne przyczyny, dla których 
ich Oycowie kupiectwem 
pogardzali. 

Lecz mało kto z nich ko- 
rzyftał z tych nauk, y po ich 
zupełnym odrzuceniu, coraz 
fie bardziey oddalali od pro- 
ftego y WĘŻE fpofobu, 
, któ 
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którym żyli Tzraelitowie. 
Oddawnego czafu Zydzi ca: 
łe nie maila gruntów, y zu- 
pełnie zaniedbali rolnictwo. 


Z.yią tylko z famego:handlu, 


y to iefzcze nayłakomfzym. 


fpofobem . Sa przekupnie 
handlarze y lichwiarze; całe 
ich maiątki fą na pieniadzach 
y fprzętach, a zaledwie nie- 
którzy w>. miafiach maią 
fwoie domy właśne. 

Wielu z nich wzięli fię do 
fztuki lekarfkiey, a to ie- 
fzcze od owych czafów o 
których tu mówię. Fo fa- 
mo pokaznie . Eklezyaftyk, 
zalecaiąc tey umieiętności 
użyteczność, y lekarftwa, 
W fpomina fię w Ewangelii 
o iedney niewieście, która 
wiele ucierpiała od różnych 

Leka- 


Eccle: 


XXVII. 


Mare: 
V. 30. 


Luc: 
VI. 43. 
Eccle: 
XXXVIII. 

415. 


Ibid: 


Thalm: 


423 OBYCZAIE 


Lekarzów, y firaciła cały 
fwóy maiątek na lekarftwa. 
To co potym mówi Ekle- 
zyaftyk o wielkiey pilności, 
którey wyciąga nabycie mą- 
drości, zdaie fię oznaczać, 
że nauczyciele y Pifarze, 
cały czas fwóy na naukach 
trawili, ale pokazuie razem 
potrzebę  rzemiofł, a zatym 
już od owego czafu wielu 
było między Zydami rze- 
mieślników. _ Apoftołowie, 
S. Jozef, y Jezus Chryftus, 
znakomitemi fą tego przy- 
kładami, -a co iefzcze wię- 
cey ieft godnego uwagi, że 
y Paweł święty, acz w na- 
ukach. wychowany, umiał 
jednak pewne  rzemiofło. 
Zydzi powiadalą toż famo o 
nayflawnieyfzych . fwoich 
Rabinach. W ten 
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W ten czas zaczeły fiz > 


różne fekty. Pod Jonatą Sy- 
nem Matatiafza, byli iuż Fa- 
ryzeufzowie,  Sadukeufzo- 
wie, y Efseniufzowie. Fa- 
ryzeufzowie do Pifma świę- 
tego łączyli podania Oyców, 
y trzymałąc w gruncie na- 
ukę dobrą, przydawali do 
niey nieikończoną liczbę za- 
bobonów. Wierzyli że prze- 
znaczenie, albo raczey Q- 
patrzność wfzyftkim roz- 
rządzaiąca, nie iako zależała 
od ich wolney woli. Sa- 
dukeufzowie wolney woli 
wfzyftko przypifywali. Pi- 
fmo tłumaczyli co do fłowa 
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utrzymuiąc, że nieobowią-, 


zywało ich bynaymniey wie- 

rzyć, ani zmartwychwfta- 

nia, ani dufzy nieśmiertel- 
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ności, ani też że fą Anioło- 
wie y Duchy, a zatym fłuży- 
li Bogu tylko dla nadgrody 
doczefney, y rozpafywalifię 
na wfzelkie rofkofzy cieleś- 
ne. Nie wielką oni miedzy 
foba mieli zgodę, małą mieli 
powage w Narodzie, ale fa- 
mi byli naycelnieyfi z Narodu, 
wielu nawet y z pomiedzy 
Kapłanów. Pofpólftwo bar- 
dziey "fptzyiało  Faryzeu- 
fzom, wielką powierzehow- 
nie udaiącym pobożność, a 
Królowa Alexandra, wielką 
im moc nadała w czafie `o- 
pieki fwych Synów. 

Sekta Efseniufzow była 
fzczegulnieyfza. Unikali oni 
miaft wielkich; dobra ich by- 
ły wfpólne, pokarmy bardzo 
profte. Wiele czafu trawili 

ua 
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na modlitwie y rozmyślaniu 
Prawa. Spofób ich życia 
miał wielkie podobieńftwo do 
życia Proroków y Rehabi- 
tów. Niektórzy z nich nawet 
zachowywali  wftrzemieżli- 
wość czyli bezzeńftwo, pro- 
wadzili życie całe na bogo- 
myślności, y tak dofkonałe, 
że wielu z Oycòw świętych 
poczytali ich za Chrześcian. 

Faryzeufzawie żyli w 
pośrzód świata mocno zied- 
noczeni z fobą, życie prowa- 
dzili na pozór profte y oftre, 
lecz. wielu z nich -do fwego 
interefsu przywiązani, am- 
bitni, y chciwi. Chełpili fię 
naywiękfzą punktualnością 
w powierzchownym pełnie- 
niu Prawa. Oddawali: dzie- 
fieciny nie tylko. z pożyt- 
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kow znacznych, ale też z 
naylichfzych ziół z kminu, 
mięty y anyżu. Z naywiek- 
fzą trofkliwością umywali 
fię, yzawfze czyfło trzyma- 
li kielichy, narzędzia, y 
wfzyftkie fwoie  fprzęty. 
Szabas obchodzili z takiemi 
fzkrupułami, że poczyty- 
wali za zbrodnią Jezufowi 
Chryftufowi, iż nieco w 
błocie zmaczał koniec pal- 
ca fwego, a iego Uczniom, > 
że przechodząc zrywali kło- 
fy, y ziarna z nich wytarł 
fzy iedli. Częfto pościli, nie 
którzy dwa dni na tydzień, 
w poniedziałek y we czwar- 
tek. Totafot, y Zizit, no- 
fili więkfze, niżeli pofpolicie 
nofzono. 'Totafot fą to pi- 
fma  zawieraiące niektóre 

kawał- 
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kawałki wyięte z Prawa, 
które fię przywiązuią na 
czele, y na ramieniu łewym, 
podług przykazania, ażeby 
zawfze mieć Prawo Bofkie 
przed oczyma y w ręku. 
Zizit fą to niby kutafy róż- 
nych kolorów, które przy- 
kazano im nofić w końcach yum: 
płafzczów, dla widocznego xv. 38. 
przypominania Praw Bo- 
fkich, Nofzą y teraz Zydzi 
te powierzchowne znaki Re- 
ligii, idąc do Synagogi, ale 
to w dni tylko powfzednie. 

W Szabas y w Święta, mó- Busstorfe 
wią, że nie maią potrzeby Synag: 
tego przypominana. Juda: 

Faryzeufzowie dawali iał- ©- 4- 
mużny publicznie, użółciali Matt: 
fobie twarze, żeby fie wyda« ";-' $ 
wali bardziey fpościałemi. 
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Dotknąć fie ich: będąc nie- 


czyftym, było to wielką im 
krzywdę uczynić, mieli zaś 
oni za nieczyftych; nietyl- 
ko Pogam y iawnogrzefzni- 
ków, ale też tych wfzy- 
fikich, którzy uiaki niena- 
wiśny im' urząd fprawowa- 
li. Nakoniec wielu z nich 
dla interefsu tylko* okazy- 
wali pobożność, ażeby pięk- 
nemi mowami zwodząc lud 
profty y niewiafty, bogacili 
fie z ich maiątku, 'a podpo- 
zorem, że "byli Ludem *Bó- 


- fkim y ftróżami iego Prawa 


pogardzali "Grekami, Rzy- 

mianami;y wfzyftkiemi'Na- 
rodami"'świata. = nensis 

Widziemy iefzcze y teraz 

w xięgach Zydowfkich , te 

podania w wielkim ad Fary= 
i zeu- 


t 


M 4 
|: 
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zeufzów miane fekrecie pi- 
fanych . około, ftu lat po 
Zmartwychwftaniu Jezufa 
Chryftufa. Niepodobna żeby 
w infzych, wychowani zda- 
niach mogli byli myśleć o 
tak nikczemnych watpliwo- 
ściach, iakiemi napełnione fą 
te xięgi. Naprzykład, czy 


wolno:w Szabafz 


ofla prowadząc go, do RUE M 


czy też go w ręku prowa- 


„dzić należy? Czy „można 


Jść po, roli świeżo zalianey-z 
przyczyny że. .może.-przy- 
padkiem ziarno dąkie przy- 
Jgnać dòi nggi, “potym fię od- 


8. 


= 


Butorf: 


Synag, 
c. 11. 


trząfnąć, o byłoby „zafie- | 
"wać? czy. OT) lie w tenże ` 


dzień. napifać -tyle. liter, ile- 

by mogły. uczynić. zdanie.ią - 

„kie? czy wolno-ieść iaie te 
goż- 


431 OBYCZAIE 
poż famego dnia zniefione? * 
Względem oczyfzczenia z 
chleba kwafzonego przed 
Wielkonocą, czy trzeba o- 
czyfzczać znowu dòm, zo- 
baczywfzy, że myfz prze- 
biegła z odrobiną kwafzone- 
go chleba? czy można za- 
trzymać w ten czas w domu 
papier iaki kleiany, lub pla- 
fter w który chleb wchodzi? 
czy godzi fię fpaliwfzy chleb 
kwafzony, ieść potrawy, 
które fię gotuią przy tych 
famych węglach? y milion 
innych przypadków fumnie- 
nia tego gatunku, któremi 
Talmud_y iego wykłady fą 
napełnione. 

" A tak Zydzi zapomniaw- 
fzy wielkości y fzlachetno- 
ści Prawa Bofkiego, a przy- 

wią- 
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wiązawfzy fię do rzeczy 
nikczemnych y podłych, ftali 
` fig ludem proftym y grubym 
w porównaniu z Grekami, 
którzy w fzkołach fwoich 
daleko pożytecznieyfzemi y 
wyżfzemi tak z Fizyki iako 
y nauki obyczaiowey bawili 
fte zapytaniami, y którzy 
ieżeli niemieli cnót, to przy- 
i naymniey mieli obyczayność 
y ludzkość. 

Zawfze iednak znaydo- 
wali między Zydami, któ- 
rzy ciekawfi od infzych, fta- 
rali fię dobrze mówić ięzy= 


kiem Greckim, czytali xięgi ` 


Greckie, ćwiczyli fię w ich 
naukach, iako to Gramma- 
tyce, wymowie, y Filozofii. 


Taki był Aryftobul Filozof. 


Perypatetyk Nauczyciel Ptos 
*- Dd lomeu- 


433 OBYCZAIE 


lomeufza Filometora; tacy 
byli Eupomel, Demetry, y 
dway Filonowie. Niektórzy ~ 
też byli, co pifali Hiftory e 
Greckie y fpofobem Greków , 
iako Jazon Cyreneyfki y 
Auktor drugiey xięgi Ma- 


* chabeyfkiey, który ią fkrócii, 


tudzież Józef ów fławny 
Dzieiopis. 

Naywięcey Zydzi w Ale- 
xandryi uczyli fię nauk Grec- 
kich. Inni Zydzi przeftawa- 
li na mówieniu po Grecku, 
żeby tylko mogli być rozu- 
miani, to ieft mówili zbyt 
po proftu, y zawize nacią- 
gali nakfztałt fwego rodo- 
witego ięzyka, y takim to 
grubym ięzykiem pifane fą 
tłumaczenia Starego Tefta- 
mentu, y oryginał Tefta- 

men- 
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mentu Nowego.  Apoftoło- 
wie y Ewangeliftowie bedac 
kontenci z iafności y krót» 
kości ftylu, gardzili wfzel- 
kiemi ozdobami ięzyka, y 
tego tylko używali, co mo- 
gło pomagać do łatwievfze- 
go poięcia pofpólftwu w ich 
Narodzie, tak dalece, że 
trzeba umieć po Hebrayfku 
y Syryifku, żeby można ro- 
zumieć ich ięzyk Grecki. 

"Tych oftatnich czafów ' 
bardzo wyćwiczeni byli Zy- 
dzi w czytaniu Prawa, y 
całego Pifma świętego. Nie 
przeftawali na tłumaczeniu 
go co do flowa, ale znaydo- 
wali w nim znaczenia pod 
figurami y podobieńftwy. 
Widzieć to nietylko z No- 
wego Teftamentu y z Pifih 

Dd2 Oy - 
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Oycòw naydawnieyfzych pi- 
fzących przeciwko Zydóm, 
ale też z xiąg Filona, z. 
Talmudu, y z naydawniey- 
fzych Prawa wykładów He- 
brayfkich, które oni nazy- 
waia, wielkie Genefis, wiel- 
kie Exod, y tak o innych. 
‘Te zdania pod podobieńftwy 
y figurami wyrażone, mieli 
oni z podania Oycòw fwo- 
ich. 

Lecz biorac w ogólności, 
obyczaje Zydów w tych o» 
ftatnich czafach, były bar- 
dzo zepfute. Głupie bardzi, 
że pochodzili z krwi Abra- 
hama, y nadęci obietnicami 
Królewftwa Mefsyafza ktò- 
re znali, zefię iuż zbliża, 
mniemali, iż też Krolew- 
ftwo będzie pełne zwycieftw 


| e 
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y pomyślności doczefnych. 
Naywięcey ich było interef- 
sowanych, chciwych, y fką- 
pych, mianowicie Faryzeu- 
fzowie po więkfzey .części 
hypokryci. Zawfze wiaro- 
łomni y lekkomyślni, za- 
wfze prędcy do buntu y ro- 
kofzy pod pozorem zrzuce- 
nia z fiebie iarzma Pogan. 
Nakoniec byli gwałtowni y 
- okrutni, iak fię pokazuię z 
mąk, które zadawali Jezu- 
fowi Chryftufowi y Apofto- 
łom, tudzież z niefłycha- 
nych złości, które wyrzą- 
dzali iedni drugim, tak w 
czafie całey woyny domo- 
wey, iako też pod czas oftat- 
niego oblężenia  Jerozoli- 


. my. 
Mię- 


an 
XXXV. 


Praw- 
dziwi 
izraeli- 
towie. 
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Między tym atoli Naro- 
dem dochowane zoftało po- 
danie Cnoty, Nauki, y Re- 
ligi. W tym oftattiim cza- 
fie ten Naród miał iefzcze 
u fiebie rzadkie przykłady 
świątobliwości. Święty Za- 
chariafz yS. Elizabet żona 
iego, S. Józef, S. Starzec 
Symeon, Anna Prorokini, 
Nathanael, S. Nauczyciel 
Gamaliel y tylu innych wy: 
rażonych w Hiftoryi Nowe- 
go TFeftamentu. Wfzyfikie 
te święte Ofoby, a ogółnie 
wfzyfcy Zydzi duchowni, 
obrzezani tak co do ferca iak 
y co do ciała byli Synami 
Abrahama, bardziey przez 
naśladowanie iego wiary, ni- 
żeli przez rodowitość. Wie- 
rzyli naymoacnieyfza wiarą 

we 


$ 
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we wfzyftkie Proroctwa y 
obietnice Bofkie. Czekali 
w cierpliwości odkupienia 
Izraela, y Królewftwa Mef- 
fyafza, którego niewymó- 
wnie pragnęli, ale wiedząc 
dobrze, iż nienależało na- 
dziei fwoiey granic zakładać 
na tym Życiu, wierzyli 
Zmartwychwftanie, y Kró- 
-lewftwo Niebiefkie. Przeta 
łafka Ewangeliczna znaydu- 
iąc ich w tak świętym przy- 
gotowaniu, łatwo z praw- 
dziwych tych Izraelitów 
mogła zrobić dofkonałych 
Chrześcian. 


KONIEC. 


POCZET 
ROZDZIAŁÓW 


I. ZAMIAR tego Dzieła. 
II. Część Pierwfza. 

Patryarchowie. Ich Szla- 
chetność. 

UI. Ich dobra y zabawy. 

1V. Ojzczedność. 

V. Część Druga. Izraelito- 
wie. Ich Szlacietność. 

VI. Zabawy. Rolnifiwo. 

VIL Gatunek ziemi Smżętey, 
y tey ŻYŻNOŚĆ, 

VIII. Dobra Izraelitów. 

IX. Sztuki y Rzemiofa. 

X. Ich odzienia. . 

AL Sprzęty y Pomiefzkania. 

Il. Pokarmy. 

XIII. 


i 
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XUI. Oczyfzczenia. 


XIV. Matzeńfiwa, Zony, 

AV. Wychowanie dzieci, cwi- 
czenia ich y Nauki. 

XVI. Obyczayność Tzraeii 
tow 

XVII. Verechy. 

XVIII. Zatoba. 

XIX. Pogrzeby. 

XX. Religia. 

XXI. Pojły, Szluby, 

XXII. Prorocy. 

AKIII. Bałwochwalfiwo. 


- XXIV. Stan Polityczny. 


XXV. Powaga Starcòw. 
XXVI. Zawiadowanie (pra- 
wiedliwoscią. Brama. 

XXVII M. oyna. 
XXVIII. Królowie. 
XXIX. Część Trzecia. Zy- 
dzi. Niewola. $ 0 
XXX: 


— 
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N 


ROZDZIAŁOW . | 
XXX. Powrót Zydów y | 
ftan ich pod Perjami. | ©. 

XXXI Stan Zydów pod 
Macedończykami. 

XXXIIL Krolewfiwo Ara. 
moneyczykòw. GRĘ 

XXXII. Obyczaie Zydów 
oftatnich czafów. 

XXXIV. Sekty y zabobony. - 

XXXV. Prawdziwi lzraeli- ` 


towie, 
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